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Przed wizytą prezydenta 

Geralda Forda w Polsce

Postępujący proces 
odprężenia w

W ASZYN G TO N PAP. K o re­
spondent PA P Jan Dziedzic p i­
sze: W roczn iku  sum ującym  w y 
darzenia roku  1968 w  USA n ie­
podobna jeszcze znaleźć słowa 
„odprężenie”  można natom iast 
dowiedzieć się, ja k  to późn ie j­
szy wiceprezydent Sp iro Agnew 
p row adził kam panię przeciwko 
prezydenckiem u kandydatow i 
P a rtii D em okratycznej, argumen 
tu jąc, że „ je s t m ię kk i wobec ko -

Tysiące widzów 

w Teatrze Letnim

Hacie wspaniały 
amfiteatr —

mówią dziewczęta
z „Mazowsza“

TEGO  jeszcze nie b jrło ! D w u­
k ro tn ie  w  ciągu m iesiąca szcze­
cin ian ie  m ogli podziw iać tak 
znakom ite zespoły ja k  „Śląsk” 
i  „Mazowsze*’. Każdy z koncer­
tów  w Teatrze Le tn im  odbyw ał 
się p rzy pełnej, 4-tysięcznej w i 
dow ni. N ie koniec jednak na 
tym . D yrekc ja  W P IA  zapowia­
da następne, a trakcy jne  im p re ­
zy. M am y przecież wreszcie od­
pow iednie miejsce do organizo­
w ania dużych w idow isk.

W czoraj „Mazowsze”  zakoń­
czyło występy w  Teatrze L e t­
n im . Korzystając z okazji nasz 
reporte r odw iedził zespół za 
ku lisam i, py ta ją c  o wrażenia ze 
szczecińskiego am fitea tru .

Dziewczęta z „Mazowsza”  
są zachwycone am fitea trem . 
„Macie wspaniały obiekt”. To 
zdanie p rzew ija ło  się w  każdej 
z rozmów. Oczywiście wszystkie 
w ystępow ały jako... „Mazowsze” 
i  z regu ły  odm aw ia ły  podania na 
zw isk. D opiero p. Barbara Sta­
siak zdradziła  swe personalia.

— Występowałam we wszyst­
kich amfiteatrach w  Polsce i w 
wielu za granicą. Szczeciński nie 
ma sobie równych. Śliczne jest 
zwłaszcza otoczenie z wodnymi 
kaskadami i rzeźbami. Imponu­
jąco prezentuje się również luk 
nad sceną. Oczywiście wykonaw  
ców czeka jeszcze trochę pracy 
przy wykończeniu obiektu, ale 
z tym na pewno szybko się u- 
porają.

Zachwycona obiektem  była 
także pani d y rek to r zespołu G u­
stawa Jackowska, '  k tó ra  do 
wszystkich supe rla tyw ów  dorzu­
c iła  jeszcze w ie le  pochwał pod 
adresem szczecińskiej pub licz­
ności.

— Do Szczecina przyjedziemy 
zawsze bardzo chętnie i z w iel­
ką przyjemnością. Spędziliśmy 
tuta j bowiem kilka cudownych
dni — dodała na zakończenie.

(Dokończenie na str. 12)

Przyjacielskie spotkanie E. Gierka i E. Honeckera

Rozwój współpracy

PALACZE TRUJĄ
SIEBIE I  INNYCH

W AR SZA W A PAP. Przebywający na wypoczynku w Polsce 
I  sekretarz KC SĘD Erich Honecker odbył przyjacielskie spo 
tkania z I  sekretarzem KC PZPR Edwardem Gierkiem. W  trak­
cie tych spotkań omówiono problemy dotyczące dwustronnej 
współpracy politycznej i partyjnej oraz szereg zagadnień mię­
dzynarodowych, w  tym związanych ze zbliżającą się Konfe­
rencją Bezpieczeństwa i  Współpracy w  Europie w  Helsinkach.

DU ŻO  M IE JS C A  w  rozmo­
wach za ję ły  także problem y 
dw ustronne j współpracy gospo­
darczej, wza jem nej w ym iany to 
w arow ej, współpracy naukowo- 
technicznej i  kooperacji.

W S K A Z A N O  na szereg dz iedz in  
dalszego rozszerzan ia  w sp ó łp ra cy  
gospodarcze j w  n a jb liż s z y c h  la tach  
o raz  na now e m oż liw ośc i służące 
je j  ro z w o jo w i. W ysoko oceniono 
dobrze  ro z w ija ją c y  się bezpaszpor- 
to w y  ru c h  tu ry s ty c z n y  m iędzy obu 
k ra ja m i,  a ta kże  bezpośrednie k o n ­
ta k ty  m iędzy  o rg a n iza c ja m i, in s ty ­
tu c ja m i i  z a k ła d a m i p racy. R ozw ó j 
ty c h  zw ią z k ó w  w  p rzysz łośc i w i­
n ie n  s 'u żyć  da lszem u z b liże n iu  obu 
narodów .

W czasie swego p o b y tu  w  Polsce 
E. H o n e cke r w ra z  z m a łżonką prze ­
b y w a ł ró w n ie ż  w  T ró j m ieście, gdzie 
z w ie d z ił m ię d zy  in n y m i S tocznię 
im . K o m u n y  P a ry s k ie j,  S ta ró w kę  
G dańską, S opot i  G d yn ię , po św ię ­

ca jąc  w ie le  u w a g i now o budow a­
n y m  os ied lom  m ie szka n io w ym .

W  czasie zw iedzan ia  G dańska E. 
H o n e cke r z ło ż y ł w ią za n kę  k w ia tó w  
pod P o m n ik ie m  O b ro ń có w  i  W yz ­
w o lic ie l i  W ybrzeża  na W e s te rp la tte . 
W  O liw ie  goście w y s łu c h a li ko n e e r- 
tu  o rganow ego.

F m a f a l o i r  
a t a k  W H O
ŚW IA TO W A  Organizacja Zdro 

wia (WHO) zaapelowała do rzą­
dów o wydanie nowych przepi­
sów prawnych, utrudniających 
rozpowszechnianie się nałogu 
palenia papierosów, a także za­
proponowała środki prowadzące 
do ochrony niepalących.

W  obszernym, 100-stronico- 
w ym  opracowaniu, opub likow a­
nym  w  środę w  Genewie, W HO 
przedstawia wszystkie znane do 
tychczas szkodliw e s k u tk i pale­
n ia  i  tw ie rdz i, że opanowanie te 
go nałogu bardz ie j p rzyczyn iło ­
by się do polepszenia zdrow ia i  
przedłużenia życia ludz i, n iż  ja ­
k ie ko lw ie k  inne działanie w ca­
łe j dziedzinie p ro f ila k ty k i me­
dycznej,.

W śród szkod liw ych  skutków  
palenia rapo rt w ym ien ia  przede 
w szystkim :

♦  W ZROST zachorowalności 
na raka. Śm iertelność przy cho 
robach raka  nieustannie w zra ­
sta w  kra jach , gdzie rozpow ­
szechniony jest nałóg palenia.

(Dokończenie na str. 3)

Wyczyn czy szaleństwo?
, B E L G IJ S K I Kaskader T h ie r r y  H a l-  
la rd  pob i- o s ta tn io  podczas swego 
w y s tę p u  w  A n tw e rp i i  n o w y  re k o rd  
ś w ia ta , p o k o n u ją c  d w u k ro tn ie  na 
m o to c y k lu  p ło n ą cy  tu n e l o  d ługośc i 
70 m e tró w . P op rze d n im  re ko rd z is tą  
b y ł m o to c y k lis ta  now oze landzk i, 
k tó ry  poko n a ł tu n e l o g n ia  o  d łu g o ­
śc i z a le d w ie  52 m e tró w . •

W £ 3 omosci 1  silnia

Zbrodnia mafii
S Ę D Z IA  w ło s k i Francesco F e r la i-  
o s o e c ia lizo w a ł sie w  oroeesaeh 

o rz e c iw k o  m a f i i  Jedna z band n ie  
d a row a ła  m u  teeo Zosta ł zam ordo­
w a n y  s trza łem  w  Dlecv nrzed 
sw o im  dom em  w  o ob liżu  k a !a b rv i-  
śk iego  m iasta  C atanzaro  Chociaż 
s ta ło  sie to  w  b ia ły  dzień i  orze- 
cho d n ie  b v li św ia d k a m i zb rodn i, 
oozosta li ś leo i i  g łu s i odm aytfia iac 
z łożenia zeznań na  p o lic ji.

m unizm u” . USA i ich doktryna 
polityczna tk w iły  jeszcze głębo­
ko w  teoriach „odstraszania” , 
iluz jach  o „specja lnej ro li USA 
w  świecie”  — bliższych znacz­
nie dwudziesto leciu zim nej w o j­
ny niż współczesnej rzeczyw i­
stości. W skutek potężnego w p ły  
w u gazet i  te le w iz ji ty lk o  św ia­
tła  mniejszość społeczeństwa a- 
m erykańskiego pa trzy ła  na te 
idee kry tyczn ie .

B Y ŁO  TO zaledwie k ilk a  la t 
temu.

N IED ŁU G O  po tym  jednak, 
ju ż  jako prezydent, R ichard N i­
xon p rok lam ow ał przechodzenie 
od ery ko n fro n ta c ji do e ry ne­
gocjacji. Św iadczyło to o zrozu­
m ien iu  konieczności i  korzyści 
p łynących z m iędzynarodowego 
odprężenia. W Europie zacho­
dz iły  doniosłe zm iany związane 
z realizowaniem  przez Ówczes­
ny  rząd RFN konstruk tyw ne j 
p o lity k i wschodniej, b ra ła  górę 
świadomość, że „w ygran ie ”  w o j­
ny w ie tnam skie j przez USA jest 
n iem ożliwe, w  ocenie układu 
s ił w  świecie w z ią ł górę rozsą­
dek.

(Dokończenie na str. 3)

Z J. Szyrockim o rewizycie 
Orfeón Navarro Reverter“łł

C Z Y T E LN IK O M  naszej gaze­
ty  n ie  trzeba przedstawiać Ja ­
na Szyrockiego, „ria jm uzyka l- 
niejszego z inżyn ie rów ” , tw ó r­
cę i dyrygenta Akadem ickiego 
Chóru P o litechn ik i Szczeciń­
skie j, chóru którego sława daw 
no już przekroczyła granice n a - ‘ 
szego k ra ju . Ten zasłużony dla 
am atorskiego ruchu śpiewacze­
go w Szczecinie działacz i dy­
rygent przebyw a ostatn io w 
W iedn iu  zdobywając stopień 
naukowy w um iłow anej przez 
siebie dziedzinie sztuki. Wszela 
ko nie mogło się obyć bez jego 
osobistego udzia łu (wraz z Aka 
dem iękim  Chórem PS) ani na 
X I  Festiw a lu  . M uzyk i Organo­
w e j i  Kam era lne j w  K am ien iu  
Pom orskim , ani w  M iędzyzdro­
jach podczas X  Festiw a lu  Pie-

B O N N . Dziś w ieczorem  do B onn  
p rz y b y w a  na ko n s u lta c je  z ka n c le ­
rzem  R FN H e lm u te m  S chm id tem  
p re zyd e n t F ra n c ji V a le ry  G iscard  
d ’E sta ing. O ba j p rz y w ó d c y  porusza 
podczas ro zm ó w  przede w szys tk im  
ta k ie  p ro b le m y , ja k  pod jęc ie  p o li­
t y k i  p rzysp ieszen ia  a k ty w n o ś c i gos- 
ned a rcze i bezrobocia  w  obu k ra ­
ja ch , p o w ro tu  f ra n k a  fra n cu sk ie g o  
do za ch odn ioeu rop e jsk iego  ..W ęża”

(system  w s p ó ln ych  z m ie n ia ją cych  
się k u rs ó w  w a lu t k ra jó w  E u ro p y  
za chodn ie j).

R Z Y M . P ią te k  je s t  d ru g im  dn iem  
obrad  K ra jo w e j R ady  W ło s k ie j P a r- 
• i * -m o k ra c ji C h rre  i i .  Ra­
da m a dokonać  w y b o ru  nasteocy 
dotychczasow ego sek re ta rza  p o l i ty ­
cznego ch a d e c ji, A m in to re  F a n fa - 
n iego , k tó r y  pod p re s ja  k ie ro w n i­
c tw a  p a r th  zm uszony b y ł ustąp ić . dalej modne... (CAF— AP)

śni C hóralnej, ja k  też na stu­
denckie j F A M IE  w  Ś w ino u j­
ściu.

D Z IŚ  gościmy go w  redakc ji 
„K u r ie ra ”  z okazji pobytu w 
Szczecinie hiszpańskiego chóru 

(Dokończenie na str. 2)

Nowa Miss Świata
B O H A T E R K Ą  dn ia  w  F -n la n d il 

je s t obecn ie  19-le tn ia  m o d e lka  A nne  
P ohtam o, k tó ra  w  s to lic y  S alw ado­
ru  zosta ła  w y b ra n a  now ą „M iss  
U n iv e rs u m ” . T y tu ł  ten  p rzyp a d ł 
p rze d s ta w ic ie lce  F in la n d ii po ras 
p ie rw szy  od 1952 ro k u . Ja k  podaje 
prasa, je s t ona bardzo  sk ro m n a  i  
sym pa tyczna , a ponad to  w ła d a  b ie ­
g le  ję z y k a m i o b cym i. N ow a k ró lo ­
w a  p ię kn o śc i o trz y m a ła  22 50« do i. 
g o tó w ką  onaz liczn e  p re ze n ty . P re ­
z yd e n t S a lw a d o ru  osob iśc ie  w rę c z y ł 
je j  n a s z y jn ik  ze sreb ra , b ra n so le t­
kę , k o lc z y k i ł  obrąezkę, przedsta ­
w ia ją c ą  m o ty w y  z  k u l tu r y  M a jó w .

A k tu  k o ro n a c ji dokona ła  A u s tra ­
l i jk a  K e r r y  A n n  W e lls , m iss z 197« 
ro k u . Pozosta łe  4 f in a l is tk i,  re p re ­
ze n tu ją ce  Szw ecję, F i l ip in y ,  U S A  i  
H a it i,  n ie  m ia ły  ża lu  i  w  p e łn i 
p o p a r ły  decyz ję  ju r y ,  w  k to re g o  
sk ła d  w c h o d z ili m . in . a k to rz y  Pe­
te r  L a w fo rd , E rn e s t B o rg n in e , a k ­
to rk a  Śusan S trasbe rg  i  p io se n ka r­
ka. Sarah Vaughan.

Sam k o n k u rs  m ia ł n ie oczek iw any  
p rzeb ieg , pon iew aż w  jego  końco ­
w e j fa z ie  m iss J a p o n ii, B e rm udów  
i  M aro ka  za k u lis a m i zas łab ły . Z da ­
n ie m  le k a rz y , p rz y c z y n iły  się da 
tego w ie lk ie  nap ięc ie  o raz d o le g li­
w o śc i żo łądkow e. Łączn ie  w  k o n ­
k u rs ie  w z ię ło  u d z ia ł 71 k ró lo w y c h  
p ię kn o śc i z poszczególnych k ra jów f

Huragan zniszczył
miasteczko w Kanadzie

25.7. N O W Y  JO R K  P A P . W  czw ar­
te k  w ie czo re m  dos łow n ie  w  c iągu 
k i lk u  m in u t g w a łto w n y  hu ragan  
zn isźczy ł liczące  2.5 tys ią ca  m iesz­
ka ń có w  m iasteczko  S a in t-B o n a ve n - 
tu re , leżące 80 k m  na p ó łn o cn y  
w schód od M o n tre a łu  w  K anadzie . 
W ed ług  w s tę p n ych  da n ych  15 osób 
pon ios ło  śm ie rć , a 75 zasta ło  ra n ­
n ych . B lis k o  100 b u d y n k ó w  zostaPo 
zn iszczonych . Szczególn ie  u c ie rp ia ­
ło  c e n tru m  m iasta , odzie h u ra g a n  
z ru jn o w a ł po łożone p rz y  g łó w m y  
u lic y  kośc ió ł, szko łę  1 szereg b|P* 
d y n k ó w  uży tecznośc i p u b lic z n e j.
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Wczoraj 
w kraju

+  E D W A R D  G IE R E K , H e n ry k  Ja ­
b ło ń s k i i  P io tr  Jaroszew icz w ys to ­
s o w a li do p rzyw ó d có w  ra d z ie ck ich  
L eon ida  B re żn ie w a , N ik o ła ja  P od­
górnego i  A le k s ie ja  K o syg in a  de­
peszę z n a js e rd e czn ie jszym i po zd ro ­
w ie n ia m i i  ż ycze n ia m i w  zw ią zku  
z p o m y ś łm  m  zakończen iem  w sp ó l­
nego lo tu  s ta tk ó w  kosm icznych  
„S o ju z ”  i  „ A p o llo ” . Depeszę podob ­
n e j tre ś c i p rz y w ó d c y  po lscy  p rze ­
s ła li ró w n ie ż  p re z y d e n to w i U S ' 
G e ra ld o w i F o rd o w i.

♦  D E LE G A C JA  b u rm is trz ó w  mia<”  
a m e ry k a ń s k ic h  za ko ń czy ła  ponad 2- 
ty g o d n io w ą  w iz y tę  w  naszym  k ra -  
,ju. W  czasie p o b y tu  w  Polsce go ­
ście  a m e ryka ń scy  p rz e p ro w a d z ili 
ro z m o w y  z cz ło n k a m i k ie ro w n ic tw a  
w ie lu  re s o rtó w  oraz  p rz e d s ta w ic ie ­
la m i w ła d z  te re n o w y c h . D z ie ląc się 
w ra że n ia m i z  p o b y tu  w  Polsce, b u r­
m is trz o w ie  w y ra z i l i  p o d z iw  d la  o- 
s iągn ięć  naszego k ra ju .

♦  W  W A R S Z A W IE  przekazano do 
e k s p lo a ta c ji n o w y  h o te l tz w . „N o -  
v p te l‘ \  zb u d o w a n y »rzez fra n cu ska  
f irm ę  „S o de tag ” . w  o b ie kc ie  ty m  
z n a id u ia  sie 154 n o k o ie  2-osobowe. 
W arszaw sk i ..N ovo te l”  je s t p ią ty m  
tego ro d z a ju  o b ie k te m  zb u dow anym  
w  naszym  k r a ju  przez f irm ę  „S o ­
de tag” .

♦  W  Z A K Ł A D A C H  C e lu lo zy  i 
P a p ie ru  w  S w ie c iu  o d b y ło  się o f i ­
c ja ln e  p rzekazan ie  do e k sp lo a ta c ii 
odbudow anego k o tła  sodowego, k tó ­
r y  w  lu ty m  bież. ro k u  u le g ł a w a r t i 
O dbudow a i  u ru c h o m ie n ie  k o t ła  
t r w a ły  za ledw ie  5 m ies ięcy , co iest 
os iągn ięc iem  te c h n ic z n y m  na ska ­
lę  św ia to w ą . Z  o k a z ji p rzekazan ia  
do e k s p lo a ta c ji k o t ła  sodowego od ­
b y ło  się sp o tkan ie  w  S w ie c iu , w 
k tó ry m  ucze s tn iczy ł w ic e p re m ie r 
F ranc iszek  K a im . 194 osoby, n a jb a r­
d z ie j zasłużone w  o d b udow ie  o b ie k ­
tu ,  udeko row ane  zo s ta ły  odznacze­
n ia m i p a ń s tw o w y m i.

X I Festiwal Muzyki 
Organowej i Kameralnej

„Coral Virgen 
de Loreto14

D Z IŚ  w  p ią te k  (godz. 19) w  K a ­
te d rze  w  K a m ie n iu  P o m o rs k im  od­
będzie  sie k o le in y  k o n c e rt w  ra ­
m ach  X I  F e s tiw a lu  M u z y k i O rga­
n o w e j i  K a m e ra ln e j, k tó re g o  w y ­
ko n a w ca m i beda: o rg a n is ta  H e n ry k  
K la ja  oraz C h ó r M ieszany ..C ora l 
V irg e n  de L o re to “’ z H iszp a n ii. D la  
u p a m ię tn ie n ia  225-lecia ś m ie rc i Jana 
Sebastiana B acha c a ły  p ro g ra m  bę­
dz ie  pośw iecony  tw ó rczo śc i tego 
gen ia lnego ko m p o zy to ra . P o w tó ­
rze n ie  k o n c e rtu  n a s ta o i w  n ie d z ie ­
le  27 bm . — ja k  z w y k le  o godz. 
19 w  S a li B ogus ław a  Z a m k u  K s ią ­
żą t P om o rsk ich , gdzie p onad to  w y ­
s ta n i w io lo n cze lis ta  R om an Ja­
b ło ń s k i, p ro g ra m  ko n c e rtu  zaś po ­
szerzony zostan ie  o d z ie ła  J. B ra h m ­
sa. (Un.)

Z J. Szyrockim o rewizycie 
..Orfeón Navarro Reverter“

(Dokończenie ze str. 1)

Orfeón \a v a rro  Reverter” z
W alencji k tó ry  przy jecha ł da 
Po lski z rew izy tą  na zaprosze­
nie Akadem ickiego Chóru Po­
lite c h n ik i Szczecińskiej.

— P rze d s ta w ic ie le  am a to rsk ie g o  ru  
ehu  śpiewaczego z H iszp a n ii za­
poznaw szy s ię  w  Polsce z naszym  
zespo’ em c h ó ra ln y m  — m ó w i Jan  
S z y ro c k i — z a p ra g n ę li gośc ić  nas 
w  sw o im  k ra ju ,  a b y  zap rezen tow ać 
ro d z im y m  s łuchaczom  nasz zespół. 
W  u b ie g ły m  ro k u , w  m a rcu , p rze ­
b y w a liś m y  17 d n i w  H iszn a n ii. gdzie 
p rzyg o to w a n o  nam  n rze o ie kn e  to u r ­
nee — 8 k o n c e rtó w  od w sp a n ia łe j 
K a te d ry  w  W a le n c ji począwszy, 
orzez ca le  po ’ u d n ie  k r a ju  po  M a d ­
r y t ,  gdzie  b y liś m y  ró w n ie ż  gorąco 
o k la s k iw a n i na naszym  w ieczorze  
m u zyczn ym  w  te a trze . S p o tka ło  nas 
nad w y ra z  serdeczne, gośc inne , zna 
k o m ic ie  o rg a n iz a c y jn ie  p rz y g o to w a ­
ne p rz y ję c ie , d o d a łb y m  n a w e t, że 
z n ie o cze k iw a n a  przez nas „p o m ­
pa” . N a jw a żn ie jsze  je d n a k , że s łu ­
chaczy h iszp a ń sk ich  z a c h w y c ił nasz 
p o ls k i re p e r tu a r  m u z y k i d a w n e j i  
w spó łczesne j, że z e tk n ę liś m y  się z 
ta m te js z y m  a m a to rs k im  ruchem  
śp iew aczym , z n a jd u ją c y m  ta k  po­
d a tn y  g ru n t  w  m u z y k a ln o ś c i tego 
n a ro d u . N asi h iszpańscy p rz y ja c ie le  
ba rdzo  s ta ra n n ie  p rz y g o to w y w a li
ię  do z re w iz y to w a n ia  nas w  P o l-

TU  pan Jan pokazuje wspa­
n ia ły  katalog, znakomicie w y ­
dany edytorsko i po lig ra ficzn ie  
w  H iszpanii z okaz ji aktua lne­
go tournee po Polsce chóru z 
W alencji. Z na jdu jem y w  nim  
nie ty lk o  tekstowo i zdjęciowo 
udokum entow any serw is in fo r ­
m ac ji na tem at naszego chóru 
i  jego pobytu w  tam tym  k ra ­
ju ,. ale i wyczerpujące dane, ty  
cząee po lsk ie j trasy tegorocz­
nej „O rfeón  N avarro  R everter” .

Z E S P Ó Ł, h iszp a ń sk i p rze b yw a  w  
Polsce od  16 lip c a , sw e to u rn e e  
rozpoczą ł od W a rszaw y i  poprzez 
K ra k ó w , P oznań, Szczecin, zakoń ­
czy  je  w  n ie d z ie lę , o godz. 17, k o n ­
ce rte m  w  m u s z li w  Ś w in o u jś c iu  w  
ram ach  im p re z  F A M A  (w e w spom ­
n ia n y m  k a ta lo g u  z n a jd u je m y  ca ły  
p ro g ra m  p o b y tu  p o ka za n y  pog lądo­
w o  poprzez m a p y , a n a w e t p la n y  
m ia s t p o ls k ic h  z n a jd u ją c y c h  się na 
tras ie ). Po p ią tk o w y m  ko n ce rc ie  
w  F i lh a rm o n ii S zczec ińsk ie j, c h ó r 
z W a le n c ji sp o tka  s ię  w  k lu b ie  
„K o n tra s ty ”  z zespołem  naszego 
C h ó ru  A ka d e m ic k ie g o  PS. N as tęp ­
nego dn ia  (w  sobotę) goście z H isz ­
p a n ii zostana o rz v ie c i przez D re -  
zyden ta  m ia s ta ,

TÉ N  owocny artystycznie po­
b y t świetnego zespołu am ator­
skiego, działającego pod dy-

rekc ją  Jesusa R ibery Faiga jest 
dla jego członków znakomitą 
okazją do poznania naszego kra  
ju  (w  drodze pow ro tne j do 
W arszawy w  planie jest jeszcze- 
zwiedzanie zabytkowego T o ru ­
nia).

D zięku jem y naszemu roz­
m ówcy, zaś naszym gościom z 
W alencji m ów im y: „Do zoba­
czenia i usłyszenia na koncer­
cie w  Filharmonii!”

Urszula POM ORSKA

BOCIANIEGO
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m /s  „W e jh e ro w o ”  z F in la n ­
d i i  z d ro b n icą ,
. m /s  „K o p a ln ia  M oszczenica”  
z D a n ii w  balaście , 

s/8  „B ie ls k o ”  z  H o la n d ii w 
balaście ,

m /s  „ P io t r k ó w  T ry b u n a ls k i”  
z D a n ii w  balaście, 

m /s „N o w y  Sącz”  z H o la n ­
d i i  w  balaście , 

a/s „P s tro w s k i”  z D a n ii w  
balaście,

8/» „Je d n o ść  R o b o tn icza ”  2 
D a n ii w  balaście .

« T A T K I  N A  W Y JŚ C IU :

m /s  „B o g in k a ”  do  F in la n d ii 
z żelazem ,

m /s „P o łc z y n -Z d ró j”  do  A n ­
tw e rp i i  z  d ro b n icą , 

m /s  „K o s z a lin ”  do R o tte rd a ­
m u  z d ro b n icą , 

m /s  „K a p ita n  Z ió łk o w s k i”  
do L o n d y n u  z żelazem, 

m /s  „G o p la n a ”  do  G anda­
w y  w  balaście, 

m /s „W łó k n ia rz ”  do M u r ­
m ańska w  balaście, 

m /s „S o la ”  do A n g l i i  z p ły ­
ta m i.

s t a t k i  n a  W e j ś c iu  26 b m .

s/s „O p o le ”  z D a n ii w  ba­
laście.

s /s „S ła w n o ”  z D a n ii w  ba­
laście.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  26 BM .

m /s „K u d o w a -Z d ró j”  do M an  
cheste ru  z d robn icą , 

m /s W :s ła“  do A n g li i  z sa­
le tra  am onow ą, 

m /s „N e re id a ”  do  D a n ii z 
d ro b n icą .

m /s „C ie c h o c in e k ”  do Szwe­
c j i  i  N o rw e g ii z d ro b n icą , 

m /s  „K o p a ln ia  K le o fa s ”  do 
H a m b u rg a  z w ęg lem , 

m /s „K o p a ln ia  M oszczenica”  
do R o tte rd a m u  z w ęg lem , 

m /s „R u c ia n e ”  do A n g li i  z 
ta rc ic ą ,

s/s „B ie ls k o "  do  D a n ii z w ę­
g łem ,

m /s „ P io t r k ó w  T ry b u n a ls k i”  
do  D a n ii z w ęg lem , 

m /s „N o w y  Sącz”  do H o la n ­
d i i  z  w ęg lem ,

s/s „Je dność  R o bo tn icza ”  do 
D a n ii z w ęg lem .

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  27 BM

m /s  „S k ie rk a ”  z L o n d y n u  z 
d ro b n ic ą ,

m /s ..Iw o n ^c z -Z d ró j“  z  I r ­
la n d ii  i  R F N  z d ro b n ica .

m /s  „K a rp a c z ”  z A n tw e rp i i  
2  d ro b n icą ,

m /s „ .C ie p lic e  -  Z d ró j”  z 
R o tte rd a m u  z  d ro b n icą , 

m /e „D o ln y  Ś ląsk”  z H am ­
bu rg a  w  balaście ,

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  27 B M .

m /s „H a jn ó w k a ”  do A n g lii 
Z ta rc icą ,

s /s  „O p o le ”  do  R F N  z w ę ­
g lem ,

s/s ..S ław no”  do D a n ii z  w ę ­
g lem .

W P O R C IE :

D Z IŚ  R A N O  w  zesD o łe  p o r­
to w y m  Szczecin—S w in o u  iś c ie  
p r z e b y w a ło  łą c z n ie  z o c z e k u ją ­
c y m i  n a  r e d z ie  48 s ta tk ó w  róż­
n y c h  b a n d e r .
• Szczecin ie s t baza n rze ła d u n - 
kowTa to w a ró w . ~ k ie ro w a n y c h  
na K ubę . A k tu a ln ie  w  naszym  
p o rc ie  z n a id u ia  sie d w a  s ta t­
k i  b a n d e ry  CSRS. m /s . .M ir ”  
i  m /s .B rn o ”  o raz  ie dnos tka  
rad z ie cka  m/s ..O re k h o f”  k tó ­
re  ła d u  ja  duże  p a r t ie  różno ­
rod n e  i  d ro b n ic y  na K ubę .

M in io n e  i  d o b y  p o r to w c y
Z  PS p rz e ła d o w a li ogółem  55 181 
to n .

Od ! sierpnia

Drugi etap podwyżki 
zasiłków rodzinnych

W AR SZA W A 25.7. PAP. 1 sierpnia wchodzi w  życie drugi 
etap podwyżki zasiłków rodzinnych, zamykający jedną z naj­
donioślejszych reform w naszym systemie zabezpieczenia spo­
łecznego. Reforma ta została zapowiedziana w  programie przy­
spieszonej poprawy warunków życia społeczeństwa, wytyczo­
nym na X I I  Plenum KC PZPR i jest konsekwentnie wprowa­
dzana w  życie.
REFO RM A obejm uje, ja k  na jedną osobę nie przekracza- 

wiadom o, rodz iny o dochodach jących 1 400 z ł miesięcznie. W 
pierw szym  etapie, przed rok iem ,

•  SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT •

Rekord świata na pływackich MS
W  C A L I podczas I I  m is trz o s tw  H u l l  z m ie rz y ły  s ię  rep re ze n ta c je  

św ia ta  w  p ły w a n iu  sz ta fe ta  U S A  A n g li i  i  „ re s z ty  ś w ia ta ’“. W y g ra li 
4X100 m st. dow . u s ta n o w iła  re -  gospodarze 41:37. N a jle p szym  za- 
k o rd  św ia ta  czasem 3.24,85. A m e - w o d n ik ie m  m eczu b y ł N ow oze land - 
ry k a n ie  p ły n ę li w  sk ła d z ie  F u rn iss , czyfc Iv a n  Mau-ger.
M o n tg o m e ry , Coan i  M u rp h y . P o­
p rz e d n i re k o rd  n a leża ł ró w n ie ż  do P O R A Ż K A  W O JC IE C H A  F IB A K A  
p ły w a k ó w  U SA i  w y n o s ił — 3.25,17. W  T U R N IE J U  G W IA Z D
M is trz y n ią  św ia ta  na  200 m s t. d o w .
zosta ła  A m e ry k a n k a  B a b a sh o ff — W  W A S Z Y N G T O N IE  ro z g ry w a n y  
2.02,50. k tó ra  w y p rz e d z iła  E 'nder "jes t tu rn ie j te n iso w ych  gw iazd . 
(N R D ) — 2.02,69 i  H o le n d e r kę  B r i -  W o jc ie c h  F i bak w  d ru g ie j ru n d z ie  
g ith ę  — 2.03;92. p rz e g ra ł z c h i l i js k im  te n is is ta  F i l-

N a 200 m s t g rzb . p o d w ó jn e  la łe m  0:6. 1:6. M is trz  W im b le d o n u . 
z w yc ię s tw o  o d n io s ły  p ły w a c z k i Ashe (U SA) p o ko n a ł A u s tra li jc z y k a  
N R D . Z ło ty  m eda l zdoby ła  R ic h te r  C re a ly  2:6. 6:3. 6:2. A rg e n ty ń c z y k  

1.03,30, a s re b rn y  T re ib e r  — V ila s  zw y c ię ż y ł k a p ita n a  da v iscu - 
1.04,34. Z ło ta  m e d a lis tka  na 100 m p o w e j re p re z e n ta c ji U S A . R a lstona 
s t. k la s  zosta ła  A n k ę  (N R D ) — 6:2, 6:0. U d a ł się re w a n ż  R u m u n o - 
1.12,72. Z w y c ię s tw e m  re k o rd z is ty  w i Nastase za p o rażkę  w  W im b le - 
św ia ta  W ęgra  H a rg ita y a  za ko ń czy ł don ie . Nastase p o ko n a ł A m e ry k a -  
s ię  W yścig  na 400 m s t. zm. H a r-  n in a  S te w a rta  6:2 6:3
g ita y  u zy s k a ł czas — 4.32,57. D ru ­
g i b y ł re p re z e n ta n t ZSRR S m irn o w
— 4.35,64, a trz e c i — G e is le r (R FN )
— 4.36.40.

P o p ie rw szych  d w ó ch  dn iach , 
m ożna s tw ie rd z ić , że poz iom  tego-

5 M IE JS C E  P O LS K IC H  
P IĘ C IO B O IS T Ó W  W 

B R A T Y S Ł A W IE

W  B R A T Y S Ł A W IE  z a ko ń czy ły  sie
ro czn ych  m is trz o s tw  św ia ta  n ie  je s t m ię d zyn a ro d o w e  zaw ody ju n io ró w  
na jle p szy . W  o p in ii e ksp e rtó w  p rz y  w  p ię c io b o ju  now oczesnym  o ou - 
czyna t k w i w  p o ło że n iu  C a li na ch a r p ism a .,S vet S o c ia lizm u ” . Na-, 
w yso ko śc i ponad 1000 m  n.D .m . s i re p re ze n ta n c i z a ję li n ia te  m ie js - 
C zo łów kę  m is trz o s tw  tw o rz ą  p ły -  ce. W y g ra ła  e k ip a  ZSRR. 
w a cy  U S A  i  N R D . R eprezen tac ja  
U S A  zdoby ła  ju ż  11 m e d a li w  
ty m  6 z ło tych , a N R D  — 8 m e­
d a li.

Z W Y C IĘ S T W E M  R yszarda  S zu r­
k o w sk ie g o  za ko ń czy ł się d ru g i e- 
ta p  m iędzyna rodow ego  w y ś c ig u  ko  
la rs k ie g o  dooko ła  S z k o c ji z A y r  
do D u m fr ie s  d łu g o śc i 166 km . P o ­
la k  u zy s k a ł czas 3:40.44 godz. i  
w y p rz e d z ił na f in is z u  k ilk u d z ie s ię ­
cioosobow a g ru p ę  za w o d n ikó w , k tó  
rz y  s k la s y fik o w a n i zo s ta li w  ty m  
sa m ym  czasie. W  g ru p ie  te j b y ł 
ró w n ie ż  S ta n is ła w  Szozda, k tó r y  po 
dw ó ch  e tapach je s t n a d a l lid e re m  
w yśc ig u . D ru ż y n o w o  d o  dw óch  e- 
tapach  p ro w a d z i ró w n ie ż  P o lska .

JU G O S Ł O W IA N IE  W Y C O F U JĄ  SIĘ 
Z  W A TE R P O LO W Y C H  

M IS T R Z O S T W  Ś W IA T A

K IE R O W N IC T W O  e k ip y  ju g o s ło ­
w ia ń s k ie j zapow iedz ia ło , iż  w y c o ­
fu je  s w o ja  d ru żyn ę  z tu rn ie ju  o 
m is trz o s tw o  św ia ta  w  p iłc e  w o d ­
n e j w  C a li. Ju g o s ło w ia n ie  oska r­
żen i zo s ta li bow iem  o s tosow an ie  
ś ro d k ó w  d o p in g u ją cych .

J u g o s ła w ia  p o kona ła  R F N  9:7. ale 
— ja k  o św ia d czy li o rg a n iza to rzy  
je d e n  z g raczy  ju g o s ło w ia ń s k ic h  
s to so w a ł n iedozw o lone  ś ro d k i do ­
p in g u ją ce . M ecz z w e ry fik o w a n o  ja  
k o  w a lk o w e r  5:0 d la  R F N . Z d a ­
n ie m  dz ia ła czy  ju g o s ło w ia ń s k ic h  
k o n tro le  a n tyd o p in g o w e  o d b y ły  się 
n ie g o d n ie  z p rz e p isa m i i  d y s k w a ­
l i f ik a c ja  iest bezpodstaw na

m a u g e r  z n ó w  n a j l e p s z y

W  W IE L K IE J  B R Y T A N II  od b yw a  
s ię  se rią  sp o tk a ń  żu ż lo w ych . W

W niedzielę w Świnoujściu

Nadmorski
kiermasz książek

„D O M  K S IĄ Ż K I” , chcąc zaspo­
k o ić  ogrom ne zapo trzebow an ie  lu ­
d z i p rze b yw a ją cych  ną u rlo p a c h  na 
le k tu re  wczasowa o rg a n iz u je  w  
Ś w in o u jś c iu "  w  n ie d z ie le  27 bm . 
k ie rm a sz  pod hasłem  .W akac ie  z 
ks ią ż k ą ”  któ rego  trw a n ie  p rz e w i­
dziane  je s t od rana  do późnego w ie -  
czora. Szczecińscy księgarze  pod­
czas t e ł  im p re z y  p rzy g o tó w a n e i z 
rozm achem , beda o fe ro w a ć  n a b y w ­
com  b o g a ty  zestaw  ks iążek  z se­
r i i  „ L ite r a tu r y  X X X - le c ia ”  ponad- 
tq  po życ ie  m a ryn is tyczn e , zwłaszcza 
z d o ro b k u  p isa rzy  szczecińskich.

I  iU o )

„Czerwony kur“
N A D  N IE K T Ó R Y M I obszaram i 

naszego w o je w ó d z tw a  przeszła  wczo 
ra i g w a łto w n a  bu rza  z w y ła d o w a ­
n ia m i a tm o s fe ry c z n y m i . We w s i 
R adow o M a łe  ko ło  Łobza s p ło n ę ły  
od p io ru n a  s todo ła  i  obora. S tra ­
ty  s ięga ia  190 tvs . zł.

We w s i Szarlecżno gra. C ho ina  
sp łonę ło  20 h e k ta ró w  pszen icy na 
Dniu. S tra ty  w ynoszą ć w ie rć  m il io ­
na z ł Ja k  w y n ik a  z in fo rm a c ji  
W o je w ó d z k ie j K om e n d y S tra ż y  P o­
ża rn ych  — pożar p o w s ta ł od is k ry  
pa row ozu  poc iągu  re la c ji Z ie lo n a  
G óra—Szczecin. (ao)

zwiększono w  tych rodzinach 
zas iłk i na .trzecie i  każde na­
stępne dziecko. Obecnie zaś pod­
w yżką zasiłków  obe jm uje się 
wszystkie rodz iny uzyskujące 
tak ie  dochody, a w ięc również 
i  te, k tó re  posiadają jedno lu b  
dw oje -dzieci.

Tak w ięc od 1 s ierpnia w  ro ­
dzinach tych podwyższony za­
s iłek na jedno dziecko wyniesie 
160 zł, na dw oje  — 410 zł, na 
tro je  — 750 zł. Na czwarte i  
każde następne dziecko pod­
wyższony zasiłek będzie p rzy­
sługiw ać w  wysokości 360 zł. 
Wzrasta także w  tych rodzinach 
zasiłek na niepracującego współ 
m ałżonka wychowującego dzie­
ci. Niezależnie od liczby potom ­
stwa w yniesie on 170 zł m ie­
sięcznie. Dotychczas, przypom ­
n ijm y , obow iązują dwa rodzaje 
stawek zasiłków  podwyższo­
nych: dla rodzin o dochodach 
do 1000 z ł i  dla rodzin osiąga­
jących dochody od 1000 do 1400 
zł. Obecne nowe staw ki, obo­
w iązujące od 1 s ie rpn ia, są je d ­
no lite  i  dotyczą w szystkich ro ­
dzin o dochodach nie wyższych 
od 1 400 zł.

P O D W Y Ż K A  za s iłkó w  je s t odczu­
w a lna . W ys ta rczy  now e z a s iłk i Do­
ró w n a ć  z ty m i.  k tó re  n rzys łuR u ia  
ro d z in o m  os iaea iaevm  dochody  w y ż ­
sze n iż  1400 z ł. W ty c h  rod z in a ch  
w ysokość za s iłkó w  n ie  ulega zm ia ­
n ie  i  w y n o s i: na je d n o  dz iecko  — 
70 z ł. na  d w o ie  — 175. na tr o ie  310. 
a na m a łżo n ka  w ych o w u ją ce g o  
d z ie c i — 90 z ł. P o ró w n a n ie  to  Do­
zw a la  z rozum ieć  ze wszech m ia r  
słuszne soo łecznie eenera lne  założe­
n ie  te j re fo rm y  ja k im  Iest ko n ce n ­
tra c ja  w ie lo m ilia rd o w y c h  k w o t na 
D oorawe s y tu a c ji m a te r ia ln e  i  r o ­
d z in  sk ro m n ie  sy tu o w a n ych  zw łasz­
cza w ie lo d z ie tn ych .

Z A S IŁ K I  ro d z in n e  w yp ła ca  sie u 
nas ia k  w ia d o m o  m ies ięczn ie  z do­
łu  W  zw ią zku  z tv m  p ie rw sze  w y ­
p ła ty  św iadczeń p odw yższonych  z 
ra c i i  d ru g ie g o  e tanu  re fo rm y  na­
stan ia  na p rze ło m ie  s ie rp n ia  1 
w rześn ia  U s ta len ie  u p e w n ie ń  do 
podw yższonych  za s iłk ó w  ies t obo­
w ią z k ie m  z a k ła d ó w  p ra c y  a rzeczą 
p ra c o w n ik ó w  bedzie  ty lk o  w y p e łn ić  
dostarczone przez za k ła d y  ośw ia d ­
czenia o dochodach ro d z in y

W  poniedziałek ogłoszenie wyroku

w procesie Z. Marchwickiego

W ostatnim słowie oskarżony 
ponownie przyznaje się do winy

K A T O W IC E  P A P . W  d ob iega ją ­
c y m  końca  procesie  p rz e c iw k o  
Z d z is ła w o w i M a rc h w ic k ie m u , na 
k tó ry m  c ią ży  z a rz u t w ie lo k ro tn e g o  
doko n a n ia  z a b ó js tw  k o b ie t z m o­
ty w ó w  se ksua lnych , a ta kże  p rze ­
c iw k o  p ię c iu  w spó ło ska rżo n ym  w  
t e i  sp raw ie , w  c z w a rte k  24 bm . za­
b ra l i  g łos H e n ry k  i  Z d z is ła w  M a r­
ch w ic c y .

W  o s ta tn im  s ło w ie  H e n ry k  M a r­
c h w ic k i o św ia d czy ł, iż  n ie  w ie , d la ­
czego z n a jd u je  się na ła w ie  o ska r­
żonych . — N ie  u d z ie liłe m  żadne j 
pom ocy w  z a m o rd o w a n iu  J a d w ig i 
K .  — p o w ie d z ia ł — n ie  w y rz ą d z i­
łe m  też n ik o m u  k rz y w d y . N ie  
w ie m , czy m ó j b ra t Z d z is ła w  je s t 
w ie lo k ro tn y m  m o rd e rca . W  śledz­
tw ie  m ó w iłe m  o ró ż n v c h  sp raw ach, 
a le  w szys tko  zm yś la łem .

P od  ko n ie c  sw o jego k ró tk ie g o  
w y s tą p ie n ia  oska rżony  p rz y z n a ł, że 
razem  ze sw o im  b ra te m  Janem  i  
Józe fem  K lim c z a k ie m  is to tn ie  p rze ­
b y w a ł w  p o b liżu  m ie jsca  z b ro d n i 
w  S ie m ia n o w ic a c h -B y tk o w ie . za­
s trzega jąc  się je d n a k , że w y ja z d  
te n  zw ią za n y  b y ł z in n y m  celem . 
P ra w d ę  — d oda ł H e n ry k  M a rc h w ic ­
k i  — zezna ł Józe f K lim c z a k , m ó ­
w ią c , że ta  k o b ie ta  zg inę ła  na s k u ­

te k  n a m o w y  Jana M a rc h w ic k ie g o , 
n ie  w ie m  ty lk o  k to  b y ł tego s p ra w ­
cą. Mogę n a jw y ż e j pode jrzew ać, że 
za b ó js tw a  d o ko n a ł m ó j b ra t Z d z i­
s ław . Sam  n ie  m am  z ty m  n ic  
w spó lnego, cz u ję  się n ie w in n y .

G łó w n y  o ska rżo n y  Z d z is ła w  M a r­
c h w ic k i s tw ie rd z ił,  że w  zasadzie 
n ie  ma n ic  do pow iedzen ia , p on ie ­
w aż w szys tko  u ja w n ił  ju ż  w  czasie 
p rzew odu  sądowego. K ie d y  je d n a k  
p rze w o d n iczą cy  sk ła d u  o rze ka ją ce ­
go o o o ro s ił oskarżonego a b y  us to ­
s u n ko w a ł się k o n k re tn ie  do 20 p ie r ­
w szych  z a rz u tó w  a k tu  oska rżen ia , 
do tyczą cych  d o konan ia  14 za b ó js tw  
i  u s iło w a n ia  pozbaw ien ia  życ ia  6 
da lszych  k o b ie t, Z d z is ła w  M a rc h w i­
c k i p o w ie d z ia ł: — M o je  życ ie  u ło ­
ż y ło  się ta k , że w ie le  za w in iłe m , 
a le  cóż te ra z  n a p ra w ie . Sad w ie  
n a jle p ie j,  co z ro b iłe m . Ż a łu ję , że 
ta k  pos tąp iłem . O becnie n ie  m a  to  
je d n a k  żadnego znaczenia.

Na p y ta n ie , czy s łow a te  m a ją  
oznaczać p rz yzn a n ie  się do w in y . 
Z d z is ła w  M a rc h w ic k i o d p o w ie d z ia ł: 
—. C zu ję  się w in n y , bo je  się tego, 
co m n ie  czeka, ch c ia łb ym , ażeby 
ja k  n a js z y b c ie j nosłano m n ie  tam . 
dóknd  m am  pójść.

O głoszenie w y ro k u  n a s tąp ić  mą 
w  p o n ie d z ia łe k  28 bm . 1
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Postępujący proces 
odprężenia w USA
(Dokończenie ze str. 1)

O G R O M N E  w ra że n ie  w ś ró d  A m e ­
ry k a n ó w  w y w a r ła  Dodróż p re zyd e n ­
ta  U S A  do Z w ią z k u  R adzieck iego  
la te m  1972 i  og łoszen ie  w  M o skw ie  
p ie rw s z y c h  z  l ic z n e j po tem  -s e rii 
d e k la ra c ji i  po ro zu m ie ń , w y ty c z a ­
ją c y c h  n o w y  k ie ru n e k  w  p o lity c e  
czo ło w ych  m o c a rs tw  św ia ta , k tó re ­
go k a m ie n ia m i m ilo w y m i b y ły  spo t­
ka n ia  na szczyc ie  w  ro k u  1973 i  
1974. R ów n o le g le  z p ie rw szym  do­
n io s ły m  p o ro z u m ie n ie m  S A L T  zb ie ­
g ło  się za in a u g u ro w a n ie  k o n fe re n ­
c j i  e u ro p e js k ie j i  k o n fe re n c ji w  
s p ra w ie  re d u k c j i  s ił z b ro jn y c h  w  
E u ro p ie . R o zw ó j k o n ta k tó w , w y -

KO NFERENC JA prasowa 
radzieckich kosm onautów w  
M oskwie. Od le w e j: A . Leo- 
71010,  W. Kubasów i  gen. W. 
Szatałow  — dowódca w y ­
szkolenia kosm onautów.

CAF—P I—telefoto

Europejska podróż 
prezydenta USA

PR EZYDENT USA Ford, ja k  
podano o fic ja ln ie  w  B ia łym  
Domu, rozpoczyna 26 bm. 
10-dniową podróż do Europy, 
k tó re j ukoronow aniem  będzie 
podpisanie dokum entów  KB W E 
w  Helsinkach.

26 i 27 bm. prezydent złoży 
w izy tę  w  Bonn (rozm ow y robo­
cze), następnie w  dniach 28 i 29 
w  W arszawie, w  dniach 30 i  31 
bm. i 1 s ie rpn ia  w  Helsinkach, 
w  dniach 2 1 3  sie rpn ia  w  B u ­
kareszcie i  w  dniach 3 i  4 s ie r­
pnia w  Belgradzie.

Ford  pow róci do Waszyngto­
nu wieczorem  4 sie rpn ia  lub 
rano 5 sie rpn ia. W dniach 5 i 
6 s ie rpn ia  spotka się on z ja ­
pońskim  prem ierem  Takeo M i­
k i,  k tó ry  przybędzie z dw udnio­
wą w izy tą  do W aszyngtonu. 
Rzecznik prasow y prezydenta, 
Nessen, podając do wiadom ości 
te rm in a rz  podróży Forda pod­
k re ś lił,  że g łów nym  je j elemen­
tem będzie spotkanie w  H e ls in ­
kach z Leonidem  Breżniewem, 
w  czasie którego oceniony bę­
dzie postęp w  zakresie obec­
nych rokow ań m iędzy Z w iąz­
k iem  Radzieckim  i  S tanam i 
Z jednoczonym i w  spraw ie  no­
wego porozum ienia w  sprawie 
ograniczenia zbro jeń strategicz­
nych.

Chińskie publikacje
o wychowaniu 

seksualnym
- J A K  in fo rm u je  agencja  A F P , w  

C h inach  ukaza ła  słe o s ta tn io  seria  
o o d re c z n ik ó w  na te m a ty  seksualne 
D orusza jacych  m . in . m e to d y  a n tv -  
k o n c e D C ii i  s t e r y l iz a c j i .  P u b lik a c je  
te  w yd a w a n e  w  fo rm ie  m a ły c h  ze­
szy tó w  ilu s tro w a n y c h  sa ta n ie  i  c ie­
szą sie d u żvm  Dowodzeniem

A F p  re la c jo n u je  tre ś ć  ty c h  zeszy­
tó w . Pisze, źe za w ie ra ła  w steo 
sk ła d a ją c y  sie z s e r ii c y ta tó w  n rze - 
w odniczacego M ao T sę -tunga  na te ­
m a t h ig ie n y  D rący s łu ż b y  z d ro w ia  
i  ..s łużby d la  lu d u ”

D la  k o b ie t za lecane sa ś ro d k i 
a n ty k o n c e o c y jn ę  różnego ro d za ju . 
J e ś li id z ie  o D ig u łk i a u to rz y  zeszy­
tó w  zaznaczała że n ie  D ociagaia 
one ża dnych  ubocznych  s k u tk ó w  d la  
zd ro w ia . Z e szy ty  oo ru sza ia  ta kże  
D ro b le m y  różnego ro d z a ju  zabu rzeń  
se ksu a ln ych : za leca ia  leczen ie  ich  
g im n a s tyka  i  a kU D unktu ra . R eko ­
m e n d u ją  s tu d io w a n ie  d z ie ł M ao 
ta ko  ś ro d ka  zaoob iegan ia  . o n an iz ­
m o w i. A F P  zauw aża że nodreez- 
n ’ k i te  n ie  o o rusza ia  k w e s t ii s to­
s u n k ó w  se ksu a ln ych  orzed  i  ooza 
m a łże ń sk ich  i  że te n  te m a t test 
ba rdzo  rza d ko  w so o m in a n y  w  C h i­
nach.

Konferencja prasowa kosmonautów radzieckich
25.7. M O S K W A , W A S ZY N G ­

TO N  PAP. W czoraj o godz. 
22.18 czasu warszawskiego sta­
tek „A p o llo ”  z trzem a astronau­
tam i — Thomasem Sta ffo rdem , 
Vance Brandem  i Donaldem 
Slaytonem  w odow ał na Oceanie 
Spokojnym  w  odległości 555 km  
na zachód od H ono lu lu . Na a- 
s tronautów  oczekiwał lo tn isko ­
w iec „N ew  Orleans” , k tó ry  
w z ią ł rów nież na pokład ka b i­
nę dowodzenia s ta tku  „A p o llo ” .

Z A Ł O G A  s ta tk u  kosm icznego 
.,Sojuz-19’ ‘ A le k s ie i L e o n o w  i  W a- 
le r i j  K u b a só w  w z ię ła  u d z ia ł w  k o n ­
fe re n c j i  p ra so w e j w  M o skw ie  w  
z w ią z k u  z zakończen iem  ra d z ie c k ie j 
części w sp ó lnego  e ksp e rym e n tu  
„S o ju z ” — .A p o llo ” . Na k o n fe re n c ji 
podkre ś lo n o , że kosm o n a u c i ra d z ie c ­
cy  w y k a z a li w  czasie w s p ó ln e j m i­
s j i  pew ność i  p re c y z ję  dz ia ła n ia  
o raz m is trz o w s k ie  opanow an ie  
w s z e lk ic h  czynnośc i, w chodzących  
w  zakres lo tu .

K O Ń C Z Ą  S IĘ  p rzyg o to w a n ia  do 
sp row adzen ia  na Z ie m ię  z a ło g i s ta ­
c j i  o rb ita ln e j „S a lu t-4 ” . K osm onau­
c i P io t r  K l im u k  ł  W ita lU  S iew a- 
s t ja n o w  k o n ty n u o w a li prace, m a ją ­
ce na ce lu  p rzy g o to w a n ie  a p a ra tu ­
r y  s ta c ji do d z ia ła n ia  au to m a tycz ­
nego. K osm o n a u c i p rze b yw a ją  ju ż  
na o rb ic ie  o k o ło z ie m s k ie j dw a m ie ­
siące.

Nowosybirsk
otrzyma metro

23.7. M O S K W A  P A P . W  ZSRR 
p rzy s tą p io n o  do o p ra c o w y w a n ia  do­
k u m e n ta c ji m e tra  d la  N o w o s y b ir­
ska . P rz e w id u je  się, że w  p ie rw ­
szym  e ta p ie  zb u d u je  się ta m  10 
s ta c ji,  k tó re  połączą osied la  m iesz­
ka ln e  z d z ie ln ic a m i p rz e m y s ło w y ­
m i.

W Szwecji maleje 
przyrost naturalny

S Z T O K H O L M  P A P . S zw edzkie 
C e n tra ln e  B iu ro  S ta tys tyczn e  p ro ­
w a d z i s ta ty s ty k ę  u rodzeń  i  zgonów , 
se g regu jąc  dane w e d łu g  p odz ia łu  
k r a ju  na re jo n y . W ed ług  o s ta tn ich  
d a n ych , n a jw ię c e j dz iec i w  p rz e li­
czen iu  na je d n ą  ko b ie tę  ro d z i się 
w  ś ro d k o w e j S zw e c ji, w  okrę g u  
V a lle n tu n a  i  E ke roe  — 2,32. N a j­
m n ie j n a to m ia s t w  S z to kh o lm ie : za­
le d w ie  1,43.

S ta ty s ty k a  s tw ie rd z a  ró w n ie ż , że 
g w a łto w n ie  m a le je  liczb a  dz iec i, r o ­
d zonych  orzez k o b ie ty  w  w ie k u  no - 
w y ż e j 30 la t. Podczas g d y  jeszcze 
50 la t  te m u  n a jp ło d n ie js z e  b y ły  ko ­
b ie ty  w  w ie k u  m ię d z y  25—30 ro ­
k ie m  życ ia , to  obecn ie  m ię d zy  23 
a 28.

C e n tra ln e  B iu ro  S ta tys tyczn e  po­
da je , że w  c ią g u  o s ta tn ich  15 la t 
p rz y ro s t n a tu ra ln y  w  S zw e c ji 
z m n ie js z y ł się z 13,4 na 1000 osób 
do 11,6. G d y b y  n ie  im ig ra c ja , to  
lic zb a  lu d n o ś c i w  S zw e c ji u trz y m y ­
w a ła b y  s ię  na je d n a k o w y m  pozio ­
m ie , bądź też  s to p n io w o  m ala ła .

m ia n y  i  h a n d lu  s ta l s ię  czym ś n o r ­
m a ln y m .

W Y R A ZE M  odprężenia m ię­
dzynarodowego by ła  rów nież w i 
żyta prezydenta USA w  W ar­
szawie i  podróż I  sekretarza 
K C  PZPR Edwarda G ierka do 
Stanów Zjednoczonych w  dwa 
la ta  później. Rozpoczął się p ro ­
ces no rm a lizac ji w  stosunkach 
U S A  z W ęgram i, Czechosłowa­
cją i  B u łgarią , Waszyngton u - 
znał N iem iecką R epub likę  De­
m okratyczną.

D Z IŚ  dla dużej części społe­
czeństwa am erykańskiego odprę 
żenie jes t ju ż  sprawą nie budzą­
cą w ą tp liw ości. T u rystyczny w y 
jazd do ZSRR czy k tóregoko l­
w iek  z k ra jó w  Europy wschod­
n ie j przestał być sensacją.

Jednakże  proces z ro zu m ie n ia , 
czym  są i  ja k  m ogą u ksz ta łto w a ć  
się s to s u n k i m ię d zy  p a ń s tw a m i, na ­
ro d a m i i  je d n o s tk a m i w  w a ru n k a c h  
ode jśc ia  od z im n e j w o jn y , to ru je  
sobie d rogę  w  św iadom ośc i A m e ry ­
ka n ó w  p o w o li i  n ie ła tw o . N ada l 
d z ia ła ją  tu  s iły  i  lu d z ie , k o rz y s ta ­
ją c y  z ka żd e j o k a z ji,  b y  p rzyp u sz ­
czać w śc ie k łe  a ta k i na ka żd y  p rze ­
ja w  now ego 'w  s tosunkach  m ię d z y ­
n a ro d o w ych . O b se rw u je  s ię  o s o b li­
w y  so jusz z a tw a rd z ia ły c h  ko n se r­
w a ty s tó w , ty c h  k tó rz y  n ie  u m ie ją  
i  n ie  chcą  w y jś ć  poza a n ty ra d z ie c ­
k ie  i  a n ty k o m u n is ty c z n e  bana ły ; 
p u b lic y s tó w  i  p o l i ty k ó w  na u s łu ­
gach oo te żn ych  ko n c e rn ó w  zb ro je ­
n io w y c h , bądź „ l ib e ra łó w ”  p rz y b ie ­
ra ją c y c h  pozy m o ra lis tó w .

K IE D Y  p rze d  p a ru  d n ia m i za po­
ś re d n ic tw e m  ra d ia  i  te le w iz j i  p ły ­
n ę ^  z K osm osu s łow a na p rzem ian  
a n g ie lsk ie  i  ro s y js k ie , re a k c je  A m e ­
ry k a n ó w  n ie  b y ły  je d n o lite . N ie ­
k tó rz y  z ż y m a li się, a le  bardzo w ie ­
lu  c ieszy ło  się i  n a paw a ło  o p ty ­
m izm em . M ó w ią c  o w sp ó ln e j m is ji 
ko sm o n a u tó w  i  a s tro n a u tó w  na o r ­
b ic ie , se k re ta rz  s tanu  H e n ry  K is s in - 
g e r s łuszn ie  p o d k re ś lił,  że św iadczy  
ona o ty m , ja k  d a le k i dystans zo­
s ta ł ju ż  p rz e b y ty .

P R Z E D Ł U Ż E N IE  M A N D A T U  
S IŁ  O N Z N A  S Y N A JU

♦  Rada B ezp ieczeństw a O N Z 
u c h w a liła  w  c z w a rte k  w  póź­
n y c h  godz inach  w ie c z o rn y c h  
re z o lu c ję  o  p rz e d łu ż e n iu  na 
dalsze t r z y  m ies iące , t j .  do 
24 p a źd z ie rn ika  b r., m a nda tu  
D o ra źn ych  S ił Z b ro jn y c h  O N Z 
s ta c jo n u ją c y c h  na S y n a ju . D o­
tych cza so w y  m a n d a t s ił O N Z 
w yg a s ł 24 bm .

L IC Z B A  B E ZR O B O T N Y C H  
W K R A J A C H  ZA C H O D U  

N IE  S P A D A

♦  E ksp e rc i O rg a n iz a c ji W spó ł­
p ra c y  G ospodarcze j i  R o zw o ju  
(OECD) o św ia d c z y li, że w  c ią ­
gu  na jb liższego  ro k u  u trz y m a  
się w y s o k ie  bezroboc ie  w  24 
pa ń s tw a ch  cz ło n k o w s k ic h  te j 
o rg a n iz a c ji. O gó łem  w  p ań ­
s tw a ch  ty c h  bez p ra c y  pozo­
s ta je  15 m in  osób, co  odpo­
w ia d a  p rze c ię tn e m u  w ska źn i­
k o w i bezrobocia  5,5 p roc.

S pośród g łó w n y c h  k ra jó w  
k a p ita lis ty c z n y c h  n a jw yższy  
w s k a ź n ik  bezrobocia  m a ją  S ta­
n y  Z jednoczone  (8,6 p ro c .) i  
K anada  (8,1 p ro c .) zaś w  E u ro ­
p ie  z a ch o d n ie j — W ło c h y  (5,7 
p roc .), R F N  (4,7 p roc .), F ra n ­
c ja  (4,5).

W  o s ta tn ic h  m ies iącach  za­
n o to w a n o  w  k ra ja c h  k a p ita l i­
s ty c z n y c h  n a jw yższe  spadk i 
p ro d u k c ji o raz  n a jw yższe  
w s k a ź n ik i bezrobocia  od k o ń ­
ca d ru g ie j w o jn y  ś w ia to w e j.

♦  M im o  w p ro w a d ze n ia  no ­
w y c h  p rze p isó w  d ro g o w y c h  i  
zaostrzen ia  k a r, w  J u g o s ła w ii 
n a d a l n o tu ie  sie w ie le  w yp a d ­
k ó w  d ro g o w ych . N a d m ie rn a  
szybkość, b łę d y  p rz y  w y p rz e ­
dza n iu  i  „ś c in a n ie ”  z a k rę tó w  
b y ły  do tychczas g łó w n ą  p rz y ­
czyną w y p a d k ó w .

W  zeszłym  ro k u  na drogach 
ju g o s ło w ia ń s k ic h  w y d a rz y ło  się 
b lis k o  39 tys . w y p a d k ó w  d ro ­
g o w ych , w  k tó ry c h  zg inę ło  
D raw ie  4.5 tys . osób. a ra n n y c h  
zosta ło  ok . 53 tys .

Palacze tru ją siebie i innych

Frontalny atak WHO
. (Dokończenie ze s tr. 1)

Związek m iędzy rak iem  p łuc a 
paleniem  ty to n iu  został n iepod­
ważalnie udokum entow any:

♦  P A L E N IE  w a ln ie  przyczy­
n ia  się do zaw ałów  m ięśnia ser 
cowego. Tw ierdzen ie  to, uprzed 
n io  wysuwane z zastrzeżeniami, 
zostało ostatn io poparte serią 
now ych dowodów.

26 lipca — śinięto narodouie Kuby

Na początku była
26 L IP C A  1953 ro ku  F ide l 

Castro na czele 165 m łodych pa 
tr io tó w  p rzypuścił sz turm  na ko 
szary Moncada w  Santiago de 
Cuba, obsadzone przez 1000 żo ł­
n ie rzy  garnizonu rządowego. A - 
ta k  załam ał się. W ie lu  jego u - 
czestników  poległo, innych  za­
m ord ow a li opraw cy B a tis ty . A lą  
bohatersk i ten z ryw  przyspie­
szył do jrzewanie w a run ków  re ­
w o lu c ji kubańskie j, zakończo­
ne j zwycięsko 1 stycznia 1959 
roku.

Spoglądając ze znaczniejszego 
dystansu, lep ie j ocenić można 
znaczenie dla narodu kubańskie 
go, a także d la  ca łe j A m e ry k i 
Łac ińsk ie j pow stanie pierwszego 
państwa socjalistycznego na pół 
k u l i zachodniej. Pokonując z po 
wodzeniem próby zewnętrznej 
in te rw e n c ji zb ro jn e j, prze łam u­
jąc bo jko t po lityczny i b lokadę 
gospodarczą „W yspa W olności”  
skutecznie wprow adza w  życie 
roz leg ły  program  re fo rm  społe­
czno-gospodarczych.

T R IU M F  re w o lu c j i  k u b a ń s k ie j i 
je j  im p o n u ją c e  o s iągn ięc ia  d o da ły  
bodźca dążen iom  e m a n c y p a c y jn y m  
w  A m e ry c e  Ł a c iń s k ie j.  K ra je  la ty ­

nosk ie  d o c e n iły  z b ieg iem  la t .  że 
w p ro w a d zo n e  pod nac isk iem  USA 
d y s k ry m in a c y jn e  posun ięc ia  w obec 
K u b y , do czego n ie  da ł się^ n a k ło ­
n ić  ty lk o  M e k s y k , ta k ie  jak" pozba­
w ie n ie  je j  cz ło n ko s tw a  OPA, e m b a r­
go h a n d lo w e , z e rw a n ie  s tosunków  
d y p lo m a ty c z n y c h  — n ie  ty lk o  n ie  
z d o ła ły  co fn ą ć  K u b y  z o b ra n e j 
p rzez n ią  s o c ja lis ty c z n e j d ro g i roz­
w o ju , a le  że iz o lo w a n ie  je j  idz ie  
na  rę k ę  o b cym  ko nce rnom , g ra b ią ­
cy m  od dz ie s ię c io le c i ic h  bogactw a 
n a tu ra ln e . V.

D z is ia j s to s u n k i d yp lom a tyczne  
n a w ią za ło  z K u b ą  10 państw  A m e ­
r y k i  Ł a c iń s k ie j,  w  ty m  ta k  w p ły ­
w o w e  i  liczące  s ię  ja k  W enezuela 
czy  P e ru , k tó ry c h  zdan iem  K uba  
ze w z g lę d u  na sw ó j rosnący c ięża r 
g a tu n k o w y  p o w in n a  o d g ryw ać w aż­
ną ro lę  w  te j części św ia ta . D z ię ­
k i  n ie d a w n e j d e c y z ji O PA u ch w a ­
la n ia  re z o lu c ji n ie  k w a lif ik o w a n ą  
lecz z w y k łą  w iększośc ią  g łosów , u - 
c h y le n ie  s a n k c ji p rz e c iw  K u b ie  na 
n a d z w y c z a jn e j ses ji O P A  w  s to lic y  
K o s ta ry k i San Jose iest rzeczą 
przesądzoną.

P rasa zachodn ia  nazw a ła  g łosow a­
n ie  n ad  z n ie s ie n ie m  em barga w obec 
K u b y  „h is to ry c z n y m ” , jednakże  w  
ze s ta w ie n iu  z zachodzącym i w  św ię ­
c ie  p rz e m ia n a m i m ożna je  racze j 
uznać za w y d a rz e n ie  n o rm a lne , co 
n a jle p ie j ś w ia d czy  o  p rzem ian  ty c h  
c h a ra k ie rz e  i  zakres ie .

J a k b y  go je d n a k  n ie  o k reś lić , fa k t  
te n  a n u lu je  „ je d n o  z n a jb a rd z ie j 
o k ru tn y c h  i  n ie m ą d ry c h  zarazem , 
z p u n k tu  w id z e n ia  in te re só w  U S A

ic h  posun ięć, ja k  p isa ł „ L e  M onde” . 
N ie w ą tp liw ie  m a też  w  sobie coś z 
sym b o lu  to , że na n o rm a liz a c ji s to ­
su n kó w  z K u b ą  za leży  b a rd z ie j je d ­
n e m u  z dw óch  ś w ia to w y c h  m o­
c a rs tw  a n iż e li 9 -m ilio n o w e j w ysp ie  
pod  ic h  b o k ie m . „D o c z e k a m y  się. 
b yć  może — p isa ł „N e w  Y o rk  T i­
mes”  — że M ahom et p rz y jd z ie  do 
g ó ry ” .

Jest to  d z is ia j b o w ie m  je d n y m  z 
w a ru n k ó w  — o p rócz  u re g u lo w a n ia  
s to su n kó w  w  s tre f ie  K a n a łu  P anam - 
sk iego  — zapow iadanego od daw na 
przez U S A  „n o w e g o  d ia lo g u  ró w ­
n y c h “  z o a ń s tw a m i la ty n o s k im i.

Z m ia n a  p o l i t y k i  U S A  w obec K u ­
b y  s ta n o w i je d e n  z w y m o g ó w  na ­
szej od p rę że n io w e j doby, o czym  
m ó w il i  także  sen a to rzy  a m e ry k a ń ­
scy o d w ie d za ją cy  H aw anę . S tan  o- 
becny  p o d trz y m u je  je d y n ie  a tm o ­
sfe rę  n ie u fn o ś c i i  na Diecie. OdDrę- 
żenie zaś w iąże  się z u znan iem  is t-  
n ie ią c y c h  re a lió w , ta k ic h  ja k  t rw a ­
łość system u  u s tro jo w e g o  K u b y , je j  
m ie jsce  w ś ró d  k ra jó w  la ty n o s k ic h , 
je j  rosnący  p re s tiż  w  św ie c ie . N e ­
g o w an ie  fa k tó w  b y n a jm n ie j ic h  n ie  
l ik w id u je

N IE  P R Z Y P A D K IE M  prawdę 
tę ponow nie*przy pom nia ła socja 
lis tyczna wyspa. Jak to prosto 
s fo rm u łow a ł F id e l Castro: „T a k  
czy ow ak jesteśm y sąsiadami i  
m usim y żyć ze sobą w  zgodzie” .

JA D W IG A  ROJEK

♦  P A LE N IE  w  czasie ciąży 
opóźnia rozw ó j płodu i  zw ięk­
sza ryzyko  jego śm ierci. Is tn ie ­
ją  też dowody, że dzieci m atek 
palących w  okresie ciąży są nie 
co mniejsze i  w  w ieku  la t 7 nie 
osiągają tego samego stopnia 
rozw o ju  um ysłowego i  spraw no­
ści fizyczne j, co inne dzieci.

♦  KO N C E N TR A C JA  dym u 
ty toniow ego w ystaw ia  niepalą­
cych na niebezpieczeństwa dla 
zdrowia. D ym  szkodzą zwłaszcza 
osobom z chorobą w ieńcową, 
przyspiesza a ta k i astmatyczne i  
w yw o łu je  rozm aitego rodzaju a - 
lergie.

W HO  in fo rm u je , że większość 
k ra jó w  nie pod ję ła żadnych 
środków  praw nych przeciw ko 
paleniu. W HO  apelu je do rzą ­
dów o w prow adzen ie następu­
jących przepisów:

♦  D A LS ZE  org*aniczenie lu b  
ca łko w ity  zakaz wszystkich 
fo rm  rek lam y papierosów.

♦  W YM ÓG , by wszystkie pa­
czki papierosów zaw ie ra ły  w y ­
pisaną lis tę  szkod liw ych sk ład ­
n ikó w  dym u tytoniow ego, a 
konkre tn ie  sm oły, tlenku  węgla 
oraz n iko tyn y , ja ką  wdycha pa­
lacz p rzy w ypa len iu  jednego 
papierosa.

♦  ZR Ó ŻN IC O W A N IE  syste­
m u podatkowego tak, by znie­
chęcić- palaczy tych gatunków  
papierosów, k tó re  w ydz ie la ją  du 
że ilośc i n iko tyn y , sm oły i  t le n ­
ku  węgla.

♦  Z A K A Z  sprzedaży papiero­
sów m a ło le tn im  i  w  autom a­
tach, do k tó rych  dostęp m ają 
dzieci.

R A PO R T sugeruje także śród 
k i  d la  ochrony niepalących, 
zwłaszcza w  m iejscu pracy, a 
także rozszerzenie pomieszczeń 
dla niepalących w e wszystkich 
m iejscach pub licznych.

W spom niany ra p o rt przygoto­
w any został przez ko m ite t eks­
pertów , p rzy czym zebrano da­
ne z około 100 k ra jó w  świata.

(PAP)
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Fot.: A l W ituszyński

s ta w o w y m  K ie ru n k ie m  p ro d u k c y j­
n ym .

— S Ą D Z Ą C  z n a zw y  k o m b in a tu  
— je d y n y m .

— W Ł A Ś N IE , że nie. D ru g i, t r a k ­
to w a n y  n ie m a l ja k  ró w n o rzę d n y , 
to  p ro d u k c ja  zw ie rzęca . H o d u je m y  
w 'a ś c iw ie  w szys tko  — k ro w y  m iecz 
ne trzodę  ch le w n ą , owce, d rób . 
M a m y o ko ło  5 ty s ię c y  sz tuk  byd ła

ty le  sam o trz o d y  ch le w n e j. D o­
d a jm y ’  do tego  także  p ro d u k c ję  roś­
lin n ą , d z ię k i k tó re j m a m y Drzede 
w s z y s tk im  paszę.

— W R Ó Ć M Y je d n a k  do sz k la rn i 
J a k ie  sa zb io ry?

— Z A K O Ń C Z Y L IŚ M Y  w ła ś n ie  ro k  
gospodarczy. O d lip ca  1974 ro k u  do 
końca czerw ca b ieżącego w y p ro d u ­
k o w a liś m y  750 ty s ię c y  k ilo g ra m ó w  
ty c h  w a rz y w . Ś re d n io  z jednego 
m e tra  kw a d ra to w e g o  o trz y m u ie m y  
12 kg  o o m id o ró w  i 16— 18 kg  ogó r­
kó w . Z b io ry  są w ię c  dobre . Proszę 
je d n a k  p a m ię ta ć  że n ie  os iągnę-; 
lis m y  jeszcze p e łn e j zdo lnośc i p ro ­
d u k c y jn e j,  p rz e w id y w a n e j w  za ło ­
żen iach  te ch n iczn o -e ko n o m iczn ych .

— T O  b rz m i ja k  ro zm ow a o za­
k ła d z ie  p rze m ys ło w ym .

— B O  ł ta k  je s t R o ln ic tw o  p rze -

W  „Kurierowej” kawiarence

Nie tylko pomidory
DZ IŚ  w  naszej k a w ia re n ce  goś- chodz i z t r a d y c y jn y c h  m e tod  na 

c im y  pana Jana W adasa, za - p rzem ys łow e . Już n ie  u żyw a m y  o- 
stępcę d y re k to ra  K o m b in a tu  k re ś le n ia  — h o d o w la , lecz p ro d u k - 
P a ń s tw o w ych  G ospodars tw  c ia . N o w o c z e s n y '! z a u to m a tyzo w a - 

O g ro d n iczych  w  S zczecin ie . nv  o b ie k t ia k . sz la rn ia  tv o u  b u łg a r­
sk iego  un ieza leżn ia  nas od k a p ry -  

— Co s łychać  na G um ieńcach? sów  pogody, w ahań  te m p e ra tu ry . 
— P R Z Y G O T O W U JE M Y  f r o n t  ro -  itp ..  P ra k ty c z n ie  m a m y w a ru n k i do 

b ó t d la  sp e c ja lis tó w  b u łg a rs k ic h , p ro d u k c ji ca ło ro czn e j. J e d y n ie  w  
k tó rz y  będą m o n to w a li k o le jn y  o- s tyczn iu , lu ty m  i  m a rcu , k ie d y  to  
b ie k t. s łońca je s t m a ło  i  n ie  op łaca  się

— B Ę D Z IE  d ru g a  sz k la rn ia ?  s tosow an ie  sztucznego nas łonecz-
— T A K . Do końca b ieżącego ro k u  n ie n ia  — m a m y p rze rw ę , 

o trz y m a m y  następne 6 h e k ta ró w  — A L E  o g o rk ó w  ! p o m id o ró w  z 
pod szk łem . A le  w id zę , że te n  te -  te j d z ia łk i je s t c iąg le  za m a ło . 
m a t c iąg le  In te re s u je  szczec in ian ... — P R Z Y J D Z IE  czas, że zaspoko i- 

— P A N A  to  d z iw i?  m y  n a w e t ła ko m czu ch ó w . Po za-
— N IE . S praw a je s t o czyw is ta  — k o ń cze n iu  b u d o w y  d ru g ie j s z k la rn i, 

m a m y  c iąg le  za m a ło  p o m id o ró w  i  zacznie się re a liza c ja  ko le jn e g o  e ta - 
o g ó rków . M u s im y  to  u z u p e łn ia ć  im -  Pd. D o końca  1980 ro k u  będz iem y 
p o rte m . A le  sz k la rn ia  na G u m ie n - m ie li w  sum ie  30 h e k ta ró w  pod 
cach, je ś li chodz i o p o w ie rzch n ię , szk łem  i  ponad 10 h e k ta ró w  tu n e - 
je s t n ie w ie lk im  fra g m e n te m  nasze- ló w  fo lio w y c h . I  t y lk o  po to , by 
go k o m b in a tu . G o sp o d a ru je m y  p rze - szczec in ian ie  m ie li pod  d o s ta tk ie m  
eież na 6,6 tys ią ca ch  h e k ta ró w , z o g ó rk ó w  i  p o m id o ró w  w  okres ie , 
czego d w ie  trze c ie  s ta n o w ią  g ru n ty  g d y  ic h  o ro d u k c ia  n ie  je s t m o ż li- 
• rn e .  O g ro d n ic tw o  je s t  naszym  po d - w a w  n o rm a ln y c h  w a ru n ka ch .

— PO D O BNO

Gdzie
kucharek sześć...
K IL K A K R O T N IE  już p i-  

sa liśm y o bałaganie panu­
jącym  na podwórzach p rzy 
u l. H erbow ej. W yn ika  on 
zapewne stąd, iż  u lica  ta 
ma dwóch gospodarzy: Spół 
dzie ln ię M ieszkan iow ą „K o  
tw ica ”  i  A D M  n r  7. Spo­
śród tych nieporządnych 
p laców  — korzystn ie  odb i­
ja  od reszty — teren przy 
posesjach n r  n r: 24, 25 i 26. 
Okazało się. że to  dw a j m ie 
szkańcy b loku : Czesław 
M a jch rzak  i  Long in  A lw in . 
w  czynie społecznym upo­
rządkow a li otoczenie i  zasa 
d z ili p iękne b iało-czerwone 
róże.

(wys)

s z k la tn a c h  panu 
je  w yso ka  te m p e ra tu ra ...

— T A K . O d 28 do 30 s to p n i, a w  
p rz y p a d k u  o g ó rk ó w  n a w e t w yzsza.

— C Z Y  n ie  m y ś le liś c ie  p a now ie  o 
c y try n a c h  i. pom arańczach?

— TO  chyba  ża rt. O wszem , m o­
żem y hodow ać ro ś lin y  p o łu d n io w e , 
choćby  p a p ry k ę . A le  w  żadnym  
p rz y p a d k u  — cy tru so w e . Zresztą  na 
p a p ry k ę  też  n ik t  s ię  n ie  zd ecydu ­
je . N ie  na to  czeka ją  m ieszkańcy  
Szczecina.

— G D Z IE  pan k u p u je  p o m id o ry?
— J A K O  p ra c o w n ik  k o m b in a tu  

m am  pew ne p rz y w ile je . Co pew ien  
czas m ożem y k u p ić  w a rz y w a  po 
zn iżo n ych  cenach. K u p u ję  też w  
sk le p ie , żeby  po ró w n a ć  sm ak na ­
szych p o m id o ró w  z ty m i.  k tó re  są 
sp row adzane z za g ra n icy .

— A  J A K  się w s p ó łp ra c u je  z B u ł­
ga ram i?

— B A R D Z O  dobrze, p o czą tko w o  
b y ło  tro c h ę  k ło p o tó w  w  rozm o­
wach. B u łg a rz y  m a ją  s p e cy ficzn y  
eposób p o ta k iw a n ia  g ło w ą . Ic h  po­
tw ie rd z e n ie  w y g lą d a  ja k  nasze za­
p rzeczen ie  M ia łe m  zresztą zabaw na 
s y tu a c ję  w  sam ej „B u łg a r ii,  gdzie 
b y łe m  na p ra k ty c e .0-O jc ie c  na u l i ­
cy  ła ja ł  có rkę . W idząc  to , p o k rę c i­
łe m  g ło w ą , że to  n ie ła d n ie , że ta k  
n ie  w ypada . B u łg a r z ro z u m ia ł to  
o czyw iśc ie  opaczn ie , bo po s w o je ­
m u  i  z jeszcze w ię kszym  zapaiem  
zaczął ła ja ć  d z ie w czyn kę ! (jas)

K a r t y  m ie js k ie g o  a lb u m u

Księstwa za 2 talary!
W PAŹDZIERNIKOWE popo­

łudnie 1532 roku dwaj radcy 
książęcy Wystrojeni w  aksa­
mity i wysadzane rubinami 
złote łańcuchy wyszli przed 
zamek. Przywołali jednego z 
chłopaków bawiących się 
przy fosie. Zabłocony i ob­
darty urwis zbliżył się bojaż- 
liwie do dostojników.

— TU SĄ dwa losy, wyciągnij 
jeden z nich...

MALEC ostrożnie schwycił jeden W owych czasach odwoływanie 
ze zwitków papieru. Radca dworu się do podobnych rozstrzygnięć nie 
rozwinął kartkę, przeczytał i podał było wcale rzadkością. Wszak 
swemu koledze. książętom z tego samego, panu­

jącego na Pomorzu rodu, nie wy-
— Należy ci się książęca zapła- padało stawać twarzą w twarz i 

ta, obdartusie... — rzekł z przeką- mieczem w miecz w pojedynku.

cem czoło, jakież to dziwne fa­
naberie trzymają się bogaczy -  po 
myślął. Ani przypuszczał, że przed 
chwilą właśnie rozstrzygnął poważ­
ny spór polityczny.

TYMCZASEM na zamku dwaj 
radcowie oświadczyli uroczyście 
wobec dworu, że panem księstwa 
szczecińskiego będzie Barnim, zaś 
Filip — obejmie ziemię wołogoską 
we władanie. Tak zadecydo­
wał los.

Temida w mundurze i... po cywilnemu
PR ZEW O DN IC ZĄC Y IV  

W ydzia łu Rewizyjnego Są­
du W ojewódzkiego w  Szcze 
cin ie, sędzia N o rbe rt O lyń- 
ski, choć szczecinianin od 
la t  17, zaliczany jest do 
grupy najstarszych szcze­
cińskich sadowników. O 
sw o je j drodze do Szczecina 
m ów i:

Z A N IM  tra fiłe m  na Pomo­
rze Zachodnie wybuchła wojna, 
a ia zam ieniłem  nom inację se- 
fM ow ska na karab in  i z Pozna­
nia ruszyłem na fro n t Następ­
nie znalazłem sie w ZSRR. Do 
Fa lsk i w róciłem  przez Bug w 
1*Y4 roku iako dowódca p lu to ­
nu 2 D v w iz ji Piechoty im. H. 
ro b ró w ?  kiego.

Pomorzę Zachodnie poznałem 
nh iako o~o«to z marszu, w a l­
o n e  na Wa’ e Pom orskim  a na- 
sjęknie forsu jąc Odrę Zakoń­
czenie w o jiiv  zastało m nie nad 
Loba. Tu od szefa sztabu pu ł­
ku  dow iedziałem  sie. że p iln ie  
poszukiwani sa nauczyciele i 
rr'>w niov Zam eldowałem  się 
w ięc i  na d rug i dzień z zalako-

waną kopertą w yruszyłem  do 
W arszawy. Zgłosiłem  się u Sze­
fa Służby Spraw ied liw ości WP, 
gen. Tarnawskiego, k tó ry  za­
p y ta ł mnie. gdzie chce jechać

— Na zachód, towarzyszu ge­
nerale!

— Dobrze. Pojedziecie po­
ruczniku... do Rzeszowa.

I  sie rozpoczęło. W a lk i z 
bandam i UPA. W iN  i NSZ 
Pracow aliśm y po 20 godzin 
dziennie. Byłem  w tedy sędzia 
Rejonowego Sądu Wojskowego 
w Rzeszowie. M ów iono o nas — 
„Sądy na kółkach*’ gdyż jeź­
dz iliśm y po całvm  obszarze o- 
peracyjnym  KBW -Bieszczady 
Żołnierze ro zb ija li bandy, a mv 
od razu przystępowaliśm y do 
przygotow yw ania przewodu sa­
dowego. T rudno  oczywiście w te ­
dy by ło  m ów ić o spokoju i bez­
pieczeństwie podczas w yro ko ­
wania.

K IE D Y Ś  o d b yw a ła  się ro zp ra w a  
pokazow a w  L e sku . S a d z iliśm y  w te  
d y  g ru p ę  b a n d e ro w có w  w  w y p e ł­
n io n e j p u b liczn o śc ią  po b rze g i sa li 
k in o w e j.  O tw ie ra m  posiedzenie 
c a ły  czas m am  w ra że n ie , że za 
c h w ilę — p adn ie  s trz a ł. Je d n a k  m i­

m o  ty c h  obaw , bez przeszkód o g ło ­
s iłem  w y ro k .

Po zakończen iu  ro z p ra w y  poacno- 
dzi do m n ie  cz ło w ie k  w  n u m u r z e  
o fic e ra  MO i  p ro p o n u je  bym  d la  
bezpieczeństw a, razem  z n im  po je ­
ch a ł ieeo sam ochodem . O dm ów iłem . 
C hc ia łem  zobaczyć m iasto. Po k i l ­
k u  m ies iącach  d o w iedz ia łem  się, że 
rze ko m y  m il ic ja n t  b y ł cz ionK iem  
N S Z -tu  N ie tru d n o  p rze w id z ie ć  ja k  
za ko ń czy ła b y  się ta  w spó lna  jazoa. 
Za pracę na ty m  te re n ie  zosta łem  
„u h o n o ro w r n y ”  dw om a w y ro ita m i 
śm ie rc i w v d a n v m i Drzez re a k c v in e  
podz iem ie .

Z  BIES ZC ZA D  przeniesiono 
mnie. a w łaściw ie zdem obilizo­
wano i skierowano do Sądu 
Powszechnego, czy li cywilnego, 
we W rocław iu. 17 la t tem u za­
proponowano m i przeniesienie 
sie „ ty lk o  na 3 la ta ”  do Szcze­
cina. Jak się okazuje jestem tu  
iuż „trochę”  dłużej. Pracowa­
łem  w1 IV  W ydzia le K a rnym  
Sadu Wojewódzkiego, a następ­
n ie  przeniesiono m nie do W y­
dzia łu  R ew izyjno-Kam ego. Na­
m aw iam  Prezesa Sądu W oje­
wódzkiego, by pom yśla ł o za­
stąpieniu mnie k im ś m łodszym, 
ale nie chce o tym  słyszeć

__  _____   (Mcz)

DO ulubionych zajęć księcia 
Barnima należało malowanie i 
rzeźbienie w drewnie. W tej dru­
giej ponoć pasji nie brakowało 
mu talentu. Jeszcze w kilka wie­
ków później znane były ołtarz I 
kazalnica kościoła w Kołbaczu wy­
rzeźbione w drewnie książęcą rę­
ką. Według relacji współczesnych 
mu znawców sztuki, na zamku w 
Grabowie wyrzeźbił Barnim kun­
sztowne „ta jne  drzwi". Grabowski 
zamek został w sto lat później 
zrównany z ziemią przez Szwedów, 
niewiele pozostało do dziś z koś­
cioła w Kołbaczu. Być może drew­
niane figurki rzeźbione przez księ­
cia przetrwały gdzieś anonimowo 
w jakimś muzeum lub prywatnej 
kolekcji. Zdradzał książę równie 
duże zamiłowanie do mecha­
niki. Często potrafił, odkładając 
pilne nawet sprawy państwowe 
czy dworskie, zaszyć się w swym 
warsztacie przy jakimś skompliko­
wanym mechanizmie.

Jak każdy z władców renesansu, 
lubował się w muzyce. Najchętniej 
zaś słuchał polskich melodii i ■ 
pieśni. Dlatego też jego kapelę 
zamkową stanowili muzycy z Ma­
zowsza i Kujaw. W tej muzyce, 
potomek Jagiellonów władający 
Pomorzem, odnajdywał zapewne 
swą „słowiańską duszę".

(ław)

Książę szczeciński i  pom orski — B a rn im  X I  Stary.
Fot.: A l. W ituszyński

sem jeden z wielmożów i cisnął Obawiano się wtrącenia kraju 
chłopcu dwie złote monety. w wojnę domową, a zatem i tym

razem wygrał rozsądek Wielkie 
Zbity z pantałyku malec pospie- Księstwo Pomorskie podzielo- 

sznie podniósł talary, podejrzliwie no między dwóch równorzędnych 
nadąryzł każdy z nich. Ani chybi, pretendentów. Nie tylko zresztą 
czyste złoto! Gdy radcy książęcy ziemie i zamki. Podzielony na pół 
odeszli, chłopak popukał się pal- został również dwór i dobytek 

zamkowy, radcy, dworzanie, broń, 
zbroje, armaty | sprzęty domowe. 
Rozpruto... drogocenną szatę An­
ny Jagiellonki, przechowywaną ja ­
ko pamiątka rodowa.

Aby jednak -  przynajmniej na 
zewnątrz — zachować pozory jed­
ności księstwa i rodzinnej solidar­
ności, każdy z książąt otrzymał 
prawo reprezentowania państwa 
jako całości. Postanowiono rów­
nież nie dzielić książęcego archi­
wum.

B A R N IM  X I ,  n ie  w ie d z ie ć  czem u 
n azw any „S ta ry m '. ’ , n ie  b y ł u ra ­
do w a n y w y ro k ie m  losu . Przez k i lk a  
m in io n y c h  ła t z d o ła ł się b y ł p rz y ­
zw ycza ić  do fa k tyczn e g o  sp ra w o ­
w a n ia  w ła d z y  nad c a ły m  Zachod ­
n im  P om orzem . Od ks ię s tw a  szcze­
c iń sk ie g o  n iegdyś  zaczyna ł, dz ie ląc 
w ładze nad k ra je m  ze sw ym  b ra ­
tem  Je rz y m . Teraz, g d y  a m b ic je  
p o lity c z n e  d o jrz a ły  ró w n ie ż  u  b ra ­
ta n k a  F il ip a  — m u s ia ł się znów  
z a d o w o lić  połow 'a pańs tw a .

Na ponow ną  szansę czeka ł B a r­
n im  przez 28 la t. K s iążę  F i l ip  w y ­
s k a k u ją c  z okn a  I  p ię tra  *  p ło n ą ­
cego z a m ku  w  W ołogoszezy. p o tu r ­
b ow a ł się so lid n ie , .ro zch o ro w a ł i  
zm a rł.

P o jednaw cza  n a tu rę  B a rn im a  X I, 
p re fe ro w a n ie  ug o d o w ych  ro z w ią ­
zań k o n f l ik tó w  i  spo rów  o ra z  ro z ­
sadek i  u m ia r, d o c e n ia li poddan i. 
O kres jego  rzą d ó w  cechow a ł p o k ó j 
i  d o b ro b y t w  ks ię s tw ie . Z dan iem  
n ie k tó ry c h  h is to ry k ó w  i  k ro n ik a rz y  
w spó łczesnych  n ie  b y ł je d n a k  B a r­
n im  S ta ry  p o l i ty k ie m  *  k r w i  I  k o ­
ści, ju ż  ra c z e j pa so w a łb y  na d o b re ­
go gospodarza, n iż  p rzyw ó d cę . Je ­
go op ieszałość w  sp ra w a ch  p o l i ty -

Cr wiecie, że.
*

DUŻO  M AŁŻE Ń S TW  
I  D Z IE C I

NASZ gród nad Odrą  —
przoduje pod względem licz  
by zaw ieranych małżeństw. 
Na 1000 mieszkańców p rzy­
pada co ro ku  12 nowych  
zw iązków małżeńskich. Pod 
względem zaś p rzyrostu  na 
tura lnego  — p lasujem y się 
na d rug im  m iejscu w  k ra ­
ju . N iew ą tp liw ie  n a jład n ie j 
szy Urząd S tanu Cyw ilnego  
(spośród czterech is tn ie ją ­
cych) zna jdu je  się na Po­
godnie.

M LE K O
N A  ROZNE SPOSOBY

SZC ZE C IŃ SK A Spółdziel 
nia M leczarska oprócz zao­
pa tryw an ia  m iasta w  m le ­
ko, śm ietanę i  tw arog i — 
produku je  aż siedem rodzą 
jó w  napo jów  m lecznych. Są 
to : maślanka, ke fir , po l- 
krem , ka rm e linka , servovit, 
m leko kakaowe i  jo n u rt o- 
wocowy. Dzienne m ożliw o­
ści w ytw a rzan ia  tych napo­
jó w  sięgają 15 tys. I. W o- 
kresie ka n ik u ły  — ze wzglę 
du na przestarzałą bazę — 
s iły  zakładu zwrócone są 
przede wszystkim  na p ro ­
d u k ty  podstawowych asor­
tym en tów : m leka, śm ieta­
n y , tw arogów  i  m aślanki.

„ W A R S ZA W Y ”  I  „F IA T Y ”

PO SZC ZE C IN IE  wozi 
pasażerów taksów ka z n a j­
wyższym num erem : 1040. 
Nie oznacza to jednak, iż  
ty lu  w łaśnie m am y ta k ­
sówkarzy. Jest ich znacz­
nie m n ie j — bo zaledwie 
900. Od dwóch też la t, za­
znacza się w  te j dziedzinie  
obsługi — tendencja zniż­
kow a (w  1973 r. —  było 948 
samochodów z napisem  
„ ta x i” ). Gros taksówek sta­
now ią  „W arszaw y”  i  „F ia ­
ty ” . N a jstarszym i stadem 
taksów karzam i w  naszym  
mieście są: M icha ł H a jd u - 
k iew icz (n r boczny 5) i  T a ­
deusz U rbański (n r 84).

(wys)
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J B Y C  J Z ( Z E ( I N U U W E K ”
Z  M Y Ś L Ą  o ty c h  w szys tk ich  C z y te ln ik a c h , k tó ­

rz y  c h c ie lib y  jeszcze odpow iedz ieć  na p y ta n ia  j u ­
b ile u szo w e j a n k ie ty  ..K u r ie ra  S zczec ińsk iego" pod 
has łem  „B Y C  S Z C Z E C IN IA N IN E M " p rz y p o m in a m y  
je j  15 p y ta ń . O dpow iedz i p ro s im y  k ie ro w a ć  pod 
adresem : „ K u r ie r  S zczec ińsk i”  70-550 Szczecin, p l. 
H o łdu  P ru sk ie g o  8, z do p isk ie m  na k o p e rc ie : „B Y C  
S Z C Z E C IN IA N IN E M ”  W śród u cze s tn ikó w  roz losu ­
je m y  w ie le  ce nnych  nag ród  w a rto ś c i 20 tys . z ło ­
tych .

C zekam y na Wasze w y p o w ie d z i w  a n k ie c ie . A 
sto p y ta n ia :

1. Co oznacza d la  c ie b ie  osobiście — b yć  szczeci­
n ian inem ?

2. P ow o jenne  „w ę d ró w k i lu d ó w "  rz u c iły  na te 
s iem ie lu d z i z ró żn ych  s tro n  — od ja k  daw na  tu  
m ieszkasz i  k tó re  to  je s t m ias to  tw o je g o  życia? 
Czy sp e łn iło  o cze k iw a n ia  i  nadz ie je?  Czy c h c ia ł­
byś z m ie n ić  je  na in n e  i  dlaczego? Czy tw o je  dz ie - 
e i w iążą  swe p la n y  życ iow e  ze Szczecinem?

3. Co uważasz za n a jw ię ksze  os iągn ięc ie  m in io ­
nego 30-leeia?

4. Czy o g rom  p rze m ia n , ja k i  się d o ko n a ł sa tys ­
fa k c jo n u je  c ieb ie  w  pe łn i?

5. Co je s t jeszcze w ażnego do z ro b ie n ia ?  Ja k ie  
s p ra w y  na leży  t ra k to w a ć  ja k o  n a jp iln ie js z e , a ja ­
k ie ” na leża łoby  um ieśc ić  w  p lanach  d łu g o fa lo w ych ?

6. Czy s p e łn iły  s ię  tw o je  a m b ic je  osobiste? A  za­
w odow e? Ja k  oceniasz sw ó j u d z ia ł w  ty m , co się 
tu  -dokonało?

7 Jak  u k ła d a ją  się s to s u n k i m ię d z y lu d z k ie  w  
tw o im  środow isku?

8. Co s ta n o w i n a jw ię kszą  p rzeszkodę w  tw o je j 
p racy?  Ja k ie  w id z isz  m o ż liw o śc i je j  usu n ię c ia  (z ła ­
godzenia)?

9. Ja k ie  cechy c h a ra k te ru  lu d zk ie g o  cenisz so­
b ie  n a jb a rd z ie j?  K tó re  z n ic h  uważasz za szczegól­
n ie  w a rto śc io w e  u  c z ło w ie ka  naszych  czasów?

10. Ja ką  ro lę  o d g ry w a  w  tw o im  ż y c iu  gospodarka 
m orska? Co w y n ik a  d la  c ie b ie  z fa k tu  że m iasto, 
w  k tó ry m  ży jesz leży na d  O drą? Czy sądzisz, że 
rzeka  ta  je s t — zgodn ie  z hasłem  c y k lu  naszych 
p u b lik a c j i  — „szansą Szczecina” ?

11. W  naszych p o p rze d n ich  a n k ie ta ch  (m . ln .
„S zcze c in  — rzeczyw is tość , p o trzeby , m a rze n ia ") 
z a jm o w a liś m y  s ię  w sp ó ln ie  szeroko  p o jm o w a n ym i 
p ro b le m a m i go sp o d a rk i m ie js k ie j.  Co się od tego 
czasu z m ie n iło  na ko rzyść  w  fu n k c jo n o w a n iu  m e­
ch a n izm u  m ie jsk ie g o , a co w ym aga  zdecydow ane j 
pop ra w y?  %

12. Czy zadow ala  c ię  te m p o  re a liz a c ji in w e s ty c ji 
m ie js k ic h , z w ią za n ych  z w a ru n k a m i b y tu  m iesz­
ka ń có w  i  fu n k c jo n o w a n ie m  g ospoda rk i k o m u n a l­
nej?

13. Z  ka żd ym  ro k ie m  zw iększa  się ilo ść  czasu 
p rzeznaczonego na odpoczynek . Ja k ie  znaczenie ma 
d la  c ie b ie  re k re a c ja  i  c z y n n y  w yp o czyn e k  o raz  ja ­
k ie  p rzeds ięw zięc ia  n a le ża ło b y  D odiać b y  czas ten  
w y k o rz y s ta ć  zgodn ie  z tw o im i p o trzebam i (upodo ­
ban iam i)?

14. P oszu ku je m y  W spóln ie  „s tra co n e g o  czasu”  — 
gd z ie  on  je s t w e d łu g  c ieb ie  — szczególnie m a rn o ­
tra w io n y ?

15. M im o  w s z e lk ic h  sukcesów  — cechu je  nas 
tw ó rc z y  n ie p o k ó j. Co naszym  w sp ó ln ym  d z ia ła ­
n ie m  m ożem y jeszcze p rzeob raz ić , zm ie n ić , pop ra ­
w ić  d la  p rz y b liż e n ia  tego, co jeszcze dziś w y d a je  
się być od leg łe , w  s fe rze  m a te r ia ln e j, k u ltu rz e  ży ­
c ia  i  w z a je m n y c h  s to su n kó w  m ię d zy  ludźm i?

Każdy Jest 
cząstką miasta
I łO J E  p o ko len ie  30 -la tków , k tó re  tu  p rzeżyw a ło  la ta  dz iec ińs tw a , 

zd o b y ło  w yksz ta łce n ie  i  pracę  zaw odow ą, uw aża s ieb ie  za cząstkę 
Szczecina. N ie  je s t to  ty lk o  o b ja w  p rz y w ią z a n ia , a le  m iło ś c i do m iasta , 
z je g o  k ło p o ta m i i  radośc iam i, z k tó ry m  p o łą czy ł nas los, i  z  k tó ry m  
s ię  ros ło  i  d o jrze w a ło . N ie d a w n o  m ia łe m  p ro p o zyc je , b y  p rzenieść się 
do W arszaw y. O d m ó w iłe m , bo uw ażam  s ię  za o rgan iczną  część tego 
m iasta , k tó re  n iegdyś  leża ło  w  gruzach , a dziś s ta je  się ta k  p iękne  
i nowoczesne ja k  n ig d y .

Z A  N A J W A Ż N IE J S Z E  w  m in io n y m  trz y d z ie s to le c iu  uw ażam  — 
o p rócz  postępu n a u k i i  te c h n ik i — ro z w ó j p o l i t y k i  so c ja ln e j. To , eo 
d o kona ło  się w  zakres ie  o p ie k i nad  c z ło w ie k ie m  s ta ry m , a  m yś lę  że 
znam  się na  ty m , bo p e łn ię  fu n k c ję  o p ie ku n a  społecznego, je s t na ­
p ra w d ę  im p o n u ją ce . N a jw ię kszą  n a to m ia s t bo lączką  w naszym  m ieś­
c ie  je s t b ra k  m ieszkań . Z a  w o ln o  b u d u ją  now e dom y sp ó łd z ie ln ie  
m ieszkan iow e , w  k tó ry c h  na p rz y d z ia ł czeka się po 1« I  w ię c e j la t. 
L u d z ie  o cze ku ją cy  na pom oc k w a te ru n k u  ró w n ie ż  n ie  z n a jd u ją  się 
w  d o b re j s y tu a c ji.  K o le jk a  o cze ku ją cych  je s t ró w n ie  d ługa  Jak w 
sp ó łd z ie ln i, a  ja ko ść  o trz y m a n y c h  pom ieszczeń, n ie s te ty , n ie  n a jle p ­
sza, gdyż  w iększość ic h  z n a jd u je  się w  o b ie k ta c h  s ta ry c h , pozbaw io -

Małżeński dialog
Ra z e m  z żoną p o s ta n o w iliś m y  

w z ią ć  u d z ia ł w  og łoszone j orzez 
„ K u r ie r ”  a n k ie c ie . P on iew aż je d ­
n a k  nasze o p in ie  t ro c h ę  się ró żn ią , 
s fo rm u ło w a liś m y  je  w  fo rm ie  d ia ­
logu ...

A d  1) — IR E N A : Uważam  się za 
szczec in iankę , pon iew aż tu  się u ro ­
d z iła m , ch o d z iła m  do szko ły , a 
obecn ie  tu  w ła śn ie  p ra c u ję  i  je s te m  
m a tk ą  d w o jg a  m a ły c h  „szczecm ią - 
te k ” .

K A M IL :  S zcze c in ia n in  to  ten , k tó ­
r y  s ię  o s ie d lił w  1945 r .  i  n ie p rz e r­
w a n ie  m ieszka tu  i  p ra c u je , szcze­
c in ia n in  to  ten , k tó r y  sw ą rze te lną  
p ra cą  w n ió s ł w k ła d  w  ro z w ó j m ias­
ta .  B y ć  szczec in ian inem  to  znaczy 
ży ć  p ro b le m a m i m ias ta , w id z ie ć  i  
c ieszyć się je g o  sukcesam i, a le  ró w ­
nocześnie dostrzegać n ie d o c ią g n ię c ia  
i  reagow ać na nie .

A d  2) — IR E N A : T u  się u ro d z i­
ła m  i  n ie  m am  za m ia ru  opuśc ić  t e - ' 
go m iasta .

K A M IL :  Ja  p rz y b y łe m  tu  ja k o  5- 
- le tn i  ch ło p ie c , jp ra z  z ro d z ica m i, 
je d n y m  z p ie rw szych  tra n s p o rtó w  
re p a tr ia n tó w  z N ie m ie c . P am ię tam  
jeszcze zn iszczenia i  g ru z y . O d 28 
la t  w  ty m  m ieśc ie  p ra c u ję  zaw odo­
w o. N ie  w yo b ra ża m  sobie po p rostu  
życ ia  poza Szczecinem .

A d  3) — IR E N A : Za n a jw ię ksze  
os iągn ięc ia  30-lecia uw ażam  in w e s­
ty c je  gospodarcze ja k :  P o lice , D o l­
na O dra  1 o czyw iśc ie  b u d o w n ic tw o  
m ieszkan iow e.

K A M IL :  N a jw y ż e j ocen iam  ro zw ó j 
go sp o d a rk i m o rs k ie j:  zespół p o rto ­
w y  Szczecin—Ś w in o u jśc ie  i  nasze 
s toczn ie , k tó re  p rzynoszą  Szczecino­
w i n a jw ię c e j c h w a ły  w  k ra ju  i  za 
g ran icą .

A d  4) — IR E N A : P o m im o  dużych  
w y s iłk ó w  ze s tro n y  w ła d z , b u dow ­
n ic tw o  m ieszkan iow e  w c ią ż  n ie  na ­
dąża za p o trze b a m i. Z b y t d ługo  
trzeba  czekać jeszcze na p rz y d z ia ł 
m ieszkan ia .

K A M IL :  T ru d n o , b y  w szys tk ie  
d z ie d z in y  naszego życ ia  gospodar­
czego ro z w ija ły  się w  ró w n ie  w yso ­
k im  te m p ie . U w ażam , że w  ty le  po ­
zo s ta ją : budow a ż ło b kó w  ł  p rzed ­
s z k o li, s iec i h a n d lo w e j o ra z  in w e s­
ty c je  tu ry s ty c z n e .

A d  5) — IR E N A : W p la n ie  d łu ­
g o fa lo w y m  m o im  zd a n ie m  zawsze 
a k tu a ln e  będzie b u d o w n ic tw o  m iesz­
ka n io w e . Od ra zu  n a to m ia s t na le ­
ża ło b y  p o p ra w ić  s y tu a c ję  w  dz iedz i­
n ie  ż ło b kó w , p rze d szko li 1 s iec i h an ­
d lo w e j p rz y n a jm n ie j w  D ąb iu .

K A M IL :  Zgadzam  się z ty m , a le  
ponad to  n a jw yższy  czas zagospoda­
ro w a ć  te re n y  p rz y le g łe  do Jez io ra  
D ębsk iego  i  d o p ro w a d z ić  do porząd­
ku  k ą p ie lisko .

A d  6) — IR E N A : M o je  a m b ic je  
osobiste są w p ra w d z ie  sk rom ne , a le  
uw ażam , że s ię  s p e łn ia ją . M am  ro ­
dzinę, d w o je  u ro czych  d z ie c i i  
sk ro m n e  m ieszkan ie . Uczęszczam też 
do te c h n ik u m , w ię c  sp e łn ią  s ię  c h y ­
ba m o je  m arzen ia  zawodow e.

A d  7) — IR E N A : W m o im  śro ­
d o w is k u  s to s u n k i m ię d z y lu d z k ie  
u k ła d a ją  się dobrze. U w ażam , że n ie  
je s t to  ta k ie  tru d n e , w y s ta rc z y  być  
szcze rym  i  ż y c z liw y m .

A d  9) — IR E N A : N a jb a rd z ie j ce­
n ię  ta k ie  cechy  c h a ra k te ru  lu d z k ie ­
go ja k  uczc iw ość, poczuc ie  ob o w ią z­
k u  i  p rz y ja z n y  stosunek do otocze­
n ia .

K A M IL :  N a jb a rd z ie j cen ię  łu d z i 
p ra c o w ity c h , u czc iw ych  oraz  po­
ś w ię ca ją cych  się p ra c y  społecznie 
uży te czn e j.

A d  10) — IR E N A : N ie  p ra c u ję  
w p ra w d z ie  w  p rze d s ię b io rs tw ie  
zw iązanym  z gospodarką  m orską , 
a le  uw ażam , że m orze  i  po łożenie 
Szczecina nad O drą  są w ie lk im i 
szansam i m iasta .

K A M IL :  C hoć m a m y  n a jw ię k s z y  
p o r t na B a łty k u , uw ażam  że nasze

m ia s to  za m a ło  ż y je  sp ra w a m i m o­
rza . Szkoda, że upad ła  spraw a ta r ­
g ów  m o rsk ich . J e ś li chodz i o O drę , 
to  choc iaż ta  rzeka  n ie  je s t ta k  
o p iew ana  przez p o e tó w  ja k  W is ła , 
a le  je j  znaczenie gospodarcze s ta je  
s ię  coraz w iększe . U sy tu o w a n ie  ta ­
k ic h  in w e s ty c ji ja k  - E le k tro w n ia  
D o lna  O dra  je s t tra fn e  i  na le ży  są­
dz ić , że w k ró tc e  n a s tą p i dalsza a k ­
ty w iz a c ja  rze k i.

A d  11) — IR E N A : P o p ra w ił się 
w y g lą d  m iasta , a zw łaszcza cieszą 
m n ie  od n o w io n e  e le w a c je  i  na ­
w ie rz c h n ie  u lic .

K A M IL :  Podoba m i się in ic ja ty w a  
zagospodarow an ia  p u s tych  do tąd  
p la có w , na k tó ry c h  u rządzono z ie ­
leńce  i  t ra w n ik i.

A d  12) — IR E N A : Tem po  re a li­
z a c ji in w e s ty c ji m ie js k ic h  je s t do­
bre . N aszem u m ia s tu  p rz y d a ła b y

s ię  ha la  sp o rto w o -w id o w isko w a  z 
p ra w d z iw e g o  zdarzen ia .

K A M IL :  K o m u n ik a c ja  m ie jska
fu n k c jo n u je  w  zasadzie spraw n ie , 
choć m n ie , ja k o  m ieszkańcow i D ą­
b ia  m a rzy  się bezpośrednie p o łą ­
czen ie  tra m w a jo w e  ze śródm ieściem .

A d  13) -  IR E N A : L u b ię  w o ln y  
czas spędzać na św ieżym  p o w ie trzu . 
P ro p o n o w a ła b ym  w ię c , by w  d n iach  
w o ln y c h  od p ra c y  u ru ch a m ia ć  „z ie ­
lone  l in ie ”  do szczególnie a tra k c y j­
n y c h  m ie jscow ośc i podszczecińskich.

A d  14) — IR E N A : S tra co n y  czas 
n a jw y ra ź n ie j w id a ć  w  poczeka ln iach  
le k a rs k ic h . T rzeba  m le ć  nap raw dę  
zd ro w ie , żeby się leczyć. Tę spra­
w ę  uw ażam  za n a jp iln ie js z ą  do za­
ła tw ie n ia .

Ire n a  i  K a m il ORCHOW SCY
Szczecin -D ąb ie
u l.  E m il i i  G ie rcza k  54/3

Dać z siebie 
wszystko...

CO ZNACZY być szczeciniani­
nem, zrozumiałam dopiero w 

czasie 3-letniego pobytu w Poz­
naniu. I dziś dla mnie być szcze­
cinianinem znaczy: odczuwać ra­
dosny rytm serca, które cieszy się 
z powrotu do swego miasta, z je ­
go osiągnięć i tego, że można 
pracować nad zlikwidowaniem 
braków i niedociągnięć. Być szcze 
cinianinem znaczy w moim zrozu­
mieniu dać z siebie wszystko, by 
przyszłość miasta była lepsza i 
piękniejsza.

Uważam się za szczeciniankę, 
choć urodziłam się w Łańcucie i 
do grodu Gryfa przyjechałam do­
piero w 1962 roku. Miasto speł­
niło moje oczekiwania i nadzieje, 
choć nie brakowało przeszkód 
drobnych rozczarowań, zwłaszcza 
związanych z oczekiwaniem na 
mieszkanie. Jednak i to marzenie 
spełniło się niedawno, bo rodzi­
ce otrzymali piękne mieszkanie z 
budownictwa stoczniowego.

Bardzo dużo mówi się i . pisze 
o budowie centrum miasta, ale 
realizacja tych planów pozostaje 
daleko w tyle. Sądzę, że czas naj­
wyższy, by Szczecin posiadał wre­
szcie swoje „c ity " i to obliczone 
nie na potrzeby bieżącego 10-le- 
cia, lecz na kilkadziesiąt la t na-, 
przód.

Mój udział w tym co się tu do­
konało jest niewielki, bo mam 22 
lata i jeszcze się uczę. Wierzę 
jednak, że spełnię swoje ambicje 
i marzenia, a wtedy dołożę sił do 
tego, co się w Szczecinie zmie­
nia i buduje.

STOSUNKI międzyludzkie w 
moim środowisku nie zawsze ukła­

d a ją  się najlepiej. Różne są tego 
przyczyny. Uważam jednak, że 
aspiracje życiowe, realizacja 
własnych planów, a nieraz wręcz 
szaleńcza pogoń za pieniądzem, 
nie powinny przesłaniać tego, co 
jest ważniejsze. Trzeba umieć zna­
leźć czas, by pomóc i zrozumieć 
drugiego człowieka. Toteż za naj­
bardziej wartościowe cechy uwa­
żam: pracowitość i oszczędność, 
zapał i wytrwałość w pracy, ener­
gię ł umiejętność organizowania 
życia, wzajemne zrozumienie i 
koleżeństwo.

OD CZASÓW poprzednich an­
kiet „Kuriera" sporo się w na­
szym mieście zmieniło. Powstały 
nowe obiekty takie jak np. dwo­
rzec autobusowy, aleja fontann, 
Teatr Letni w Parku Kasprowicza. 
Cześć i chwała za to projektan­
tom j budowniczym. Poprawiła się 
też komunikacja miejska i wygląd 
takich ulic jak Jagiellońska czy 
ał. Wojska Polskiego. A równo­
cześnie denerwuje mnie najbar­
dziej ów czas marnotrawiony na 
każdym kroku: na budowie, gdzie 
brak materiałów, w zakładzie pra­
cy, gdy nawali kooperant, na 
mieście -  gdy poszukuje się ja ­
kiegoś towaru. Każdy z nas w 
swoim zakładzie pracy, na każdym 
stanowisku powinien czuć się od­
powiedzialny za sprawy swego 
miasta i być przykładem dla in­
nych.

Elżbieta WANDZILAK 
Szczecin, ul. E. Plater 78/1

n y c h  w ie lu  w ygód.

R ów n ie  t ru d n y  do ro zw ią za n ia  je s t p rob ie ra  p rze d szko li. W d z ie ln ic y  
D ąbie n p . o 7 m ie js c  w  ty c h  p la có w ka ch  ub iega ło  się w  ty m  ro k u  aż... 
15« ro d z in , w  ze s ta w ie n iu  z fa k te m , że w  m y ś l założeń e ksp e rtó w  
o p ra c o w u ją c y c h  p ro g ra m  o ś w ia ty , każde dz iecko  w in n o  b yć  ob ję te  
w y ch o w a n ie m  p rze d szko ln ym , c y f r y  te  k rzyczą  na a la rm . A  ró w n o ­
cześnie w  ty m  sam ym  D ąb iu  re m o n t p rzedszko la  p rz y  u l.  Jaraeza 
t rw a  ju ż  w ie le  la t.

D e n e rw u je  m n ie  także  (a ch yb a  n ie  jes tem  osa m o tn io n y  w  ty m  od­
czuc iu ) n ie w y k o rz y s ta n ie  do ce lów  re k re a c y jn y c h  obszarów  w o k ó ł Je­
z io ra  S zm aragdow ego i Puszczy B u k o w e j. Z  cod z ie n n e j p r a k ty k i w ie m , 
że p rzy jeżdża  tu  w ie lu  szczec in ian , b y  ode rw ać  się od dene rw u jącego  
r y tm u  ż y c ia  i  ode tchnąć  w  p a n u ją c e j tu  c iszy . N ie s te ty , n ie  m a tai 
gdzie zjeść, gdzie  ro zb ić  n a m io tu  itn .

Is tn ie je  ogólne p rześw iadczen ie , że ż y je m y  w czasach ego izm u, a ka ż ­
d y  b iegn ie  do d o b ro b y tu , n ie  zaw rze, n ie s te ty , uczc iw ą  d rogą . N ie  
w ie m , czy m ożna to  tw ie rd z e n ie  zastosow ać do szczec in ian , k tó rz y  
z n a n i są ze sw e j spo łeczne j w ra ż liw o ś c i i  ch ę tn ie  n iosą pom oc In n y m . 
W yrazem  tego  s to su n ku  b y ła  m . in . udz ie lana  p rzed  la ty  pom oe m iesz­
kańcom  P o ls k i p o łu d n io w e j d o tk n ię ty m  k lę ską  pow odzi. Szczec in ian ie  
z e b ra li n a jw ię c e j w  k ra ju  d a ró w  na te n  ce l. N ie  chcę tu  naw e t 
w spom inać  o t r a d y c y jn y c h  a k c ja c h  p rasy  szczec ińsk ie j ta k ic h  ja k  np. 
„K u r ie r o w y ”  „M a ły  p o d a re k ”  czy  p o szu k iw a n ie  m ie jsc  na ko lo n ia ch  
d la  n iezam ożnych  dz iec i, czym  z a jm u je  się „G lo s " .  T o  są fa k ty  sze­
ro k o  znane, k tó re  n a jle p ie j św iadczą o naszej spon tan icznośc i i  o f ia r ­
ności.

S ZC ZE C IN  je s t m ias tem  m o rs k im . T o  p ra w d a . N ie  zawsze je d n a k  
um iem y zaakceptow ać i p o d k re ś lić  tę  p ra w d ę . I  ta k  u pad ł m . in .  la n ­
sow any przez szczecińską prasę p ro je k t  zo rg a n izo w a n ia  T a rg ó w  M o r­
s k ich . W a rto  ch yb a  do n iego  p o w ró c ić . Z b y t m a ło  ta kże  je s t im p re z  
p ro p a g u ją cych  naszą gospodarkę  m o rską  i  lu d z i, k tó rz y  się n ią  z a j­
m u ją . N ie d a w n o  zapow iada łem  w  D om u R enc is tów  p re le k c ję  szcze­
c iń s k ie j m a ry n is tk i M a r ii B u k a r-W a łd o w e i o  k a p ita n ie  K o n s ta n ty m  
M a c ie je w iczu . W yd a je  m i się, że podobnych  im p re z  je s t w  naszym  
m ieśc ie  za m ało.

I  na zakończen ie  ch c ia łb y m  dodać, że z b y t m a ło  tro szczym y  się 
o zachow an ie  w  p a m ię c i s y lw e te k  i  p o s tac i szczec ińsk ich  p io n ie ró w . 
P rzecież c i lu d z ie  swą pracą  p o ło ż y li ka m ie ń  w ę g ie ln y  pod  Szczecin, 
k tó ry m  się dz iś  w szyscy c ieszym y. T rzeba  ic h  o ca lić  od zapom nien ia . 
T o  dobrze , że o w ie lu  z n ic h  z o k a z ji trzy d z ie s to le c ia  p isa ła  m ie jsco ­
w a prasa. D la  m n ie  je d n a k  — to  jeszcze za m a ło . Nasza wdzięczność 
w obec ty c h  lu d z i p o w in n a  zna leźć ja k iś  m a te r ia 'n y  dow ód  w  postac i 
a lb u m u  ic h  w spom n ień , czy  ja k ie g o ś  K lu b u  P io n ie ró w , w zg lę d n ie  na­
w e t spec ja lnego D om u w e te ra n ó w .

B ogdan N O W A K  
S zczec in -Z d ro je

... mieszkając 
w Lisim Polu
N A  Z iem i Szczecińskiej miesz­

kam  od la t 16, to jest od ch w ili 
urodzenia. Czuję, że te j p ięknej 
ziem i nie opuszczę tak  samo ja k  
m oje dzieci (jeś li je  będę m iał).

N a jw iększym  osiągnięciem  
w edług m nie jest rozbudowa 
po rtu  o na jw iększe j liczb ie ton  
przeładowanych tow arów  na 
B a łtyku  oraz budowa d rug ie j 
co do w ie lkośc i e le k tro w n i — 
„D o lna O dra". Przem ian w  na­
szym w o jew ództw ie by ło  do­
tąd sporo, ale uważam, że ciąg­
le jest ich zby t mało, a tempo 
za powolne.

M oje  osobiste am bicje spełn i­
ły  się częściowo. Natom iast am ­
b ic je  uczniowskie dopiero się 
„rozkręca ją”  i  ezekam na efek­
ty  sw o je j dotychczasowej pracy. 
W  charakterze lu dzk im  na jba r­
dz ie j cenię chęć w spółpracy  ś 
koleżeństwo oraz ustępowanie z 
d ro g i in n e j osobie. Ważną ce­
chą jest też dążenie do stałego 
podwyższania swoich k w a lif i 
k a c ji zawodowych.

Zadowala m nie gospodarkt 
m iejska, ale uważam, że pow in­
na ona być rów nie  sprawna ja k  
w  Poznaniu czy W rocław iu  
Sądzę też, że należy wybudować  
znacznie w ięce j m urków , za 
k tó ry m i chowa się ku b ły  ,na  
śm ieci poniew ierające się teraz 
często po ulicach miasta. Tem ­
po rea lizac ji in w es tyc ji w  Szcze 
d n ie  wzrasta, ale jest ciągle za 
wolne. I  choć wybudow ano w ie ­
le osiedli, sytuacja m ieszkanio­
w a jeszcze się radyka ln ie  nie 
popraw iła.

Za najważniejszą rzecz uw a­
żam współpracę mieszkańcowi, 
k tó ra  doprowadzić może do 0- 
siągania coraz to  lepszych e- 
fe k tó w  gospodarczych i  społecz­
nych. Sądzę bowiem , że wspól­
nym  w ys iłk iem  po pracy można 
w ie le  zdziałać na rzecz miasta 
i  środowiska.

Jan Z A R Z Y C K I 
wieś L is ie  Pole 62
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N A  M O D N Y C H  JJLA Ż A C H  czer- 
■wień zap łonę ła  wesoło. s ta ja ć  sie 
sygna łem  d la  k o b ie t ł  dz iew cząt, 
źe to  ,łe s t w ła śn ie  to . eo sie bedzie 
nos ić . N ie  ie s t /  to  b o w ie m  le tn i 
p rz e jś c io w y  k a p ry s  ale zam ie rzony  
..c h w y t”  p ro je k ta n tó w  m o d y. k tó ­
rz y  n ragna  w ró c ić  na ies ień  do 
m ocnych , zd ecydow anych  ..o o ty m i­
s tyczn ych ”  ko lo ró w .

C ze rw ień  -iest re k la m o w a n a  ia k o  
k o lo r  u n iw e rs a ln y : p ię k n y  w  p lene ­
rze . bardzo  SDOrtowy a jednocześ­
n ie  n ie z w y k le  e fe k to w n y , w ieczo ­
re m . D rży e le k try c z n y m  św ie tle . 
W ie lu  k o b ie to m  ie s t do  tw a rz y  w  
ece rw o n ym  ko lo rze . Z a ró w n o  b lo n ­
d y n k o m  o  b lade  i  cerze, ia k  sm ag­
ły m . op a lo n ym  b ru n e tk o m .

N ie  ty lk o  w  u b io ra c h  o d n a jd y w a ć  
będz iem y a k c e n ty  ś rp ia łe i cze rw ie ­
n i.  a le  i  w  m a k ija ż u . D la  b ru n e ­
te k  po lecany  ies t odc ień  le k k o  c y ­
k la m e n o w y . d la  b lo n d y n e k  czysta, 
ży.wa cze rw ie ń , d la  ru d y c h  cze rw ie ń  
w nada iaca  w  p om arańczow y. P o­
l ic z k i ta kże  m a ia  na ies ień  b yć  
ru m ia n e , a la k ie r  oazn o kc i skoo r­
d y n o w a n y  fconacia z nom adka  do
ust.

In n y m  k o lo ry s ty c z n y m  zaskocze­
n ie m  iest czerń , ia k o  b a rw a  na le t­
n ie . w a k a c y jn e  w ie czo ry . P rz y  p ię k ­
ne i o o a łe n jźn ie ; w  d y s k re tn y m  b la ­
sku  n rz y ć m io n y c h  ś w ia te ł n ie  ma 
— podobno — ia k  bardzo  d e k o lto -  
w a n a  p rosta  czarna  su k n ia  na 016-  
nS utk ich  ra m ia czka ch  lu b  cza rny  
o w e te re k  bez ram ia e ze k  noszony do 
d łu c ie  i .<PDÓdnicv czy soodm  W n i­
aniach ilu s tro w a n y c h  w  v Klad-a to  
nanra-wde ba rdzo  e fe k to w n ie  — m o- 
ite w4ee z a rv z v k o w a ć  i  sp róbow ać?

Refleksje obywatelskie sowaniu ta jn ym  on zdecydowa­
n ie  przepada. Jeśli ktoś powie, 
że w  porów naniu  z regułam i 
g ry  w  „Progach i  barie rach”  
jes-t to ob jaw  delikatności, to 
muszę zdecydowanie zaprotesto­
wać. Tego typu  „de lika tność”  
jest czymś sprzecznym z wszel­
k im i zasadami m ora lnym i.

Ocenianie lu d z i jest rzeczą 
przestrzegać. Jeśli zobowiązanie to bardzo skom plikowaną. Chodzi 
zostanie dotrzymane, to wówczas . . K . . .  . ,
szereg zarzutów, o których mówi- przecież o uw zględnienie tych 
łem na wstępie, całkowicie odpada, ocen osobowości, k tó re  nie da-

■ . 1 d z ą  s ię  o k r e ś l ić  t a k  je d n o z n a -Otoz nikt me ma przymusu w y - __ . . _ , J ..
stępowania w owej grze. Jeśli się cznie,^ ja k  n,p. cechy fizyczne, 
na to decyduje to znaczy, że chce A le  je ś li chcie libyśm y precy-

C H C IA Ł B Y M  tym razem poruszyć lemat związany z po- się poddać p ew nem u te s to w i. N ie  Zy i,n ie  u s ta la ć  p a r a m e t r y  __ b y
" ~ . .  .. jest j e{j nak test, który go total- . . . .  . , , , J J

. . . , , ,  . . . . . .  . . nie na całe życie ocenia, lecz taki. uzy^ języka technicznego
n ik iiją c  się z in n y m i ludźm i często oceniamy ich i  sam i je -  który ma wykazać czy to, co kan- wszystkich cech osobowości, to

d y d a t do t y tu łu  te le w iz y jn e g o  cz ło - n ie  t y lk o  n ie  b y ło b y  o w e g o  p r o -
wieka miesiąca robi, czym się m- _____ _. _ _
teresuje, co osiągnął i co przedsta- S<ramu, ale me m ie libyśm y p ra ­
wią w sposób dla siebie specyficz- wa do fo rm u łow an ia  ocen

Ocena nie
wyrokiem

wszechną praktyką oceniania. Żyjąc w  społeczeństwie i komu­
nikując się z innymi ludźmi często 
steśmy przedmiotem różnego rodzaju oeen.

W Y D A JE  SIĘ, że jest to je -  te lew izyjnego człow ieka m iesią-
.  _  . , , , . , w ia  w spu a o u  u ia  s ie -o ie  s p e c y n c a -  w c t u
den z elementów, k tó ry  spow o- ca. Pisze się rów n ież  o b raku  ny _  ma j a.kteś szanse wygrania og61e 
dow al w ie lką  popularność p ro - kom petencji, a takżd o arogan- w owej grze, czy też nie. i  to 
gran iu  te lew izyjnego „P rog i i c j i  cz łonków  ju ry . Z  n iek tó rych  tej* ^ aś” ‘*e
b a rie ry ” . Czytałem  w ie le  p u b li-  recenzji dow iedzia łem  się, iż  równipż element zabawowy, t o , 'że 
k a c ji dotyczących tych audycji, audycja ta uczy cyn izm u. Już audycja jest grą. która dotyczy 
Obok szeregu ocen pozy tyw - bow iem  sam fa k t wyłączenia z ^ rte n iS a c y  w* iS T p o w ln n i
nych by ło  w  n ich  w iele zarzu- program u jest dep recjonow a- traktować ten fakt ze śmiertelna 
tów , p rzy czym n iektó re  z n ich niem  wartości, ja k ie  w ys tępu ją - powagą, uznając pozytywne bądź 
m ia ły  bardzo ostry  charakter, cy sobą reprezentu je. D owodzi J ^^czn e 6 oceny ^ak°  werdykty 

się rów nież b raku  sp ra w ie d li-
P ierwszy zarzut jest ta k i, że wości poleeaiacei na tvm  że 92 .c?asu 00 .czasu. dystans .

n+o wvehndvi re fow i P.ir n tw e ra  * . , T , ’ . wiedziałbym, również żartobliwyoto wycnoazi cziowieK, otw .era często is tn ie je  sprzeczność m ię - stosunek przydaje się nie tylko wo- 
swoją duszę i  ma przeciw  sobie dzy wartością postaw y jedno- bec innych, bo to mamy rozwinię- 
k ilku n a s tu  cynicznych panów, s tk i a je j  um ie jętnością zaprę- “ J
k tó rzy  p rzy pomocy guziczka zentowania swoich w a lorów . S e t  p o w Ł a kć  £, m L  pcw 
w ładn i są w yłączyć tego czło- ności i poczucia własnej wartości
w ieka, naruszając w  te n , spo- W  każdym  z tych  zarzutów  Jest właśnie możliwość zakpienia 
sób jego godność. „P ro g i i ba- is tn ie je  jak ieś z ia rno praw dy. sięWpodda\vaćSirSnegoZłr ^ ia % mtes- 
r ie ry ”  zatem to rodzaj p rogra- Na p rzyk ład  w  zarzucie o n ie - tom, które nie muszą mieć wpły- 
m u sadystycznego, p rezen tu ją - poradności w ys ław ian ia  się wu na szereg innych ocen. jakie są 
cego znęcanie się ju ry  nad de- przez n iek tó rych  członków  ju ry . wobec mego ferowane, 
likw on tem , ubiegającym  się o Isto tn ie , trzeba jednak zrozu- w  Z W IĄ Z K U  z ową audycją 

m;eć, że n ie jed nokro tn ie  czło- Warto poddać k ry tyce  p ra k ty -  
wie'k ten działa w  sy tu a c ji za- kę, k tó ra  polega na uznaniu, że 
skoczenia nagle każą ir  u się j eżeli ktoś jest dobry albo zły, 
tłum aczyć ze swej decyzji w y -  je s t ta k im  zawsze, w  każdej 
łączenia, w ięc zaczyna się t ro -  dziedzinie i w  każdej sytuacji, 
chę plątać, trochę bełkotać, cza- Tego r0:dzaj u tendencja do to - 
sem pow ie nie to, co chcia ł po- ta lizac ji ocen jest w m oim  
wiedzieć... przekonaniu niebezpieczną, po-

g d y b y s m y  c h c ie l i zorganizo- ^cwluje liczne n iespraw ied liw o- 
wać taką audycją której n ie moż- Ści. Jest bowiem  oczywiste, Że
" a. P̂ st̂ wićl, żad:nego z ty011 człow iek w  jednej dziedzinieani im podobnych zarzutów, to z n a ___• , ■ •____•
czy gdybyśmy mogli całościowo po- moze byc doskonały, a w inne j 
równywać ludzi wedle jakichś słaby. A w ięc oceny, k tóre  fe 
sztywnychi reguł to przecież wte- ru jem y, muszą uwzględniać ro 
dy nie byłoby to widowisko tele- , . V .  . , . , . , , .
wizyjne, lecz rodzaj ankiety socjo- ^  w  ak tua ln ie  wy
logicznej, takiej jaką Ktoś sporżą- stępuje i  cele, dla k tó rych  owe 
dza np. dla potrzeb weryfikacji oceny są ferowane, 
kadr w zakładzie pracy.

N ie  znaczy to  w szakże, że „P ro -  w  a  ■ • • u  i
g i i  b a r ie ry ”  są w y łą c z n ie  g rą . za - W y d a je  s ię , ze  b r a k  n a m . je s z -  
baw ą, czym ś o n is k im  s to p n iu  po- cze  u m ie ję tn o ś c i  p u b lic z n e g o
hvgL t PaAłec-zne;1'J H dz<l;  że należał0:  fe row ania  tak ich  w łaśnie kon­ny uznać, ze iest to gra o pewnei , . , T,
podstawowej regule, której . obie k re tn ych  ocen. 'K ry ty c y  owej 
strony dobrowolnie decydują się aud yc ji uważają, że wyłączenie

program u to rodzaj sądów

Prof. Henryk JA N K O W SK I

Mistrz sceny polskiej
I TADEUSZ FIJEWSKI należy mały Fijewski dosłownie wnosił na żeria", „Chłopcy", „Tango", „Cho- 

do mistrzów sceny polskiej, scenę wypchary brzuch doktora w ry z urojenia’’, „Pamiętnik szw- 
Jego talent, wspaniała intu- przedstawieniu „Chorego z uroję- brawca", „Okapi czyli komoda 
icja, wszechstronne możłi- nia" Moliera. Arganem był wów- pełna piorunów”  i innych. Podob-

Pół żartem — pół serio

MINI-HOROSKOP
C O d  2 7 .  V I I .  — 2 .  V I I I .  1 9 7 5 )

K O N T Y N U U JE M Y  o b ja śn ia n ie  z w i 
dó w  ¿sennych w e d łu g  w ró ż b ia rz y  sta 
ro ż y tn y c h  i  lu d o w y c h  oraz  psycho ­
a n a lity k ó w  i  le k a rz y .

podw yższoną tem pera-

Z W IE R Z Ę T A  (ciąg da lszy)

K ro w a  (dokończen ie ). W senn i­
k a c h  lu d o w y c h  k ro w a  zachow ała 
s y m b o lik ę  b ib l i jn a :  t łu s ta  — zapo­
w ia d a ła  bogate p lo n y , ch u d a  — n ie -

wiednim poziomem ludzi tq baza 
dysponujących. Cóż bowiem z te­
go że np. przy autostradzie berliń­
skiej mamy stację benzynową w 
miarę nowoczesną, jeśli 22 bm. w 
porze największego ruchu gdy od 
przejścia w Kołbaskowie ciągnęły 
do Polski setki wozów z rejestracją 
krajów całej niemal Ęuropy, tam 
właśnie odbywało się trwające wie 
le kwadransów „przyjęcie towaru” ? 
Przykładów niewłaściwej pracy i

Czar czterech kółek
MOTORYZACJA to wdzięcz- traktowania klientów przez niejed- 

ny i uniwersalny temat, lecz nego pracownika stacji obsługi, 
to co dzieje się na drogach jako zła koniecznego, można by 

i wokół tzw. zaplecza nie jest wca przytaczać wiele. Cóż to wszystko 
je wdzięczne. Wręcz przeciwnie -  ma wspólnego z telewizją? Otóż 
istna corrida (to na drogach) oraz TVP swego czasu, niejako przez 
nienadążanie (zaplecze). No bo przypadek, obnażyła jedną z ta 
jeśli tydzień w tydzień ginie w wy- kich karygodnych praktyk. Prowa 
padkach samochodowych, często dząc niezwykle popularną akcję 
tak absurdalnych że aż się w gło- „Światło” , udowodniła że więk- 
wie nie mieści, spora grupa łudzi, szość poruszających się po dro- 
jeśli — idąc dalej — naprawa wo- gach samochodów osobowych po- 
zu to problem, a znalezienie ele- siada niewłaściwie ustawione, gro- 
mentarnych części tzw. los szczęś- żące oślepieniem, światła. Rzecz 
da, możemy mówić o prawdziwym w tym iż takie wadliwe światła po- 
polskim „szoku motoryzacji” . 1st- siadały niemal wszystkie NOWE 
n:eje wiele dróg i programów wyjś polskie wozy, po nieznacznym prze 
cia z tej choroby wieku dziecięce- biegu. A więc wypuszczone w tak 
go, sam nawet przeczytałem ostat- karygodnym stanie na rynek za- 
nio wielce budujący wywiad z no- równo przez producenta jak i po- 
wym dyrektorem naczelnym „Poł- średnika — sprzedawcę. W  tym 
mozbytu” , lecz przecież nawet bu- przypadku tzw. „przegląd zerowy1’ 
dowa stu takich wspaniałych sta- okazał się rzeczywiście jednym 
cji jaka powstaje np. w Szczecinie wielkim zerem... 
przy ul. Mieszka I niewiele porno- A TAK już całkiem poważnie: 
że jeśli ta cała olbrzymia sfera rola TVP w krzewieniu zarówno 
którą zwiemy umownie „usługami kultury drogowej jak i popularyzo- 
motoryzacyjnymi" nie przekroczy waniu zagadnień motoryzacyjnych 
pewnej bariery wzrostu, wyrażają- jest ogromna. Odwrotnie propor- 
cej się z jednej strony odpowied- cjonalna do miejsca i czasu prze- 
mm stanem (i nasyceniem) bazy znaczonego tej tematyce na onte- 
technicznej, z drugie} zaś — co nie.
jest stokroć ważniejsze — ocłpo- VOX

tęgrys
oit lubi

ZAPOWIEDŹ występu cyrku w 
mieście Hallandal na Florydzie 
przyciągnęła tłumy widzów, ponie­
waż treser miał włożyć głowę do 
paszczy tygrysa. „Gwóźdź pro­
gramu”  wypadł znakomicie, nie 
przewidziano jednak, że na wido­
wisko przybędzie wielka grupa fo­
toreporterów. Drapieżnik nie usz­
kodził swego opiekuna, ale bar­
dzo zdenerwowały go błyski fle­
szów. Dopadł najbardziej natręt­
nego fotoreportera i ... podarł na 
nim spodnie.

kapturow ych . Przecież sprawa 
ma się wręcz odw ro tn ie ; mamy 
tu do czynienia z na jbardzie j 
ja w nym , o tw a rtym  wyrażaniem  
swych poglądów, fo rm u ło w a ­
nych wobec zainteresowanego 
i wobec w szystkich telew idzów.

Nie rozum iem  więc, dlaczego 
m ia łoby to  być czymś sprzecz­
nym  z zasadami e tyk i, czy po 
prostu przyzwoitości. T rudno 
przecież przy jąć, że ideałem 
iest ocenianie poufne, tajne. 
Oczywiście n ie  ma ono tego e- 
lem entu ostrości, a czasem na­
w et i  b ru ta lności co ocenianie 
jawne, ale może .być o w iele 
bardzie j do tk liw e , np. gdy na 
zebraniu wszyscy chw alą kan­
dydata do czegoś tam, a w g ło -

soką pozycję. Sprawiają tak- zagrał w tym iamym Teatrze Poł- tolach” . W sumie zagrał w ponad 
że, że wszystkie jego kreacje skim, w 'te j samej sztuce już głów- 30 filmach. Równie dobrze znany 
pozostawiają niezapomniane nq rolę. Te dwu przedstawienia są jest telewizyjnej widowni dzięki 
wrażenia wśród publiczności, jakby klamrą ipmającą jego dk- wielu przedstawieniom oraz fil- 
Oceniają je bardzo pozytyw- torską biografii. mam telewizyjnym -  „C  Jec” ,
nie nie tytko widzowie, ale Wróćmy jednak do początków. ..Katarynka” , „Duet” , „Notes”  i
także kolęd.,, określający je- Wcześnie odkrd Tadeusza Fijew- innym-
SO mle jako „koronkową ro- skiego film, ndzie nadano mu Tadeusz Fijewski gra od 54 lat

przydomek „złotowłosego urwisa _  znomy go dobrze, ale ciągle
ekranu . Pierwizą rolę zagrał w czekamy z niecierpliwością na każ-

roku jako 10-letni chłopak, które- znanych ™ówc os" aktorów M diii i * 1. ] * 90 no" ? . ro1® »  teatrze na 
go do teatru zagarnal" wraz z 7 S c k t e j  “ go Mar a Potem malm ” '’i ™  M or)“  ^  
innym, chłopakami z Powiśla, są- był „Legion J f y ” , „M iody las", V Wof)
siad maśzynista w Teatrze Polskim. „Prokurator A.-^ja Horn" i wiele.
Wówczas w swojej pierwszej „ro li" , wie|e ¡n.nych.

boię".

POJAWIŁ SIĘ na scenie w 1921

S ate lita  
dla radioamatorów
S A T E L IT Ę  d la  u ż y tk u  ra d io a m a ­

to ró w  u m ie śc iła  na o rb ic ie  am e­
ry k a ń s k a  agencja  N A S A . S a te lita  
oznaczony ja k o  „O sca r-7 ”  w yposa­
żony  je s t w  dwa tra n s p o n d e ry  i  w  
k i lk a  ra d io la ta rn i.  O b o k  p rzezna­
czenia do ce ló w  s zko le n io w ych  sa­
te lita  p ra c u je  na p o trze b y  ró żn ych  
s łużb  a la rm o w y c h , o s trzega jących  
m. in . p rzed  h u ra g a n a m i, trzęs ie ­
n ia m i z ie m i i tp .  O rb ita  s a te lity  je s t 
p ra w ie  k o ło w a  (1455/1450 km ). Je ­
go c ięża r — 29,5 kg.

Powód sio rozwstfu
M ORRIS S U N D ER FIE LD  z 

Palm  Beach (USA) w ys tąp ił o 
rozwód z pow odu tuszy swojej 
żony. „Jest ona za gruba —  
ośw iadczył przed sądem — i w 
dodatku nadal tyje. Tym  sa­
mym działa na szkodę mojej 
firm y”. S underfie ld  jest produ­
centem tab le tek odchudzają­
cych.

Tadeusz Fijewski ukończył war­
szawską PWST pod kierunkiem 
A. Zelwerowicza w 1936 r. Mistrz, 
który lubił wystawiać absolwentom 
krótkie charakterystyki, napisał o 
Fijewskim: „Za mała głowa w sto­
sunku do reszty ciała” . Nigdy to 
je d n a k -n ie  zaważyło na aktor­
skiej karierze świeżo upieczonego 
adepta sztuki.

Jego drugi debiut teatralny od 
był się w sztuce „Nadzieja". Przez 
pewien czas był także Fijewski ak­
torem teatru kukiełkowego „P ło­
myka i Płomyczka”  działającego 
pod egidą ZNP. Chociaż pierwszą 
wielką indywidualnością aktorską, 
z którą zetknął się Tadeusz Fi­
jewski był Zelwerowicz, za swojego 
mistrzą i ojca teatralnego uważa 
Stefana Jaracza, u boku którego, 
grał w „Ateneum" m. in. Ksawcla 

Turoniu" na jubileuszu tego 
znakomitego aktora. Fijewski czuje 
się znakomicie w każdej swojej ro­
li: występuje w teatrze, filmie, tele­
wizji i radiu.

Na scenie stworzył wiele nieza­
pomnianych kreacji w sztukach: 
„Czekając na Godota", „W ariat” , 
„Dożywocie", „Noe i jego mena-

N A  ZD JĘCIU  w yże j: w  ro li 
Argana w  „ Chorym  z u ro jen ia ” .

C A F-D ąbrow ieck i

zw ią za n e j 5 
tu rą .

R obactw o . S ta ro ż y tn i t łu m a cze  
snów  o b e jm o w a li ty m  po ję c ie m  
w s z y s tk ie  ro d za je  pasoży tów  lu d z ­
k ie g o  c ia ła , za ró w n o  te , k tó re  a ta ­
k u ją  je  z ze w n ą trz , ja k  i  ży ją c e  we 
w n ę trz u  o rg a n ó w , p rzede w s z y s tk im  
w  je lita c h . Je że li śn ią cy  w y d a la ł ro ­
b a k i u s ta m i lu b  o tw o re m  o d b y tn i­
czym , zn aczy ło  to  że pozbędzie  się 

u ro d za j: lic zb a  p rz y ś n io n y c h  k ró w  osób, k tó re  w  je g o  o to cze n iu  k n u ją  
ró w n a ła  się lic zb ie  la t k a ta k liz m u  p rz e c iw k o  n ie m u  i  c h c ia ły b y  go 
(a lbo  o b f ity c h  z b io ró w ). W znaczę- sk rz y w d z ić . W id o k  p lu s k ie w  żapo- 
n iu  o g ó ln ie jszym  k ro w a  w yo b ra ża ła  w ia d a ł k ło p o ty  w y w o ła n e  p rzez  k o - 
sy tu a c ję  m a te ria ln a  osoby śn iące j?  b ie ty . O g ó ln ie  b io rą c , k a ż d y  p rz y -  
je j  p rzeds ięw zięc ia  m ia ły  być  ty m  śn io n y  ro b a k  b y ł k ie p s k im  p ro g n o - 
b a rd z ie j ow ocne, im  w ię ce j k ró w  s ty k ie m : w ró ż y ł k łó tn ie  i  s tra ty  spo 
w id z ia ła  w e śn ie  i  im  ja śn ie jsza  w odow ane przez lu d z i n ie p rz y ja z -  
b y la  b a rw a  ic h  sk ó ry . Jeże li ob o k  n ych . A le  p a s o ż y ty  ży ją ce  w  c ie le  
k ró w  p o ja w ia ły  się w o ły , trw a ło ś ć  śn iącego m o g ły  też w yo b ra ża ć  jego  
fo r tu n y  śn iącego m ia ła  b yć  zapew - dz iec i, k tó ry c h  liczb a  będzie  ty m  
n io n a . Je ś li k to ś  ś n ił,  że d o i k ro w ę , w iększa , im  w ie c e j pasoży tów  u jr z y  
m u s ia ł osiągnąć n iespodziew aną k o - w e śnie. z  p rz y ję te j p rzez o g ó ł sta- 
rzyść  bez zab iegów  ze s w o je j s tro -  ro ż y tn y c h  w ró ż b itó w  zasady n iepo- 
n y . Jeżeli k ro w y  dos iada ł, p ro g n o - m y ś ln e j in te rp re ta c ji snów  o  ro b a - 
s ty k  b y ł n ie  m n ie j p o m y ś ln y . K ie p -  kach  w y ła m y w a li s ię  je d n a k  one j 
sko w ró ż y ła  n a to m ia s t pogoń k r o -  ro m a n c i z In d i i ,  o czym  ś w ia d czy  
w y  za śn ią cym , w id o k  k ro w y  ro z - m ię d zy  in n y m i tłu m a cze n ie  sn u  B ud 
w sc ieczone j a lb o  p a d łe j:  k a żd y  z ta -  d y  z ok re su , g d y  p o s z u k iw a ł swe- 
k ic h  snów  u ch o d z ił za ostrzeżen ie  So „o św ie ce n ia ” : „B ia łe  ro b a k i z 

c z a rn y m i łe b k a m i p e łza ły  od  jego  
s top  aż po k o la n a  1 p o k ry w a ły  je  
gęstą m asą...” . Ten  sen, po k tó ry m  

g ię c ia  . S id d h a rth y  G a u ta m y ,

p rzed  u tra tą  m a ją tk u .

W ed ług  p ro fe s o ra  Z y g m u n ta  F re u - . .
da k ro w a  s y m b o liz u je  uezucie o b f i-  do ____  ______ _ u a u ia i l
tośc i i  bezp ieczeństw a zw iązane z zw anego B uddą, n a p ły n ę ły  n ie p rz e - 
b lisko śc ią  k o b ie ce j p ie rs i-k a rm ie ie l-  liczo n e  zastępy je g o  z w o le n n ik ó w
k i.  Z d a n ie m  p ro fe so ra  C a rla  G u s ta - ™  --------- -
va  Junga , k ro w a  je s t je d n y m  z p ie r  
w o  w z ó r ó w  m a tk i w  je j  r o l i  k a rm i-  
e ie lk i n ie m o w lą t. W spółcześni psy­
c h o a n a lity c y  u w aża ją , że k ro w a  u -  
osabia w e g e ta tyw n e  tre ś c i życ ia . Je j 
ukazan ie  s ię  w e  śn ie  to  w ska zó w ka , 
że is tn ie je  sprzecznpść m ię d zy  c ie r ­
p liw o śc ią  ł  dobrodusznośe ią , uw aża­
n y m i pow szechnie za cechy tego 
zw ie rzęc ia , a ch a ra k te re m  osoby 
śp iące j — k o b ie ty , k tó ra  n ie  chce o- 
g ra n iczyć  s ie  do ro l i
k a rm ic ie lk i,  pędzącej życ ie  w  czte­
rech  śc ianach  ro d z in n e g o  dom u. 
G d y b y  je d n a k  p rz y ją ć  ta k ą  in te r ­
p re ta c ję , s n y  o k ro w ie  m u s ia ły b y  
co noc naw iedzać d z ie s ią tk i je ś li n ie  
s e tk i m ilio n ó w  k o b ie t dz ie lą cych  
czas m ię d zy  g o tow an ie , zm yw a n ie , 
p ra n ie , snrzą tan ie  i  oporządzan ie  
d o m o w n ikó w ...

N ie k tó rz y  le ka rze  sądzą, że w  
p odśw iadom ych  s k o ja rz e n ia c h : k ro ­
w a  — m le k o  — d ie ta  m leczna — 
choroba, w id o k  k ro w y  w e  śn ie  m o­
że oznaczać p o czą tk i n ie d ysp o zyc ji

uw ażano za bardzo  p o m y ś ln y . 

s ^ p R A Z  " * SZ co*yso d n i° w y  h o ro -

B A R A N  21.3.—20.4.: Zas ta ­
naw iasz się, czy  m ożesz 
pon ieść za m ie rzo n y , dość 
p o w a żn y  w yd a te k?  C hyba 
ta k , pod  w a ru n k ie m , że 
ściś le  zap lanu jesz  sw ó j 

budże t na  dalsze m ies iące  i  będziesz 
ro d z ic ie lk i i  go p rzestrzega ł.

Krzyżówko nr 30
P O ZIO M O : 1. R oślina  w odna  o D y s try b u to r  m a te r ia łó w  oednych  

d użych  ż ó łty c h  k w ia ta c h , in . g ra -  (sk ró t), 
zel. 3. R e g io n a ln y  je ż y k  6. Maść
lecznicza lu b  sm ar te c h n ic z n y . 8. R ozw iązan ia  o ro s im y  nadsy łać 
D rzew o liśc ias te . 10. Rzeka w  R FN . (w y łą czn ie  na k a rta c h  oocztow ych ) 
D ra w y  d o p ły w  R enu U . P a lec  k ro -  nod adresem  re d a k c ji — n i. H o ł-  
w y  lu b  je len ia . 13. R yba s ło d k o - du  P ru sk ie g o  8 70—550 Szczecin w  
wodna. 15 M a te ria ! o o a tru n k o w y . te rm in ie  10-dn iow ym  z d op isk iem  
17. P e łn ia  w ygód  21. O dm iana  w e - ..K rz y ż ó w k a  n r  30”
Sta b runa tnego . 23. R e z u lta t w y ­
n ik .  24. Pszczele d om y 26. Reguła. R O Z W IĄ Z A N IE
D ra w id ło  Dostępow ania 27. W yb u ch  K R Z Y Ż Ó W K I N R  28
k in e sko p u . 28 M ożnow ładca  bo-
eacz- ' P oz iom o : cyp e l p u łk ,  u k le ia . to r f .

a m u le t, n a rw a l a g ita c ja , k law esyn .
P IO N O W O : 1. N iespodziew ana szakal. proces p a k t. ..E ne ida” .

w iadom ość. 2 Im le  żeńskie . 4. S to - czar. lap is, 
lic a  ie d n e i z re p u b lik  ra d z ie ck ich .
5. Szereg d ź w ię k ó w  w  o b ręb ie  o k ta -  P io n o w o : cum a P e ru  lu n e ta , se- 
w y  7. P o ranna lu b  w ieczo rna  na renada. p a te ra  k u fe l,  m igacz A n -  
n ieb ie . 9. im ię  m eskie  12. P o w ta - ty le .  c y k la m e n  s k u te r. W ersa l, 
rz a ia c y  sie szereg czynnośc i tw o -  szp ic czod sens 
rżących  z a m kn ię ta  całość. 14 B a j­
k o w y  p o tw ó r 16. M ia ra  c ięża ru  18. N a g ro d y  ks ią żko w e  w y lo s o w a li:  M  
M iasto  we W łoszech w  zespole J a w o rs k i — Szczecin, u l. R odziew i- 
m ie is k im  R zym u (S ta ro ży tn y , p o r t czów ny 6/4. T . W a n d z ila k  — Szcze- 
rz y m s k i)  19. A fry k a ń s k a  k re w - c in  u l.  E. P la te r  78/1 1 J. B u la rz  
m ączką  d y m  20. G rupa  ro d ó w  z ła - — Szczecin al. W yz w o le n ia  99/13. 
czonyeh w spó lno ta  e tn iczna . 22. N a g ro d y  do  o d e b ra n ia  w  re d a k -  
P ryszn ic  23, B a jk o w y  ska rb ie c  25. c i i  I I I  p .. pok. 53.

B Y K  21.4.—21.5.: W ia d o ­
m ość, ja k ą  n ie b a w e m  do­
stan iesz, p rz y p o m n i c i o 
is tn ie n iu  osoby i  s p ra w y , 
o  k tó ry c h  z b y t ła tw o  za­
pom nia łeś.
B L IŹ N IĘ T A  22.5.—21.6.:
Bez p rz y g o to w a n ia  n ie  za 
puszczaj się w  d a le k ą  d ro  
gę zw łaszcza w  po d ró ż  
zagran iczną . N a p o tk a łb y ś  
n ie o cze k iw a n e  k o m p lik a ­

c je , k tó re  z n iw e c z y ły b y  p rz y je m ­
ność i  z w ię k s z y ły  ko s z ty  n ie w s p ó ł- i 
m ie rn ie  do tw o ic h  m o ż liw o śc i.

R A K  22.6.—22.7.: C z e k a  cię 
dob ra  w iadom ość  o d  dz ie  
c i a lb o  o dz ie c ia ch , tw o ­
ic h  w ła s n y c h  lu b  k o g o ś  z 
ro d z in y . P rz y  o k a z j i  w y ­
ja ś n i s ię  p e w ne  n ie p o ro -

»

&
LE W  23.7.—23.8. J T o , Że
cel, do k tó re g o  zm ie rza sz  
w  p ra cy , le ż y  w y s o k o , 
t ru d n y  do os ią g n ię c ia  — 
zgodne je s t z tw o ją  n a tu ­
rą . Czem u w ię c  pod  w p ły  

w e m  p e w n y c h  osób m yś lisz , ja k  go 
osiągnąć n ie  w y s iłk ie m , ty lk o  spo- 
s o b ika m i?

I

M odlitw y, jazz, n o to w a n ia  g ie łd o w e

Newe programy Radia W a te te »
m asowego przekazu. Ic h  roabudo- 

O Tnhn w a ’ o żyw ie n ie  p ro g ra m ó w  m a ją , w  
w . J u r n i  in te n c j i  je g o  k ie ro w n ic tw a , choć

SPORO EM O CJI i  niechęci g ie lsk im  natychm iast po in fo r- jazzowej nadawanej w progra-
doznają codziennie rano koś- m ował: „W a lu ta  po łudn iow o- m ie stereofonicznym . O. John int^ne« bi
g e lm  tradycKm aiisc i _ K u r i i a frykańska  spadła na m iędzy- przyznaje, że m usia ł p rzezw y- części osłabiać przemożny wpływ,
nzym sKiej, kiedy s łucha ją  Ka- narodowych giełdach o 5 p u n k - ciężyć opory, zanim  jego p ro - iaki wywierają ośrodki świeckie,
dia W atykan. Rozgłośnia nada- tów  i w ierzcie m i, że to po- gram  dostał się na fa le rad io - O S TA T N IE  NOW OŚCI w  roz.
je  program  dla p ie lg rzym ów , ważny spadek” . We’\
p rzybyw a jących do Rzym u z Ta nowość w  rad iu  w a tykań -
okaz ji Roku Świętego. Jest to sk im  n ie jest jedyną. K u  n ie - ~ £ ADI°  - w Ąt y k a n  powstało w 
b lok, k tó ry  składa się z w ia -  zadowoleniu 
domości, m uzyki, in fo rm a c ji tu -  ku ria lnych ,

głośni w a tykańskie j są tego ja ­
skraw ym  przykładem . Nudę" n i  i ivn.it; uuwsidiu w _, _

. . 1931 r . Z In ic ja ty w y  ¿ iusa  x i ,  k tó -  P ły n ą c ą  z ’• «  a , p rz e s y c e n ie
t r a d y c jo n a l is t ó w  r y  te ż  o tw o rz y ł d z ia ła lność  ra d io -  m o d l i t w a m i  i  p ie ś n ia m i  r e l i g i j -  

u c ie s z e  z w y k ły c h  s ta c ji.  P iu s  X I  u w a ża ł ro zg ło śn ie  za n y m ; w a tv k i iń s c v  s n e c ia l iś c i 
l i n  W a t v k / n  n a  sw o^  osobistą w łasność i  z dużą ^  ' • P ;J .. . .  „ „  t n v „  „ ,- „„1-, r t . t___ o . w a w ira n  n a . niechącią Mada4 „ a ud0stęD- Propagandy ru ro w e j zastępują

z s jć go w  k u k u  p ięciu  daje program  „S tud ia  A . A u - nianie je j innym osobom, zresztą nowoczCisną muzyką, żywością
lu b  szesciu językach, w  szyb- torem  jego jest o. John od św. by,ło takie założenie, że głównym program ów nie zanominaiao
M T l M '  JT - g0- k t t 7 ^ eruiei  J S W  S e  jednocześnie V  o d d z ia i y S uerzy z jednego języka prze— se>kcją rozgłośni w a tykańskie j, wiernych, zasada ta obowiązuje o- re lig ijn ym ,
chodzą na inny. tem a ty re lig ij -  „T u  Radio W atykan”  — b rzm i czy wiście po dzień dzisiejszy, ale P rzypom nijm y że w  Radiu

Korespondent ^ R e u te /a ^ D o b b -  S ^ S S S ffiS TS ^ * 5 ! !S S i . " S ! S S  W atykan dzia ła ' sekcja polaka,respondent Reutera, Dobbs „W  chw ilę  późn iej — ja k  do- w ostatnich latach podlegał ciągłym któ ra  nadaje s udycje w języku
podał p rzyk ład  aud yc ji, w  k tó -  nosił w spom niany korespondent przemianom. Dolskim Nie nne ie^zcze fak

m en,td ' Ew  a>n ee lT ^w / ̂  ez v k i i^a n ~ 7  Ul'Ce * ype,n ia j.i! k S ^ w i i ió ic ^ s n y 'Ić o & ió id t  d S -  nowoczesne, iak program y in -m eutu E w ange lii w  ję zyku  an - dźw ięk i nowoczesnej m uzyk i łainości propagandowej środków nych re dakc ji/ (w łow)

P A N N A  24.8.—23.».:, Pas ja , 
c a łk o w ite  o ddan ie  je d n e j 
p ra c y , d z ia ła ln o śc i spo łe ­
czne j lu b  a rty s ty c z n e j — 

j  le ż y  w  n a tu rz e  w ie lu  o - 
sób spod zn a ku  P a n n y . 

A le  ty lk o  n ie lic z n y m  ta k  s ię  życ ie  
u ło ży ło , że m ogą n ie  u w zg lę d n ia ć  
in n y c h  ob o w ią zkó w . K o liz ie  sa n ie ­
u n ik n io n e . u  P an ie n  z d ru g ie j po­
ło w y  w rze śn ia  będzie ic h  te raz

W A G A  24.9.—23.10.: N ie  u -
lega j w szys tk im  k a p ry ­
som ł  za ch c ia n ko m  sw o­
ic h  n a jb liższych . A  je ż e li 
to  rob isz, m ie j do s ieb ie  
p re te n s ję  że czu jesz  się

sporo.

n ie w o ln ik ie m  ro d z in y .
S K O R PIO N  24.10__22.11.:
K tó ż  le p ie j od  c ie b ie  sa­
mego w ie , że g d y  raz 
w dasz s ię  w  ro m a n s, t ru d  
no c i będzie  go z a k o ń ­
czyć? Je ś li w ię c  n ie  chcesz 

(a lbo  n ie  możesz) zw iązać s ię  t rw a ­
le, le p ie j p o n ie ch a j n ow e j m iło ś c i.

S TR ZELEC  23.11.—21.12.: 
T w o i n o w y  p o m ys ł w a r ty  
je s t p ra k tyczn e g o  zasto ­
so w a n ia  — i  s ta ra ń  o  to  
zastosow anie. Lecz n ik t  
n ie  będz ie  s ię  s ta ra ć , do­

p ó k i t y  sam  n ie  zaczniesz.
KO ZIO R O ŻE C  22.12.—20.1.: 
Ś w ie tn ie  um iesz p a n o w a ć  
nad sobą — ja k  s ię  w ię c  
s ta ło , że p o w ie d z ia łe ś  ty ­
le  p rz y k ry c h  rze czy  oso­
b ie  p ra w ie  o b o ję tn e j?  

F a k t, że n ie  odznacza się o n a  ce­
ch a m i d o d a tn im i, n ie  u s p ra w ie d li­
w ia  im p e rty n e n c ji.

W O D N IK  21.1.—19.2.: M asz 
ra c ję : le p ie j s p o jrz e ć  z 
dys tansu  na „ ro z ró b ę “  w  
m ie jscu  p fa c y , n iż  s ię  w 
n ią  angażow ać, je ż e li n ie  
m asz d a nych , a b y  w y ro ­

b ić  sobie o b ie k ty w n a  o p in ię  o m o­
ty w a c h  ka żd e j ze s tron .

R Y B Y  20.2.—20.3.: W y ia z d  
na w czasy — d o b ra  rzecz, 
zw łaszcza w  s ie rp n iu . N ie 
ocze ku j je d n a k , że poczu­
jesz s ie  ta m  le k k i ja k  
p ió rk o , je ż e li w eźm iesz z 

sobą c a ły  bagaż w y im a g in o w a n y c h  
p re te n s ji i  k ło p o tó w  —

Ire n a  K A C P E R

O M

James Hilf on

C%sy~to i> ÿ ïô f)

T y tu ł o ry g in a łu :  „W a s  i t  M u rd e r? “  
P rz e k ła d : Izabe la  D ąm bska
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To ja  w y tro p iłe m  m ordercę z O akington, a nie  

pan! 1 chociaż nie m am  n ic  przeciw ko temu, żeby 
i  pana dopuścić do rozwiązania, to sam nie dam  Się 
spław ić! Chyba należy m i się jakaś rekompensata za 
to, że pracow ałem  w  pocie czoła jeszcze długo po­
tem, ja k  pan u m y ł ręce!

G u th rie  sk in ą ł życz liw ie  g łową i  pow iedzia ł:
. Zgoda! Jeżeli pan się tak na to zapatruje... —  
t w zruszył potężnym i ram ionam i.

— Jeżeli m am y to rozw ik łać  wspólnie — dodał po  
c h w ili — to  lep ie j od razu zabierzm y się do rzeczy 
Czy czuje się pan na siłach, aby znieść pewne n ie­
przyjem ności?

— Oczywiście  — odpow iedzia ł dzielnie Revell. —  
W każdym  razie będziemy uzbro jeni.

— Ach, ja  nie to m ia łem  na m yśli... No, ale jeże li 
pan chce, może pan zabrać ze sobą tę maszynę. JWc 
jest ju ż  nab ita , w ięc może ją  pan śm iało nosić. W ta ­
k im  razie  — idz iem y!

Wyszedł przodem na ko ry ta rz  i w  chw ilę  potem, 
otw orzyw szy d rz w i na dole, w sp ina li się po schodach 
na górę, ale tym  razem potężna la ta rka  G uthriego  
ośw ietla ła  im  drogę. Revellouń znowu zaczęło g w a ł­
tow n ie  bić serce, ale G u th rie  b y ł zupełnie spokojny.

— T u  spotkaliśm y się p ierw szy raz  — s tw ie rd z ił 
szeptem, k iedy  doszli na szczyt schodów. — Roman­
tyczne miejsce, co? — S kręc ił na praw o, a R eve ll za 
nim .

Z ko ry ta rza  p row a dz iły  d rzw i do p ięciu  pokoi. 
W szystkie b y ły  zam kn ' *te. G u th rie  o tw o rzy ł pierwsze, 
o ś w ie tlił pokó j la ta rką  i  zam knął je  z powrotem .
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— Nikogo tu  nie ma — pow iedział.
Następne trzy  pokoje zostały podobnie przeszuka­

ne, a ponieważ by ły  zupełnie nieum eblowane, w ys ta r­
czyło pobieżne ośw ietlen ie w szystkich  kątów . Teraz 
ju ż  w iedzie li, że ten, kogo poszukują, będzie w  ostat­
n im , p ią tym  pokoju. K iedy  G u th rie  o tw o rzy ł jego 
d rzw i, usłyszeli dz iw ny, dochodzący z w ew nątrz  od­
głos — ja kby  suchy, kaszlący szloch. A  w  sekundę 
późn ie j prom ień la ta rk i o św ie tlił skurczoną w  ra&u 
drobną postać pan i E lling ton.

R o z d z i a ł  X I I I

Ś N IA D A N K O  WE DWOJE W SOHO

W dw a d n i później, o godzinie dziesiąte j rano. C o l- 
l in  R eve ll usiad ł na łóżku w  swoim  is ling toń sk im  
m ieszkaniu i  w p a tryw a ł się ponuro w  sączące się 
przez zasłony prom ien ie  słoneczne. Spędził bardzo złą  
noc. Prześladow ały go koszmarne sny i  budził się 
k ilk a k ro tn ie  z lany potem. Teraz k iedy  ju ż  ca łk iem  
w ytrzeźw ia ł ze snu, zm ory nocne przepadły, natom iast 
w róc iła  pamięć n iedaw nych wydarzeń, k to  w ie  czy 
nie gorsza od snów.

Z  w ys iłk iem  zdobył się na wyjście z łóżka i  podnie­
sienie pap ierow ych ro le t. B y ł to p ią tek, dzień targo­
w y  i  niezliczone ilośc i sprzedawców popychało swoje 
w ózki w  k ie ru n ku  bazaru ogrodniczego. Słońce prze­
świecało m dło  przez chm ury  i  by ło  podobne do b rud ­
nego m uś linu  rozciągniętego nad dacham i dorhów. Po
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co żyć w  ta k im  m iasteczku? Po co w  ogóle żyć? Ocza­
m i w yobraźn i w id z ia ł zie lone t ra w n ik i Oakington. Los 
spraw ił, że z w estchn ieniem  tęsknoty m yś la ł o sw o je j 
A lm a Mater.

Dyskretne pukanie do d rz w i pan i Hewston, sprowa­
dziło  go na padół realnego życia

-  Czy pan ju ż  w sta je, proszę pana? — spytała 
tonem śpiewnego współczucia, k tó ry  d la  Renella był 
na jtrudn ie jszy  do zniesienia.

— Tak  — odpow iedzia ł kró tko .
— M am nadzieję, że pan się czuje dz is ia j znacznie 

lep ie j!
-  O tak, droga pan i Hewston, bardzo dziękuję  

Doprawdy nic m i nie dolega.
— Pan tak m ów i, proszę pana, ale nie wyg ląda m i 

na t£>. — W  każdym  razie szykuję ju ż  śniadanie dla 
pana.

ZCszła z pow ro tem  na dó ł i  zajęła się przygotow y­
waniem  typow o angielskiego śniadania, składającego 
się z szynki i  ja j.  Poczciwa gospodyni Reuella była 
nieco zaintrygow ana  i zaciekawiona stanem zdrow ia swo 
jego lokatora. _A  oto co opowiadała sąsiadkom z p rzy ­
ległego ogródka:

- O n  m i się w yda je  ca łk iem  inną osobą, odkąd 
w ró c ił z te j szkoły. N ie je , p raw ie  wcale nie śpi, nie 
czyta też wcale sw o je j gazety — jednym  słowem  m oja  
pani, zdaje się absolutnie niczym  nie interesować.

(c.d .n .)
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Po 3-letnim samotnym rejsie wokół globu

Czechosłowacki żeglarz 
wraca do Szczecina

PO 3-LETN IEJ W Y P R A W IE  na jachcie „Nike”, udziale w  
regatach samotnych żeglarzy na Atlantyku w 1972 r. i samot­
nym opłynięciu globu trasą przez Kanał Panamski (podobną 
io  rejsu Leonida Teligi), już za tydzień wraca do Szczecina 
czechosłowacki żeglarz Richard Konkolski. W  sobotę, 2 sierp­
nia spodziewany jest on w Świnoujściu, a w niedzielę (3.V III . )  
powitamy go na Odrze u stóp Wałów Chrobrego.
TR ZE B A  d o d a ć , ż e  p o r te m  t ró w  w y s o k ie  g ó ry  w odne. Na do- 

m a p ip r 7 v « tv m  ia e h tn  ip«st d a te k  P ^ y  p rze jśc iu  na p ły tszą  w o-m a c ie r z y s ty m  ja c n t u  je s t  b z c z e -  dą ta  gig ant y Czna fa la  d o da tkow o
e in ,  a 2  i n i c j a t y w y  „ G ło s u  S zcze  sp ię trza ła  się i  za ła m y w a ła . „ N ik e ”  
e iń s k ie g o ”  p a t r o n a t  n a d  c e r e -  dosta ła  się w  ta k ą  k ip ie l,  stanęła 
m a n ia  n n w i t n n in  na d z iob ie  i  z w a liła  m asztem  w  dó ł.tn o n ią  p o w i t a n ia  c z e c n o s to w a c  Jaeh t n a ty c h m ia s t się p odn iós ł 
k ie g o  Ż e g la rz a  1 u r o c z y s ty m  z a - m asztem  do g ó ry , a le  w  o p ła k a n y m  
k o ń c z e n ie m  r e js u  o b ją ł  J a c h t -  s tan ie , pe łen  w o d y , z p o rw a n y m i 
K lu h  S to c z n i W a r s k ic e o ' ’  S n o -  l łn a m i. zn iszczo n ym i u rzą d ze n ia m i n .iU D  » to c z n i  „W a rS K ie g o  . i>po  W oda „z a b ra ła ”  m i kom pas, c h ro -
d z ie w a n a  je s t  ta k ż e  W  n a s z y m  n o m e tr, se ks ta n t, m a g n e to fo n y , ka - 
m ie ś c ie  l ic z n a  g r u p a  p r z y ja c ió ł  m e ry , cenne przeźrocza. Po te j w y ­
l i  K o n k o ls k ie e o  i  s v m o a tv k ó w  w ro tc e  Przez dz iob , „ N ik e ”  jeszcze ft.o n K O iS K ie g o  i  s y m p a ty k ó w  d w u k ro tn ie  poszła k ile m  do g ó ry , 
ż e g la r s tw a  z  C S R S . ty m  razem  b o k ie m , na b jjr tę .  Za

P o w i ta m y  s a m o tn ik a  Z k r a ju  d ru g im  razem  fa la  ude rza ją c  ka- 
n a s z y ć ”  p o łu d n io w y c h  s ą s ia d ó w  w od?
j a k  p rz y s ta ło ,  Z p o ls k ą  g o s c m -  w id z ia łe m  k i l  „ N ik e ”  w  p o w ie trzu , 
n o ś d ą .  W  p r o g r a m ie  —  ja k o  P o w s ta ją cy  ja c h t d o s łow n ie  zagar- 

s z c z e g ó ln ie  w id o w is k o w e  -  nąl  f Ł w S  niPc ° i l i  t ó .  sta.»? 
p r z e w id u je  Się p a ra d ę  ja c h t ó w  — D w a  pa lce  z łam ane, trz e c i na- 
i  u d z ia ł  n a  O d rz e  w  t z w .  re g a -  d e rw a riy , d rob n e  o b rażen ia , pe łno  
ta e h  a u s r t r a l i js k ic h  o  p u c h a r
ja c h t u  „ N i k e  . S ą d z im y ,  ze  W  m o n to w a łe m  ja c h t i  „w y re m o n to -  
t y m  p ię k n y m  g e ś c ie  p o w i t a n ia  w a łe m ”  s ieb ie , 
w e z m ą  u d z ia ł  w s z y s tk ie  s z c z e -  .  “  c * y  ,to  ł aż  ko n ie c  2 sam otnym

— C h w ilo w o  ta k , bo do  Szczecina 
w ra ca m  z żoną M irk ą  na pok ładz ie , 
a le  ju ż  zg łos iłem  się do następnych  
tra n s a tla n ty c k ic h  rega t sam o tnych  
że g la rzy , k tó re  odbędą s ię  w iosną 
p rzysz łego  ro k u . O becn ie  „N ik e ”  
p ły w a  szybc ie j i  je s t szansa w yg ra ć  
te  re g a ty . (A g)

• iń sk ie  jednostk i sportowe.
K O N K O L S K I podczas swego r e j­

su w o k ó ł g lo b u  m ia ł w ie le  d ra m a ­
ty c z n y c h  p rzyg ó d , a w ś ró d  n ic h  
n a w e t w y w r o tk i  ja c h tu  1 zderze­
n ie  z... ta n ko w ce m  na A t la n ty k u . 
P isze o  ty m  w  te le fo n ic z n y m  w y ­
w iadz ie  z P ly m o u th  na ła m a ch  ..T ry  
b u n y  L u d u ”  nasz p o ls k i sa m o tn ik  
— K rz y s z to f B a ra n o w s k i. T e ks t ro z ­
m o w y  p rz y ta c z a m y  ze s k ró ta m i.

— J A K  do tego  (chodz i o w y w ro t ­
k i  ja c h tu ) doszło?

— W ych o d z iłe m  z  D u rb a n u  m im o  
ostrzeżen ia  o sz to rm ie . N ie  w ie d z ia ­
łe m , i  tego w  p rognozach n ie  b y ło , 
że p rz y  M a u r it iu s ie  sza le je  hu ra g a n . 
F a la  Idąca  od  tego h u ra g a n u  s k rz y ­
żow ana z  fa lą '„ n o rm a ln e g o ”  sz to r­
m u  d aw a ła  o lb rz y m ie  na 20 m e-

We Włoszech
nie ma kanikuły...
W P R A W D Z IE  w ło scy  p iłk a rz e , za­

w ie s ili b u ty  na p rz y s ło w io w e  k o łk i 
— n ie  m ożna je d n a k  m ó w ić  o f u t ­
bo low ych  w a k a c ja c h . W a ka cy jn e  
m iesiące d la  w ie lu  k lu b ó w  s ta n o w ią  
okaz ję  do k u p ie n ia  n o w y c h  zaw od­
n ik ó w , a „u z b ro je n i”  w  l i r y  w y ­
s ła n n ic y  p i łk a rs k ic h  p o te n ta tó w  o d ­
b y w a ją  w ę d ró w k i po k ra ju .  Do 
o fe n s y w y  p rzys tę p u je  p rzede w szys t­
k im  w ic e m is trz  W ło ch , N a p o li. 
S zczegó lnym  za in te re so w a n ie m  nea- 
p o lita ń c z y k ó w . c ieszy się n a p a s tn ik  
B o lo g n y , G iuseppe S a vo ld i. N a  k u p ­
n o  tego  p iłk a rz a  dz ia łacze  N a p o li są 
g o to w i w ya syg n o w a ć  1 m in  li r ó w .  
„M o n tu je m y  n a js iln ie js z ą  k lu b o w ą  
d ru żyn ę  w  E u ro p ie  — s tw ie rd z ił 
p rze d s ta w ic ie l w ła d z  k lu b o w y c h  N a ­
p o i  —  i  m u s im y  w zm o cn ić  sk ład  
bez w zg lędu  na ko s z ty ” . Pow yższe­
go zdan ia  . n ie  podz ie la  B o logna , 
k tó rą  n ie  zam ierza  pozbyć s ię  n a j­
sku teczn ie jszego sw o jego na p a s tn i­
ka . W ed ług  o p ia i i  w ło s k ic h  fa c h o w ­
có w  p iłk a rs k ic h  N a p o li typ o w a n e  
je s t do p rze ję c ia  sukcesu po Ju ve n - 
tu s ie  T u ry n  — m is trz u  W łoch .

Je że li m ow a o tra n s fe ra c h , to  na 
czo ło w sze lk ich  rozw ażań  w ysuw a  
się s p ra w a , G io rg io  C h in a g lii.  P i ł­
k a rz  La z io  Rom a, p rze b yw a  w  USA 
l  zam ie rza  sko rzys ta ć  z o fe r ty  N ew  
Y o rk  Cosmos.

żeg low an iem ?

Trener Górski o amerykańskim tournee

To nie była
turystyczna eskapada

W O S T A T N IM  numerze ty ­
godn ik  „P IŁ K A  N O ŻN A”  za­
mieszcza in teresujący w yw iad  
z trenerem  naszej narodowej 
reprezentacji — Kazim ierzem  
G órskim , k tó ry  om aw ia am ery­
kańskie tournee kadry  oraz 
przedstawia ak tua lny  stan p rzy­
gotowań do ko le jnych  spotkań 
e lim inacy jnych  m istrzostw  Euro
py-

Z boi
P IŁ K A R Z E  m is trza  P o ls k i — 

cho rzow sk iego  R uchu , ro z e g ra li to  
w a rz y s k ie  sp o tka n ie  z d ru g o lig o - 
w y m  B K S  B ie lsko . w y g ry w a ją c  
2:1

P IŁ K A R Z E  w a rsza w sk ie j L e g ii 
ro z e g ra li to w a rz y s k ie  sp o tka n ie  w 
czechos łow ack ie j m ie jsco w o śc i B rez  
no z zespołem  M o s ta rn y . M ecz za­
k o ń c z y ł s ię  w y n ik ie m  1:1.

28 „C Z E R W O N E  K A R T K I” !

A B S O L U T N Y  re k o rd  św ia ta  u - 
a ta n o w ił sędzia p e ru w ia ń s k i O c ta ­
v io  Osea. W  89 m in . m eczu w  A -  
re q u ip a , p rz y  s tan ie  0 :0. gracze 
dw óch  jedenas tek  p e ru w ia ń s k ic h  
w szczę li b ó jk ę . A rb ite r  p o d n ió s ł do 
g ó ry  cze rw ona  k a r tk ę , a le s k ie ro ­
w a ł ją  w  s tro n ę  w s z y s tk ic h  obec­
n y c h  na b o isku  p iłk a rz y .  22 g ra ­
czy równocześm ie zosta ło  u s u n ię ­
ty c h  z p la cu  g ry .

TYDZIEŃ W  SPORCIE
♦  Gaśnie gwiazda E. Merckxa? +  Szermierzy stać 
na więcej ♦  Spartakiada młodzieży po raz czwarty
♦  PZPN nie wierzy w cuda... ♦  Pływackie rekordy

♦  Wawrowski pozostaje
TEG O R O C ZN Y  T o u r  de France  

w  zgodne j o p in i i  iego  obse rw a to ­
ró w , uzn a n y  zosta ł ja k o  jeden z 
n a id ra m a ty c z n ie is z y c h  w yśc ig ó w  
ro zg ry w a n y c h  na o rzes trzen i 
o s ta tn ic h  k i lk u  la t. Jego zw yc ię z­
ca zosta ł F ra n cu z  T h e ve n e t W 
po ko n a n ym  p o lu  n a to m ia s t zna­
la z ł sie p ię c io k ro tn y  t r iu m fa to r  
t e j  im p re z y  n a jle p szy  zaw odo­
w y  k o la rz  wszechczasów B e lg  
E d d y  M e rc k x  P rz y c z y n y  o o ra ż k i 
s łyn n e g o  E d d y ’ego sa żyw o  ko ­
m entow ane. Cześć fa ch o w có w  
sk ło n n a  je s t p rzyp isa ć  n ie p o w o ­
dzen ie  zm ie rz c h o w i k a r ie ry  b e l­
g ijs k ie g o  ko la rza  In n i m ó w ią  o 
pechu. F a k te m  jest. że na 9 e ta - 
o ie  (w yśc ig  m ia ł ic h  22) M e rc k x  
p rz e b ił gum ę i  s tra c ił 40 sek. Póź­
n ie  1. m ia ł upadek, a nasteph ie  źle 
ro ze g ra ł ta k ty c z n ie  t r u d n y  e tao 
g ó rs k i, tra ca c  na n im  w ie le  s ił 
i  koszu lkę  lid e ra  P otem  E ddy  
m ia ł k o le in y , b a rd z ie j g roźny 
upadek, d o  k tó ry m  le ka rze  ra d z i­
l i  m u w yco fa ć  sie ż w yśc igu . 
A m b itn y  B e lg  d o trw a ł je d n a k  do 
końca . A  zatem  Dech czv 
zm ie rzch  w ie lk ie g o  ko la rza?  Na 
odpow iedź  trzeba  bedzie ieszcze 
tro c h e  poczekać. W y d a je  sie że 
M e rc k x  n ie ' p o w ie d z ia ł leszcze 
os ta tn iego  s łow a.

•  •  •
P O L S K A  sze rm ie rka , ong iś  w ie l­

ce s ław iaca  nasz s p o rt poza g ra ­
n ic a m i k ra ju ,  od pew nego czasu 
przeżyw a  k ryzys . O s ta tn ie  m i­
s trzos tw a  ś w ia ta , ro z g ryw a n e  w  
Budapeszcie  choć  uw ieńczone  zdo­
b yc ie m  jednego m eda lu  (sreb ro  
B ieńkow sk iego  w  szab li) p o w ia ły  
je d n a k  w  sze rm ie rczym  ś w ia tk u  
o d ro b in a  o p ty m iz m u  S p ra w iła  to  
d z ie ln a  oostaw a k i lk u  naszych 
re p re ze n ta n tó w  m . in . szoadzi- 
s łó w  toczących  zacie te  n o ie d v n k i 
z R F N  i  S zw ecja o raz  u ta le n to ­
w a n e j f lo re c is tk i W ysoczańsk ie i 
(V I m ie jsce  w  fin a le ). Sa to . zda­
n ie m  fa ch o w có w  dob re  o ro g n o - 
s ty k i na o rzyszłość M ie im v  w ie c  
nadz ie je  że te  m in i-o s ia  śn iec ią  
przerodzą  sie z czasem w  w ię k ­
sze sukcesy. •  •  •

W  B IA Ł Y M S T O K U  za in a u g u ro ­
w ana zosta ła  IV  O gó lnopo lska  
S p a rta k ia d a  M łodz ieży  (k tó ra  w  
n ie k tó ry c h  k o n k u re n c ja c h  rozpo ­
częła sie iu ż  n ie co  w cześn ie j). T e­
goroczna im p re za  bedaea prze ­
g lądem  n a dz ie i D o lsk iego  so o rtu . 
od b yw a  sie pod hasłem  .Od spa r­
ta k ia d y  do  o lim p ia d y ”  S ta ło  sie 
iu ż  b o w ie m  dob ra  tra d v e ia  że 
w ie lu  naszych z n a k o m ity c h  za­
w o d n ik ó w  na te i  w ła ś n ie  im p re ­
zie u ja w n ia ło  s w ó j s p o rto w y  ta ­
le n t. N a sp a rta k ia d z ie  n ie  b ra k  
ró w n ie ż  re p re z e n ta n tó w  Szczecina. 
Ja k  d o tą d  w ie d z ie  im  sie słabo.

P O L S K I Z W IĄ Z E K  P IŁ K I  N O Ż ­
N E J  nareszcie  p rze s ta ł w ie rz y ć  w  
cuda. k tó re  od w ie lu  la t  o b ia w ia -  
łv  sie z w y k łe  na f in is z u  łie o -  
w v c h  sezonów O p in ie  p u b liczn a  
-,o«P i> rd7’ e1 z b u lw e r s o w a ły  d z iw n e

ro zs trzygn ięc ia  ja k ie  o a d a ły  w  
k i lk u  o s ta tn ich  se riach  p o je d y n ­
k ó w  ro z g ry w k o w e j e d y c ji 1974/75. 
W  sw o im  ośw iadczen iu , k tó re  za­
m ie ś c iliś m y  w c z o ra j na naszych 
łam ach , p iłk a rs k ie  w ładze  p rzy ­
zn a ły  iż  .Zarzad P ZP N  aczko l­
w ie k  p rze ko n a n y  o  n ie p ra w id ło ­
w ośc iach . n ie  d ysp o n u je  jednak 
do w o d a m i naruszen ia  p rzep isów  
dow o d a m i na to  że p a r ty k u la r ­
ne in te re sy  k lu b ó w  lu b  osobiste- 
in te re s y  za w o d n ikó w  w z ię ły  aóre 
nad idea sportow ego w spó łzaw od­
n ic tw a . a m b ic ja  w o la  w a łk i i  
z w yc ię s tw a  oraz nad  so o rto w vm  
m o ra le ”

Z  ośw iadczenia jasno w y n ik a  iż 
zarzad P ZP N  p rze ko n a n y  jest o 
n ie p ra w id ło w o śc ia ch  lecz n ie  ma 
dow odów . Czy n ie  w a rto  b y  ich  
je d n a k  Doszukać? Sadze iż ich  
zna lez ien ie  bedzie spraw a ła t ­
w ie jsza  n iż  k a ra n ie  p iłk a rz y  za 
n ieuzasadn iony  spadek fo rro v  w  
o s ta tn ie j faz ie  ro z g ry w e k , co o ro - 
p o n u ie  sie m . in . w  n o w y m  re­
g u la m in ie  m is trz o s tw  (o a trz  o - 
św iadczen ie  P Z P N ). B a rdzo  t r u d ­
no bo w ie m  bedzie u d o w o d n ić  za­
w o d n ik o w i iż  g ra  źle. z p rem e­
d y ta c ji) .  a n ie  d la te g o  że b o li eo 
g łow a, a lbo m y ś li o ro d z in n ych  
k ło p o ta ch  Ł a tw ie j n a to m ia s t sk ie ­
ro w a ć  spraw ę do o rg a n ó w  pow o­
ła n y c h  do tę p ie n ia  w sze lk ich  ro ­
d z a jó w  ła p o w n ic tw a  i  s to ją cych  
na s tra ży  zasad w spó łżyc ia  spo- 
łecznego w  naszym  k ra ju .  Jeś li 
p rz y p a d k i p rze ku p s tw a  z a w o d n i­
k ó w  is to tn ie  m ia ły  m ie jsce, w n i­
k liw a  k o n tro la  f in a n s ó w  k lu b o ­
w y c h  i  p a tro n u ją c y c h  im  za k ła ­
d ó w  p ra cy  a ta kże  k o n tro la  lic z ­
b y  rozp row adzanych  b ile tó w  dać 
p o w in n y  ow e d o w o d y  o k tó ry c h  
b ra k u  m ó w i ośw iadczenie P ZP N .

D O S K O N A LE  spisa ła  sie na p ły ­
w a c k ic h  m is trzo s tw a ch  P o ls k i 12- 
i  13-la tków  reD rezentac ia  szcze­
c iń s k ie j S ta li S tocznia, w  k tó re j 
na szczególne w y ró ż n ie n ie  zasłu­
ż y ły  d w ie  u ta le n to w a n e  zaw od­
n ic z k i:  E lw ira  B ia łe k  i  E lżb ie ta  
W alasek. P ierw sza z n ic h  u s tano ­
w iła  5 re k o rd ó w  P o lsk i, a d ruga  
— 3. Iw ona  W eiksza . na jlepsza  
zaw odn iczka  tego k lu b u  i  re p re ­
z e n ta n tka  k ra ju  m a  w ie c  godne 
s ieb ie  następczyn ię . J a k  ta k  da­
le j  p ó jd z ie  S ta l m a w sze lk ie  da­
ne ju ż  n iebaw em  w yp ro w a d z ić  
szczecińskie p ływ a n ie , z w ie lo le t­
n iego  im oasu. Ż a ło w a ć  na leży je ­
d y n ie . że s to czn io w e j m łodz ieży  
n ie  d o trz y m u ją  k ro k u  rep rezen ­
ta n c i s ta rga rdzk iego  N ep tuna , 
k tó r y  na M P n ie  o d eg ra ł żadne i 
ro li.

W  O S T A T N IM  s o a rr in g o w v m  
p o je d y n k u  Pogon i z C a r l Zeiss 
Jena w y s tą p ił H e n ry k  W a w ro w ­
sk i. k tó r y  w y c o fa ł z k lu b u  po­
d an ie  o z w o ln ie n ie  i  n ada l s ra ć  
bedz ie  w  szczec ińsk ie j jede­
n a s tce ". (tg)

W brew n iek tó rym  opiniom  
uznającym  w yjazd za A tla n ty k  
za turystyczną eskapadę, tre ­
ner G órski stw ierdza m. in :

„ A u to rz y  ta k ic h  s fo rm u ło w a ń  n ie  
p rz e m y ś le li z b y t g łęboko  ca łego za­
g a d n ie n ia . R ep rezen tac ja  w  obec­
n y m  sw ym  k sz ta łc ie  sk łada  się z 
z a w o d n ik ó w  7—8 k lu b ó w  (17-osobo- 
w a k a d ra  b y ła  z łożona z p iłk a rz y  
9 k lu b ó w ). A żeby się dobrze ro zu ­
m ie ć , w spó łdz ia łać, w y p ró b o w a ć  
ró żn o ro ća c  p la n y  ta k ty c z n e , w y ro ­
b ić  sw ó j s ty l g ry ,  z a w o d n icy  m uszą 
dużo g ra ć . K ie d y  to  m ożem y rob ić?  
Są ty lk o  t r z y  ta k ie  o k re s y : zaraz 
no zakońezen iu  ru n d y  ie s ie n n e i. w io ­
sną przed  rozpoczęciem  ro z g ry w e k  
i  w  ok re s ie  p rz e rw y  le tn ie j.  In n e j 
m o ż liw o śc i B ie m a. ...R eprezentac ja  
m u s i b y ć  zespołem , a n ie  zb io re m  
g w ia zd . T a k ie  to u rn e e  je s t o dpo ­
w ie d n ią  fo rm ą  p rz y g o to w a ń  do cze­
k a ją c y c h  nas m eczów  o m is trzo s tw o  
E u ro p y ” .

T re n e r  G ó rs k i s tw ie rd za  iż :  „.. .z e ­
spó l trzeba  budow ać w  ró żn ych  
tru d n y c h  w a ru n k a c h . N ie  m ożna też 
zapom inać  iż  b y ł to  p rzecież je d ­
nocześnie rekonesans p rz e d o lim p ij­
s k i.  Z b a d a liśm y  d o k ła d n ie  w a ru n ­
k i  na ty m  te re n ie , gdz ie  za ro k  bę­
d z iem y b ro n ić  z ło tego  m e d a lu ” .

Je ś li chodz i o p rz e c iw n ik ó w  to  
t re n e r  re p re z e n ta c ji uważa iż  za­
dan ie , ja k ie  m ia ło  b y ć  rea lizow ane  
podczas to u rn e e  w ca le  n ie  w ym a g a ­
ło  n a js iln ie js z y c h  ry w a li.

Z  in n y c h  c ie kaw ostek , k tó re  z n a j­
d u ją  s ię  w  w y w ia d z ie  w a rto  odno­
to w a ć, iż  nasz s e le kc jo n e r m a ju ż  
w ła ś c iw ie  u s ta lo n y  sk ła d  na H o­
la nd ię . Je d y n y  p ro b le m  s ta n o w i 
u s ta le n ie  l in i i  pom ocy. C hodzi tu  o 
w y b ó r  3 spośród 5 ka n d yd a tó w . 
T re n e r po ru szy ł ró w n ie ż  p rob lem  
a ra ku  dosta teczne j lic z b y  d u b le ró w . 
D o tyczy  to  g łó w n ie  n a p a s tn ikó w .

O ce n ia ją c  m o ż liw o śc i naszego ze­
spo łu , K . G ó rs k i s tw ie rd z ił iż  p rzy  
w ła ś c iw e j p ra c y  k lu b ó w  d ru żyn ę  
s tać na dob rą  g rę. Ma ona w ie lk ie  
m o ż liw o śc i,..

(o p r. g)

Juniorzy walczą
z Amerykanami

W  POLSCE p rz e b y w a ją  dw a p i ł ­
k a rs k ie  zespo ły  ju n io ró w  ze S ta ­
n ó w  Z je cn a czo n ych , k tó re  p rz y je ­
c h a ły  do k r a ju  s re b rn y c h  m e d a lis ­
tó w  m is trz o s tw  św ia ta  w  ce lu  za­
poznan ia  sie z m e to d a m i szko le n io ­
w y m i. s tosow anym i w  naszym  p iłk a r -  
s tw ie . A m e ry k a n ie  z B a lt im o re  ro ­
z e g ra li ju ż  k i lk a  sp o tka ń  na te re n ie  
k ra ju .  O s ta tn io  z je c h a li do Szczeci­
na , gdzie  z a m ie rza ją  stoczyć to w a ­
rz y s k ie  p o je d y n k i z ju n io ra m i P o­
g o n i i  C za rnych . Chcą o n i ró w n ie ż  
b yć  obecn i na je d n y m  z t re n in g ó w  
I- l ig o w e j P ogon i o raz spo tkać  się z 
re p re ze n ta n te m  P o lsk i — H e n ry k ie m  
W a w ro w s k im .

IKFREZY SPORTOWE

S O BO TA

G O D Z. 16.30 — s ta d io n  P ogon i -
sp o tka n ie  J u n io ró w  P ogon i z d ru ż y ­
ną B a lt im o re  (USA).

G O D Z. 17 — s tad iou  C za rnych  —
to w a rz y s k ie  sp o tka n ie  p i łk a rs k ie  j u ­
n io ró w  C za rn ych  z  zespołem  z B a l­
t im o re  (USA).

N IE D Z IE L A

G O D Z. 11 — h a la  p rz y  u l.  N a ru ­
to w ic z a  — tu rn ie j k la s y f ik a c y jn y  
s e n io ró w  w  ju d o .

W O JC IE C H  M Ł Y N A R S K I na je d ­
ne j z w a rszaw sk ich  p ły w a ln i.  C ie­
kaw e  czy znany  a u to r  szuka ta m  
ty lk o  o ch łody , czy  też  te m a tu  do 
k o le jn e j p io se n k i. A  może za a ta ku ­
je  re k o rd  P o lsk i?  Posiada dob re  w a ­
r u n k i  fiz yczn e , a re z u lta ty  u z y s k i­
w ane przez naszych  z a w o d n ik ó w  n ie  
należą do sp e c ja ln ie  „w y ś ru b o w a ­
n y c h ” .

(C A F  — R ad k ie w icz )

Świt Skolwin
w klasie okręgowej
W  Z W IĄ Z K U  z awansem  

p i łk a rz y  D ębu D ębno do I I  l i ­
g i w  szczec ińsk ie j k la s ie  o k rę  
g ow e j p o w s ta ł. je d e n  vaca t. W 
drodze  s p o tka ń  ba raźow ych 
aw ans do te j g ru p y  w y w a l­
c z y li p iłk a rz e  Ś w itu  S k o lw in . 
P rz y p o m in a m y  iż  w cześn ie j 
u d z ia ł w  ro z g ry w k a c h  o k rę g o ­
w y c h  z a p e w n ili sob ie  m is trzo ­
w ie  dw ó ch  g ru p  A  k la s y  — 
S ta l S toczn ia  I I  i  W ich e r K ło -  
dzino.

K lasa  w o je w ó d zka , k tó ra  o- 
s ta tn io  p o n o w n ie  zm ie n iła  naz 
w e na klasę okrę g o w a  rozpo­
czyna sezon 17 s ie rp n ia . O bok 
11 zespołów  z naszego w o je ­
w ó d z tw a , w ys tę p o w a ć w  m e j 
będą ró w n ie ż  t r z y  d ru ż y n y  z 
w o j. gorzow sk iego . Są to :  
S to czn io w ie c  B a r lin e k , G ru n ­
w a ld  Choszczno i  O sadn ik  
M y ś lib ó rz , (jg )

ROJ zaprasza
na konie

R E KR EAC YJN Y Ośrodek Jeź 
dziecki w  Wołczko-wie o rgan i­
zuje w  s ie rpn iu  ko le jne  ku rsy 
dla początkujących i zaawan­
sowanych. Zapisy przyjm owane 
są w  siedzibie ROJ w  ponie­
dz ia łk i, środy i p ią tk i od gódZi 
16 do 19.

Studenckie
rozgrywki

N A  S T A D IO N IE  p rzy  u l. K o rdec­
k ie g o  o d b y ły  s ie  k o le jn e  zaw ody 
spo rtow e  z ud z ia łe m  s tu d e n tó w  P o­
lite c h n ik i S zczec ińsk ie i o raz  p rze ­
b yw a ją c y c h  u  nas na obozach i  
p ra k ty k a c h  ic h  ko le g ó w  z ZSRR. 
W  s p o tk a n iu  p iłk a rs k im  s tu d e n c i ze 
Z w ią z k u  R adzieck iego  D okona li .. je ­
denas tkę ”  PS aż 10:0 W koszyków ­
ce n a to m ia s t leoszym i o k a za li sie 
szczec in ian ie  w y g ry w a  iac 54:28. 
T u rn ie j te n isa  z ie thnego  w  g ru p ie  
pań  w y g ra ła  A . K a źm ie rcza k  a 
w śród  m ężczyzn tr iu m fo w a ł — W . 
P ło te k  (obo je  ze Szczecina). N a j­
lepszym  szachista n a to m ia s t o k a z j i  
sie T . S k rę ty  z P ^ .

Francillon
nie zrobił kariery
B R A M K A R Z  zespołu f in a lis tó w  o- 

s ta tn łe h  p iłk a rs k ic h  m is trz o s tw  
św ia ta  — H a it i,  39 -le tn i H e n r i F ra ń  
c il lo n  n ie  z ro b ił k a r ie r y  w  zaw odo­
w e j d ru ż y n ie  za ch o d n io n ie m ie ck ie j 
T S V  1860 M o n a ch iu m . M a rzen ia  o 
s ła w ie  i  p ien ią d za ch  n ie  z iś c iły  się. 
K lu b  m o n a c h ijs k i u m ie ś c ił cza rno ­
skórego b ra m ka rza  na  liś c ie  t r a n ­
s fe ro w e j og łasza jąc, iż  n ie  będzie 
ro śc ić  ża d n ych  p re te n s ji fin a n s o ­
w y c h  od zespołu, k tó r y  zeehee 
p rz y ją ć  do s ieb ie  F ra n c illo n a .

O kaza ło  s ię , że w  R FN  H a ita ń - 
c z y k  n ie  zn a la z ł ju ż  d la  s ieb ie  
m ie jsca  w  in n e j jedenastce. F ra n ­
c il lo n  p o w ę d ro w a ł do H is z p a n ii a le  
i  ta m  n ie  zna laz ł k lu b u  z a in te re ­
sowanego jego  ta le n te m  b ra m k a r-  
sk im . O becn ie  b y ły  re p re z e n ta c y j­
n y  b ra m k a rz  H a it i  zam ierza  pow ę­
d ro w a ć  w  p o s z u k iw a n iu  z a tru d n ie ­
n ia  do F ra n c ji.
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Pić po belgijsko
(Korespondencja z Brukseli)

UW A Ż A  się na ogoł, ze F ra n ­
c ja  to  k ra j,  w  k tó ry m  je s t 
— w  liczb a ch  bezw zg lędnych  
-  n a iw ie c e l k a fe ie k . e zv li 

k a w ia rń  (gdz ie  n a jm n ie j p ija  się 
zresztą  k a w y )  N ie w ie  się n a to ­
m ias t. że w  p rze licze n iu  ty c h  ka­
fe je k  na m ieszkańca n a jw ię ksza  
liczb a  ty c n  lo k a li zna id u  ie  sie w 
B e lg ii:  N iem a) co  trze c ia  w ys taw a  
sk lepow a  k ry je  za sobą w ła śn ie  k a ­
fe jk ę . w o d ró ż n ie n iu  je d n a k  od 
F ra n cu zó w . B e lg o w ie  w  k a fe jk a c h  
o g ra n ic z a ją  ko n su m p c ję  do p iw a . 
rza d z ie j do w in a  i le k k ic h  a p e r i-  
t i fó w .  T o  t łu m a c z y  w  p e w n ym  sen­
sie. d laczego B e lg o w ie  są re k o rd z is ­
ta m i św ia ta  bod w zg lędem  k o n ­
s u m p c ji „m a łe g o  jasnego”  — ro k ­
ro czn ie  s ta ty s ty c z n y  B e lg  (łączn ie  z 
n ie m o w lę ta m i i  d z iećm i) w y p ija  187 
l i t r ó w  n iw a .

TE LE W IZJA  CO NTRA PIW O

B E L G IJ S K IE  k a fe jk i i  b a rk i aż 
do c h w ili uoow szechn ien ia  sie te le ­

w iz j i  b y ły  ja k b y  d o m a m i k u l tu r y  — 
tu  g ry w a n o  w  d o m in o , k a r ty  czy 
w a rca b y  (B e lg ia  je s t je d n y m  z ty c h  
rz a d k ic h  k ra jó w , gdz ie  o d b y w a ją  
s ię  m is trzo s tw a  k ra jo w e  w  w a rc a ­
b y). tu następow ała  w y m ia n a  in fo r ­
m a c ji n lo te k  o rzen isów  k u l in a r ­
n y c h  Pisze o r o l i  k a fe jk i w  czasie 
p rzesz łym , bo w ie m  dziś p rzych o d z i 
się tu  p ra w ie  w y łą c z n ie  w  ce lach 
k o n s u m p c y jn y c h , gdyż każdy w o li 
og lądać  te le w iz ję  u  s ieb ie  w  dom u. 
T y m  b a rd z ie j, że p ro g ra m  te le w i­
z y jn y  jes t w y ją tk o w o  b oga ty

U ru ch o m ie n ie  k i lk a  la t  te m u  ogó l­
n o k ra jo w e j s iec i te le w iz ji k a b lo w e ) 
(odb ie ra  się p ro g ra m  bez a n te n  da­
ch o w ych , lecz za po ś re d n ic tw e m  ka ­
b la ), pozw a la  na o d b ió r  12 p ro g ra ­
m ó w  — 2 b e lg ijs k ic h , 3 fra n c u s k ic h , 
2 h o le n d e rsk ich , 3 z R FN  oraz  BBC  
i  T e le -L u k s e m b u rg . To tłu m a c z y  
w ła śn ie , d laczego k a żd y  w o li  o g lą ­
dać te le w iz ję  w  dom u, a. n ie  w  ka - 
fa jc e  gdzie  D rży ta k ie  i  l ic z b ie  n ro - 
g ra m ó w  tru d n o  b y ło b y  dogodzić 
lic z n y m  gościom .

Z ło ś liw i p o w ia d a ją , że w ieczo rne  
p u s tk i w  k a fe jk a c h  tłu m a c z y  się 
p rzede w s z y s tk im  ty m . że B e lgow ie  
w o lą  sobie p o p ija ć  w  zaciszu dom o­
w y m  la k  to  czyn ią  F ra n cu z i Może 
ta k  je s t rze czyw iśc ie . A le  k a fe jk i 
n ada l p ro sp e ru ją , choć p o ja w ie n ie  
się na u lic a c h  m ia s t z a w ia n ych  o b y­
w a te li je s t w ie lk ą  rzadkośc ią , i  to. 
m im o  że p iw o  b y w a  tu  mocne ( is t ­
n ie je  o k o ło  30 g a tu n k ó w  p iw a . p rzy  
czym  n a jm o cn ie jsze  są w arzone 
przez m n ich ó w , tra p is tó w ).

KR Ó LEW SK I DEKRET
B R A K  o b ja w ó w  p ija ń s tw a  w  

B e lg ii je s t ty m  g o d n ie jszy  podkreś­
len ia , iż  60 la t  te m u  k r a j te n  ucho ­
d z i ł  za p ra w d z iw e g o  p o ten ta ta  w  
d z ie d z in ie  k o n s u m p c ji a lko h o lu

A b y  zro zu m ie ć  to , ćo na s tą p iło  w  
c ią g u  m in io n e g o  p ó łw iećza , na leży 
p rz e s tu d io w a ć  w y w ie s z k ę  z n a jd u ją ­
cą się w  każde j d o s łow n ie  ka fe jce . 
Jest to  te k s t d e k re tu  k ró le w sk ie g o , 
w yd a n e g o  ju ż  po p ie rw sze j w o jn ie  
ś w ia to w e j. Z grubsza rzecz b io rąc , 
ó w  -d e k re t zapow iada , że w yszynK  
n a p o jó w  o za w a rto śc i a lkoho lu*’  po­

w y ż e j 26 p ro ce n t je s t w  c a ły m  k ró ­
le s tw ie  su row o  zakazany Ponadto 
o b y w a te l może k u p ić  a lk o h o l po­
w yże j 26 proc. pod w a ru n k ie m , że 
nabędzie jedn o ra zo w o  co n a jm n ie j 
2 l i t r y  A u to ro m  u s ta w y  ch o d z iło  
tu  o to , że w y s o k i w y d a te k  na za­
k u p  a lk o h o lu  odstraszać będzie po­
te n c ja ln y c h  n a b yw có w , k tó rz y  rzad ­
ko  d y s p o n o w a li w iększą  sum a go­
tó w k i.

Po w p ro w a d ze n iu  w  życ ie  d e k re ­
tu  z n ik ły  n ie m a l n a ty c h m ia s t m a łe  
k n a jp k i k tó re  p ro s p e ro w a ły  w  po­
b liżu  w ie lk ic h  fa b ry k  N a s ta o ił ró w ­
n ież  dość g w a łto w n y  spadek k o n ­
s u m p c ji a lk o h o lu  n aby tego  w  s k le ­
pach w  b u te lk a c h . C zyżby B e lgow ie  
o k a z a li się bardzo  z d y s c y p lin o w a ­
n y m  narodem ? W  ja k im ś  sensie 
ta k , a le  n ie  to  zadecydow ało , że w  
c ią g u  k ró tk ie g o  o kresu  czasu uoa ło  
s ię  tu ta j z lik w id o w a ć  k lęskę  a lk o ­
h o liz m u  ja k o  z ja w is k o  społeczne.

A u to ra m i d e k re tu  podpisanego 
przez k ró la  b y ła  p a r t ia  s o c ja lis ty c z ­
na, a k o n k re tn ie  zn a n y  dz ia łacz ro ­
b o tn ic z y  — v a n d e r V e ld e ' (ustaw a 
zresztą  nosi jego  im ię ). Jedyna 
wów czas p a r t ia  ro b o tn icza  n ie  ogra­
n icza ła  się do w p ro w a d ze n ia  częś­
c io w e j p r o h ib ic j i  — ró w n o le g le  z tą  
a k c ją  p a r t ia  b e lg ijs k ic h  ro b o tn ik ó w  
u ru c h o m iła  w  c a ły m  k ra ju  w łasną  
sieć sk le p ó w  spó łdz ie lczych , w  k tó ­
ry c h  sprzedaw ano po znaczn ie  n iż ­
szych cenach lic z n e  p ro d u k ty  po­
w szechnego u ż y tk u , częściow o p ro ­

d u ko w a n e  w  fa b ry k a c h  o sp ó łd z ie l­
czym  ró w n ie ż  c h a ra k te rze  k o n tro ­
low ane  przez p a r t ię  s o c ja lis ty c z n i 
( fa b ry k i te  is tn ie ją  po dziś dz ień  
są to  n ie k ie d y  za k ła d y  te k s ty ln e  
c u k ro w n ie , b ro w a ry , m ły n y  ltp .)  
R o b o tn ik , a zw łaszcza gospodynie 
dom ow e szybko  p rz e k o n a ły  się, że 
w a r to  oszczędzać na w ódce, gdyż  za 
te  dotychczas p rz e p ija n e  pien iądze 
można k u p ić  tańsze b u ty . b ie lizn ę , 
czeko ladę  d la  dz iec i, a n a w e t — z 
czasem — w yb u d o w a ć  sobie dom ek 
spó łdz ie lczy

Z A M IA S T  W IE L K IC H  SLOW

U S T A W A  V a n d e r V e ld e ’a je s t f r a ­
p u ją c y m  p rz y k ła d e m  ro z tro p n o śc i 
B e lgów , k tó rz y  chyba  s łuszn ie  ucho ­
dzą za jeden  z p ra k ty c z n ie js z y c h  
na ro d ó w  śrwiata. Z a m ia s t w ie lk ic h  
s łó w  o  szko d liw o śc i a lk o h o lu , w ie l­
k ic h  ka m p a n ii uśw ia d a m ia ją cych , 
pokazano w  sposób k o n k re tn y ,  co 
można m ieć, g d y  p rze s ta je  s ię  p ić . 
Dziś w  B e lg ii n ik t  ju ż  n iko g o  n ie  
ro z p ija . N ada l w  k a fe jk a c h  p ija  się 
t y lk o  p iw o  i  c ie n k ie  w in a  o raz  l i ­
che i  słabe w ó d k i. N a to m ia s t w  
sk lepach  o b y w a te l może ju ż  ku p o ­
w a ć  m n ie j n iż  2 l i t r y  a lk o h o lu , ale 
to  n ie  ma w iększego znaczenia, 
gdyż b a ta lia  p rz e c iw  a lk o h o liz m o w i 
zosta ła  w y g ra n a  w  ty m  k ra ju  ju ż  
daw no  tem u.

H e n ry k  K U R T A

O r g a n iz a t o r z y  przyszłorocz
nej Olimpiady w Montrea­
lu majq wiele różnorodnych 

problemów, które udaje im się 
jednak przezwyciężać. Z dwoma 
podstawowymi borykajq się jednak 
na co dzień. Sq to brak pienię­
dzy i czasu.

Funkcjonariusze COJO twierdzę, 
że pieniądz© jakoś się znajdę. 
Natomiast czasu nie można kupić 
za żadne pieniędze. I właśnie 
brak czasu spędza organizatorom 
sen z powiek.

Zimowe opóźnienia budowlane 
spowodowały takie zaległości, że 
znaleźli się w Kanadzie działacze, 
którzy radzili, oby uzyskać zgodę 
Międzynarodowego Komitetu Olim­
pijskiego na przesunięcie O lim pia­
dy na 1977 r„ a nawet 1978 r. 
Sprawa ta upadła jednak zanim 
się właściwie narodziła. Rzecznik 
MKOI. złożył oficjalne oświadcze­
nie, że jakiekolwiek przesunięcie 
Olimpiady nie wchodzi w rachubę. 
Jeżeli obiecywane obiekty olim pij­
skie nie zostanę zakończone, to

C z y  b ę d z ie m y  św ia d k a m i „cudu b u d o w la n e g o “?

Ha 13 miesięcy przed Olimpiadę
(Korespondencja z Montrealu)

konkurencje Igrzysk odbędę się na grzebanym obecnie placu budowy 
stadionach zastępczych. Wpraw- będę mogły odbyć się Igrzyska 
dzie mniejszych i oczywiście mniej Olimpijskie. W Kanadzie jednak 
dochodowych, ale to już sprawa zaczyna się już mówić o „kanadyj- 
i interes gospodarzy. skim cudzie budowlanym", który

Oświadczenie takie i groźbo ma spowodować, że wszystkie w 
poważnej plajty finansowej spo- zasadzie zaplanowane obiekty bę- 
wodowała niezwykłe ożywienie na dq jednak gotowe na przyszłoro- 
placach budowy w Montrealu, cznę Olimpiadę.
Jednak do terminowego zakończę- Ostatnio sztab najwybitniejszych 
nia prac jest jeszcze bardzo da- fachowców budowlanych opraco- 
leko. Sportowcy z całego świata, wał nowy harmonogram robót, 
przyjeżdżający na serię imprez Wszystko zostało niezwykle precy- 
przedollmpljskich, nie wierzę do- zyjnie zaplanowane. W iele jednak 
słownie, że za rok na tym roz- zoleży od aury. Jeżeli kanadyjska

zima 1975/76 okaże się dość łas- różowania subskrypcji na rzecz 
kawa dla budowlanych, to rzeczy- Komitetu Organizacyjnego. Spra- 
wiście plan może zostać wykona- wa znajduje się obecnie w sferze 
ny. W każdym razie nie grozi już projektów. Organizatorzy ogłosili 
żaden strajk ze strony robotników, komunikat, w którym dziękuję 
Wszystkie ich żędania zostały obywatelom za tak niezwykłe po­
przez organizatorów zaspokojone, parcie, ale tymczasem stan olim- 
a organizacje związkowe ze swej pijskiej kasy nie jest najgorszy 
strony dały pełnę gwarancję, że i zorganizowanie subskrypcji bę­
dą zakończenia robót nie wystę- dzie tylko ostatecznością. Takie 
pję z żadnymi nowymi postulała- dyplomatyczne podejście organi- 
mi finansowymi. zatorów wywołało w społeczeń-

Obeonie tempo prac budowla- stwie zadowolenie, ale raz po roz 
nych jest imponujące. Organiza- z różnych stron ponawiane sq pro­
tony  otrzymuję pomoc dosłownie pozycje aby jednak tę subskrypcję 
od wszystkich. Grupa deputowa- zoraanizowoć. 
nych z prowincji Ouebeck wystą­
piła ostatnio z propozycję zoręa- Zb. KOWALSKI

J U Z ja ko  dziecko kocha­
łam  zwierzęta, a szcze­
gólnie psy — m ów i A n ­

drée Lekeu, m ieszkanka L u k ­
semburga. Dzieciństwo spędzi­
łam  na wsi. Zam ierzałam  zo­
stać fa rm erką , lecz nadeszła 
w o jna  i trzeba by ło  zdobyć in ­
ny zawód: wyuczyłam  się fry z -  
je rs tw a  i o tw orzy łam  w  L u k ­
semburgu salon. W 1952 roku 
kup iłam  sobie pierwszego psa. 
M o ja  suka, F if i lle ,  m ia ła przy 
obroży portm onetkę. W kłada­
ła m  je j pieniądze i posyłałam  
do rzeźnika po kiełbasę. F if i lle  
zbiegała z piątego p ię tra , szła 
do sklepu i z paczką w  pysku 
czekała, by ktoś zabrał ją  w in ­
dą. W domu oddawała m i spra­
w unek i czekała, byńn odw inęła 
pap ier i podzie liła  się z nią 
kiełbasą.

M Ą Ż TEŻ KO CHA PSY...

...ale b y ły  i k o n flik ty . W 1959 
r. Georges Lekeu k u p ił na osim 
ta rgu  w  Liège skazanego na 
śm ierć osiaka i przem ycił do

Kobieta, która ocaliła 
dwa tysiące psów

Luksem burga, do narzeczonej — 
bo pies nie m ia ł świadectwa 
szczepienia przeciw ko w śc iek li­
źnie. więc nie można go było 
przewieźć legalnie. O dchucha- 
ny. wyleczony pies nazyw ał się 
T in tin .

G D Y  m a łżo n ko w ie  L e k e u  p rze p ro ­
w a d z a li się z H a b e rg y  do U dange- 
-T o e rn lc h , m ie l i  już. 6 psów. Z n a ­
jo m i i  obcy  „p o d rz u c a li”  im  w c iąż  
now e. — S ko ro  m acie  6. to  ju ż  
w ła ś c iw ie  n ie  g ra  ro li. . .

G d y  zw ie rzę ta  usłyszą sam ocnod 
G eorgesa, g d y  A n d ré e  p o w ie , że 
„p a p a  id z ie ” , ca ła  czereda rzuca  się 
na p o w ita n ie . Pew nego d n ia  le d n a k  
G eorges, zm ęczony, ro z g n ie w a ł się: 
— N ie  m am  n a w e t gdzie  usiąść, 
wszędzie pe łno  ps ich  ła p  i  ogonów . 
M usisz w y b ra ć : psy a lb o  ja !  A nd rée  
s p o k o jn ie  ośw ia d czy ła : — P sy ! — i  
do s p ra w y  n ig d y  W ięcej n ie  w ra c a li.

POD NIEOBECNOŚĆ ŻONY

k tó ra  w  1967 ro k u  spędziła  m iesiąc 
w  s z p ita lu  ope row ana  na ra ka , 
G eorges sam  d o g lą d a ł z w ie rz ą t — 6 
psów  i  p ta k i.

— R a k , to  straszne s ło w o  — opo­
w iada  A n d ré e , p rz y s to jn a  k ru czo ­
w łosa  k o b ie ta . — N ie  w iedz ia łam , 
czy w ró cę  do  dom u. W te d y  obieca­
ła m  sobie, że je ś l i  p rze ży ję , będę 
s ię  o p ie k o w a ła  w s z y s tk im i psam i, 
w y m a g a ją c y m i pom ocy , w s z y s tk im i 
z w ie rzę ta m i.

O D  tego czasu m in ę ło  ju ż  p ra w ie  
8 la t.  O b ie tn ica  zosta ła  d o trzym ana  
A n d ré e  g o tu je  cod z ie n n ie  4—5 kg  
ry ż u  z m a rc h w ią  i  80 d k g  mięsa. 
M a  zeszyt, na k tó re g o  o k ła d ce  w id ­
n ie je  p o r tre t  psa: to  re je s tr  psów 
zn a le z io n ych  1 „o d d a n y c h  w  dob re  
ręce ” . — N o tu ję , k o m u  je  oddaję, 
u z u p e łn ia m  u w a g a m i, ja k  im  się 
p o w o d z i. Je ś li są ź le  tra k to w a n e .

za b ie ra m  i  lo k u ję  gdzie  in d z ie j.  
Osobno m a m  re je s tr  osób, p ra g n ą ­
cych  m ieć  za d a rm o  psy. Je ś li coś 
o f ia ru ją  d la  in n y c h , na ic h  w yży ­
w ie n ie , ty m  le p ie j,  a le  — n ie  sprze­
da ję . S ta w ia m  w a ru n e k : żadnego  
ła ń cu ch a , b u d y  a n i zam kn ięc ia .

PIES M A PRAW O DO Ż Y C IA
gdyż jest towarzyszem  człow ie­

ka. N iektórzy uważają, że czwo 
ronóg nie odczuwa głodu, chło­
du, c ierpienia. To nieprawda. 
Ludzie chętnie „zapom ina ją " o 
zwierzętach, gdy w yjeżdżają na 
u r lo p  albo gdy oddają dzieci 
do in te rna tu . W tedy dotychcza­
sowy fa w o ry t dostaje kopniaka. 
Bywa też. że — by n ie  p ła ­
cić — nie szczepi się psów prze 
c iw ko  wściekliźn ie, a gdy trze­
ba okazać zaświadczenie, psa

się wyrzuca. Miesięcznie zna j­
duje się około 20 psów. Liczba 
ta rośnie w  okresie urlopow ym , 
a przecież

RADA JEST T A K A  PROSTA:
aby by ło  m n ie j nieszczęśli­

wych, niechcianych psów, trze­
ba usypiać ślepe szczenięta. Je­
ś li ktoś bierze do domu zw ie­
rzaka, ponosi za niego odpo­
wiedzialność, o czym  często lu ­
dzie „zapom ina ją ’1, w yrzuca jąc 
chore czy stare p*y. Błędem 
schronisk jest — zdaniem A n ­
drée Lekeu — zam ykanie zw ie­
rząt w k la tkach . Byle ludzie  
ich n ie szczuli, nie d rażn ili, ży­
ją  one w  zgodzie. Każde, k tó re  
przeszło głód i pon iew ierkę, 
jest dobre d la  innych, k tó re  się 
ura tow ały.

Andrée Lekeu — ma dziś 4 
ko ty , ka n a rk i i 15 psów. Od po­
w ro tu  ze szpitala przygarnęła 
ich przeszło d w a  t y s i ą c e ;  
udało się je wszystkie umieścić 
u ludzi.
Opr. Krystyna IW A S Z K IE W IC Z
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Oddział Ruchowo-Handlowy 
w Szczecinie

ogłasza zapisy uczniów 
chłopców i dziewcząt 

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej

do klas I  na rok szkolny 1975/76

w  zaw odzie  o p e ra to r ru ch o w o -p rze w o zo w y  k o ­
le i w  Szczecinie, C hoszcznie, Ś w in o u jś c iu  i  Ł o b ­
zie. W ym a g a n y  w ie k  ka n d yd a ta  15—16 la t. W  
za leżnośc i od m ie jsca  zam ieszkan ia  ka n d y d a c i 
u b ie g a ją cy  się o p rz y ję e ie  w in n i zgłaszać się 
osob iśc ie  na  s ta c ji Szczecin GL p o k ó j n r  6, te l. 
404-5351 lu b  na s ta c ji Choszczno, Ś w in o u jśc ie  
i  Łobez z n a s tę p u ją c y m i d o k u m e n ta m i: podan ie , 
ż y c io ry s , o d p is  a k tu  u rodzen ia , 3 fo to g ra fie , ' 
św iadec tw o  u kończen ia  k l.  V I I I .  W  o kre s ie  na ­
u k i u czn io w ie  o trz y m u ją  w y n a g ro d z e n ie : k la s y  
p ie rw sze  300—340 z ł, k la s y  d ru g ie  360—480 z ł, 
k la s y  trze c ie  660—780 z ł. Ś w iadczen ia  b ra n żo w e : 
b ezp ła tną  o p ie kę  le k a rs k ą , 12 b ile tó w  w o ln e j 
ja z d y , zn iż k ę  k o le jo w ą  80 p roc ., po p ó ł ro k u  
bezp ła tne  u m u n d u ro w a n ie  s łużbow e , po  ro k u  
czasu d e p u ta t w ę g lo w y  w  ilo ś c i 2—5 to n y  lu b  
e k w iw a le n t p ie n ię ż n y  w yso ko śc i 165 z ł m iesięcz­
n ie . N a u ka  w  szko le  t rw a  2,5 ro k u  i  cz te ry  m ie ­
siące szko len ie  sp e c ja lis tyczne . W  ok re s ie  trw a ­
n ia  szko le n ia  sp ec ja lis tycznego  w yn a g ro d ze n ie  
w y n o s i od 1 020 z ł do 1 709 z ł m ies ięczn ie . Po 
u ko ń cze n iu  n a u k i i  z łożen iu  e gzam inu  ścis łego 
abso lw en tom  g w a ra n tu je  się z a tru d n ie n ie  na 
je d n y m  z p o d s ta w o w ych  s ta n o w is k : m a n e w ro ­
w ego, zw ro tn icze g o , nastaw n iczego, o p e ra to ra  
w agonow ego, k o n d u k to ra  re w iz y jn e g o , ka s je ra  
b ile tow o-bagażow eg o , m a gazyn ie ra , a po  osiąg­
n ię c iu  w ym aganego  p rze p isa m i s tażu p ra c y  
p rzesun ięc ie  na  s ta n o w isko  h ie ra rc h ic z n ie  w y ż ­
sze to  je s t d y ż u rn e g o  ru c h u  lu b  za w iadow cy  
s ta c ji. U czn iom  z a m ie jsco w ym  zostaną w yd a n e  
bezp ła tne  b ile ty  na d o jazd  do sz k o ły  poc iąg iem . 
B liższych  in fo rm a c ji w  s p ra w ie  n a b o ru  do  ZSZ 
u d z ie la ją  za in te re so w a n ym  n a c ze ln icy  i  za w ia ­
d o w c y  w s z y s tk ic h  s ta c ji w  ob rę b ię  O ddz ia łu  R u - 
cho w o -H a n d lo w e g o  w  Szczecin ie . 2657-K

Dyrekcja
Technikum Budowlanego. Nr 2 

dla Pracujących 
w Szczecinie, ul. Szeroka 53 b

ogłasza zap isy  do  k l.  I  T e c h n ik u m  B u d o w la n e ­
go o spe c ja ln o śc ia ch : — b u d o w n ic tw o  ogólne, 
t -  m aszyn y  i  u rządzen ia  budow lane . N a u ka  od ­
b y w a  s ię  w  sys tem ie  w ie c z o ro w y m  i  trw a  3 la ta . 
W a ru n k i p rz y ję c ia  r — s k ie ro w a n ie  z za k ła d u  
p ra c y  (d ru k  do p o b ra n ia  w  szko le ), — kw e s tio ­
n a riu sz  o sobow y (d ru k  do p o b ra n ia  w  szko le ), 
— św iadec tw o  u k o ń cze n ia  Z asadn icze j S zko ły  
B u d o w la n e j, — 2 fo to g ra fie . Ś redn iego  S tu d iu m  
Z aw odow ego — k ie ru n e k  o g ó ln o b u d o w la n y . 
P rz y jm o w a n i są p ra c o w n ic y  p rze d s ię b io rs tw  
m a ją c y  co  n a jm n ie j 2 - le tn i staż p ra c y  zaw odo­
w e j i  u kończoną  szko łę  pods taw ow ą . N a u ka  od ­
b y w a  s ię  w  system ie  w ie c z o ro w y m  i  t rw a  3 la ­
ta . W a ru n k i p rz y ję c ia : — s k ie ro w a n ie  z za k ła ­
du  p ra c y  (d ru k  do p o b ra n ia  w  szko le ), — k w e ­
s tio n a r iu s z  osobow y (d ru k  do p o b ra n ia  w  szko­
le ) ,  — św iadec tw o  u ko ń cze n ia  sz k o ły  pods taw o­
w e j, — 2 fo to g ra fie . K w a li f ik a c je  k a n d y d a tó w  
do T e c h n ik u m  i  Ś redn iego  S tu d iu m  Z aw odow e­
go odbędą s ię  w  ko ń cu  s ie rp n ia  b r . na pod­
s taw ie  z ło żo n ych  d o k u m e n tó w  (bez egzam inów ). 
P ie rw szeńs tw o  w  p rz y ję c iu  m a ją  p ra c o w n ic y  
p rz e d s ię b io rs tw  z g ru p o w a n y c h  w  Szczec ińsk im  
Z je d n o cze n iu  B u d o w n ic tw a . U w a g a ! In fo rm a c ji  
u dz ie la  o raz  p rz y jm u je  d o k u m e n ty  s e k re ta ria t, 
sz k o ły  te l. 737-64. 3I60-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
S toczn ia  Szczecińska im . A . W a rsk ie g o  w  
Szczecin ie  z a tru d n i do p ra c y  sezonow ej do 14 
s ie rp n ia  b r. w  O śro d ku  K o lo n ijn y m  w  D z iw - 
n ó w k u , 3 pom oce kuch e n n e . W a ru n k i p ra c y  
i  p ła cy  do uzg o d n ie n ia  w  D z ia le  S o c ja ln ym  
stoczn i u l.  N oczn ick ie g o  43/3, te l. 302-1319. 
_____  S114-K

P rze d s ię b io rs tw o  H a n d lu  Odzieżą — O T E X  —. 
w  Szczecinie z a tru d n i m a g a zyn ie ró w , re w id e n ­
tó w  m a g a zyn o w ych  i  o p e ra to ró w  urządzeń 
tra n s p o rto w y c h  do  za k ła d u  o b ro tu  m agazyno­
wego w  D ą b iu , o raz  sp rzedaw ców  i  k a s je ró w  
do sk le p ó w  b ra n ż y  odz ieżow e j na  te re n ie  ś ró d ­
m ieśc ia . W a ru n k i p ra c y  i  p ła c y  do om ó w ie ­
n ia  na m ie jscu , w  d z ia le  sp ra w  osobow ych  i  
szko len ia  w  w /w  p rze d s ię b io rs tw ie  p rz y  u l. 
T k a c k ie j 19/22, I  p ię tro , p o k ó j n r  10, te l. 464-43. 
_____ 3113-K

S zczecińskie  P rze d s ię b io rs tw o  R obó t In ż y n ie ­
ry jn y c h  w  Szczecin ie  z a tru d n i: k ie ro w n ik ó w  
ro b ó t, m a js tró w , c ieś li, z b ro ja rz y  -  b e to n ia rzy , 
b ru k a rz y , m o n te ró w  in s ta la c ji s a n ita rn y c h , m a­
s zyn is tó w  sn rze tu  c ieżk ieeo , spaw aczy z u p ra w ­
n ie n ia m i PRS i  ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a ­
n ych . W a ru n k i p ra c y  i  p ła cy  do u z d o ln ie n ia  
w  d z ia le  za tru d n ie n ia  Szczecin, u l. Tam a Po­
m orzan  ska 13 a. te l.  82-10-51 w . 27 i  17. D la  
ro b o tn ik ó w  za m ie jsco w ych  g w a ra n tu je m y  za­
kw a te ro w a n ie . 3087-K

D y re k c ia  P ańs tw ow ego  S zp ita la  K lin ic z n e g o  n r  1 
w  Szczećinie, u l.  U n ii L u b e ls k ie j. 1. z a tru d n i: 
na laczy  c. o. do o b s łu g i k o t łó w  n is k o - i w yso ­
k o p rę żn ych . p o m o c n ik ó w  na laczy . n ie ie g n ia rk i 
w  n ie p e łn y m  w y m ia rz e  godz in  (n ra^a  d o d a tko ­
w a ). p ra c o w n ik ó w  do  p ra c  p o rz ą d k o w y c h  w  
p e łn y m  i  n ie p e łn ym  w y m ia rz e  godz in  — p ra ­
ca w  godzinach  p rz e d p o łu d n io w y c h  i  n o n o łu d - 
n io w y o h . S a n ita r iu s z k i — w  o e łn vm  i  n ie p e ł­
n y m  w y m ia rz e  go d z in  — praca  w  godzinach 
p rz e d p o łu d n io w y c h  i  p o p o łu d n io w y c h , re fe re n ­
ta  techn icznego , re fe re n ta  in w e n ta ry z a c y in e g o  
re fe re n ta  B H P . 3089-K

..L u k b u d “  w  Szczecin ie  — Z a k ła d y  P o k ry w  
Ł u k ó w  1 K o n s tru k c j i  O k rę to w y c h , u l.  Lube e - 
k ie g o  6a. z a tru d n i n a ty c h m ia s t k ie ro w n ik a  sek­
c j i  w e ry f ik a c j i  d o k u m e n ta c ji, ko sz to rysa n ta , 
techno loga , w ym a g a n e  w y k s z ta łc e n ie : in ż y n ie r  
b u d o w n ic tw a  i  u p ra w n ie n ia  lu b  te c h n ik  b u ­
d o w n ic tw a  i  u p ra w n ie n ia  o raz  p ra k ty k a  w  b u - 

l d rw n ic tw ie  — z a tru d n im y  ta kże  c ie ś li b u d o w - 
j ’ •-’ p ych , m u ra rz y , b e to n ia rz y , b ru k a rz y , m on te ­

ró w  in s ta la c ii w o d .-k a n . w e w n ę trz n y c h , spa­
wa,*™  e le k tryczn o -g a zo w ych , k ie ro w c ó w  z I

lu b  n  k a t. o p e ra to ra  k o p a rk i — s p y c h a rk i — 
w ym a g a n e  u kończen ie  ZS Z  lu b  d y p lo m  cze­
la d n ik a , m is trz a , u p ra w n ie n ia  i  odp o w ie d n ia  
p ra k ty k a . W a ru n k i p ra c y  i  p ła c y  w g  U k ła d u  
Z b io ro w e g o  B u d o w n ic tw a  z częśc iow ym  zasto­
sow an iem  e lem en tów  p ła c  z p rz e m y s łu  o k rę to ­
w ego. Osobom  z a m ie jsco w ym  zap e w n ia m y  k w a ­
te ry  p ry w a tn e , zg łasza jącym  sie do p ra c y  zw ra ­
ca m y ko sz ty  p rze jazdu . Z a in te re so w a n ych  p ro ­
s im y  o  p isem ne s k ła d a n ie  o fe r t w zg lędn ie  oso­
b is te  zg łoszenie s ię  w  dz ia le  k a d r  — te l. 302-13-39 
i  302-11-60, 302-12-70. 3084-K

U w a g a ! D o tyczy  z a tru d n ie n ia  p ra c o w n ik ó w -m e - 
c h a n ik ó w  m aszyn  m e chan icznych  i  e le k tro n ic z ­
n y c h  m aszyn  b iu ro w y c h . Z a k ła d  T e c h n ik i B iu ­
ro w e j „P re d o m -O rg “  w  P oznan iu , O ddz ia ł U s ług  
T e ch n iczn ych  w  Szczecin ie  a l. W o jska  P o lsk ie ­
go 39, z a tru d n i zaraz 20 p ra c o w n ik ó w  na sta­
n o w is k a  m e c h a n ik  m aszyn b iu ro w y c h . W ym a­
gane w y k s z ta łc e n ie : średn ie  techn iczne  o  spe­
c ja ln o ś c i e le k tro n ik ,  e le k try k ,  m e ch a n ik . Z a k ła d  
p ro w a d z i k u rs y  sp e c ja lis tyczn e  w  k ra ju  i  za 
g ran icą . P rz y ję c i ka n d y d a c i p rze jd ą  p rzeszko le ­
n ie  na o b ra n y  p rzez s ieb ie  m ode l m aszyn. 
Szczegó łow ych in fo rm a c ji d o tyczą cych  z a tru d ­
n ie n ia , w y n a g ro d ze n ia  o raz  szko le n ia  u dz ie la  
d z ia ł d/s p ra c o w n ic z y c h  Z T B  .,P re d o m -O rg .“  
P oznań, u l.  W ysp iańsk iego  15a, te l. 600-21 w  
godz. od  7—15, w  so bo ty  do 13, lu b  O ddz ia ł w  
Szczecin ie  te l.  351-68. 3161-K

Z a k ła d y  P iw o w a rs k ie  w  Szczecinie u l. C hm ie ­
le w sk ie g o  n r  16, z a tru d n ia  n a ty c h m ia s t do no­
w o  u ru c h o m io n e j w y tw ó rn i P e p s i-C o li następu­
ją c y c h  p ra c o w n ik ó w : 3 m ag a zyn ie ró w  do m aga­
z y n u  „P e p s i-C o li“ , 2 te c h n ik ó w  e le k try k ó w , p ra ­
c o w n ik a  na  s ta n o w isko  re fe re n ta  d /s  zaopatrze­
n ia , 6 ś lu s a rz y  re m o n to w ych , 10 k o b ie t do ro z ­
le w u  n a p o jó w , W a ru n k i p ra cy  i  p ła c y  do uzgod­
n ie n ia  na m ie jscu . W ym agane s k ie ro w a n ie  z 
W ydz. Z a tru d n ie n ia . 3162-K

M o rs k a  S toczn ia  Ja ch to w a  im . Ł .  T e lig i w  
Szczecin ie , u l.  Ś w ia to w id a  6. te ł. 22-28-14, z a tru d ­
n i  od zaraz in s p e k to ra  d/s tra n s p o rtu . W a ru n k i 
p ra c y  i  p ła c y  do u zg odn ien ia  na  m ie jscu .

23 lipca 1975 r. zmarła po długich 
i  ciężkich cierpieniach nasza droga 

Siostja i Sz wagi erka

Ewa Babicka
Pogrzeb odbędzie się 26 łipca br. 
z kaplicy Cmentarza Centralnego 
o godz. 11.30, o czym zawiadamiają 

pogrążeni w  smutku

BR A T W RA Z Z  R O DZIN Ą.

17 lipca 1975 r. zmarł nagle

Kazimierz Ciepłucha
nasz nieodżałowany kolega, długo­

letni wzorowy praeownik.

Wyrazy głębokiego współczucia 
R O D Z IN IE  ZM ARŁEG O

składają:

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy, 
Komitet Zakładowy oraz wszyscy 
współpracownicy z W.P.P.Ms.

Z  głębokim żalem zawiadamiamy, że 
22 lipca 1975 r. zmarł w  wieku 65 lat

śp.
JA N  B A G IŃ S K I

najukochańszy i nieodżałowany Mąż, 
Tatuś, Dziadziuś i Pradziadek, 
o czym zawiadamia pogrążona 

w  głębokim smutku
ZO NA Z R O DZIN Ą.

Msza żałobna odbędzie się w  ko­
ściele Sw. Krzyża przy ul. W ieniaw­
skiego 5, 26 lipca br. o godz. 10. 

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy 
cmentralnej godz. 11.30.

f  - ■
Z  głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w  dniu 19 lipca 1975 r. zmarł nagle 

w  wieku lat 30

śp.

Zenon Szwarc
Wyprowadzenie zwłok nastąpi z ka­
plicy cmentarnej w  sobotę 26 lipca 

bież. roku o godz. 9

ZO NA Z CÓRECZKĄ  

I  RO DZIN A

Okazia!
Tylko do 10 sierpnia br.

2 -L E T N IA  GW ARANCJA  

na

T E LE W IZO R Y  „SATURN 201”

NOW OCZESNE T E LE W IZ O R Y  „S A T U R N  ,201” 
wyposażone w  zin tegrow aną głow icę U H F -V H F , 
pam ięciow y z e s p ó ł  program ujący, suwakowe 
potencjom etry, bez im p lozy jny kineskop o prze­

ką tne j ekranu 50 cm

do  n a b y c i a  w  sklepach ZU R T na dogodnych warunkach 
ratalnych

—  pierwsza w p ła ta  820 z ł 
i  24 ra ty  po 300 z ł

_____________________________________________________ 31,77-K

Zaw iadam ia się, iż  z dniem  1 lipca  1975 r. 

na mocy Zarządzenia N r  49/OR/75 M in is tra  B udow nictw a 

i  Przem ysłu M ate ria łów  Budow lanych z dnia 3. 06. 1975 r. 

uległy połączeniu Szczecińskie P rzedsiębiorstwo Eksp loatacji 

K ruszyw  M inera lnych  oraz Przedsiębiorstwo P ro d u kc ji K ru ­

szyw L e kk ich  „K e ra m zy t”  w  Szczecinie.

W  wyniku integracji powstało

Szczecińskie Przedsiębiorstwo 
Produkcji Kruszyw

z siedzibą w Szczecinie-Płoni, ul. Tartaczna nr 12

n r  kodu pocztowego 
n r  te lexu
n r  te le fonów  centra li 
D yrek to r
D zia ł Zaopatrzenia

70-893
042290 kebet p l 
624-03 'do 08 
622-47 
622-51

Wszelką korespondencję przeznaczoną dla byłego SPEKM  
i  P P K L  „K eram zyt”  należy k ie row ać pod w /w  adresem.

Nowo powstałe Szczecińskie Przedsiębiorstwo P rodu kc ji K ru ­
szyw p rze jm u je  wszystkie zobowiązania i  agendy działalności 

zin tegrowanych przedsiębiorstw.
3178-K

D y r e k c j a
F A B R Y K I SPRZĘTU ELEKTR O TECH NICZNEG O  

w Szczecinie

in fo rm u je , że w  zw iązku z przejściem  do nowo utworzonego 
Zjednoczenia Przem ysłu Zmech. Sprzętu Gosp. Domowego 

„PR E D O M ”

Z M IE N IŁ A  NA ZW Ę NA:

Z A K Ł A D Y
SPRZĘTU ELEKTROG RZEJNEGO  PREDOM  -  SELFA 

Szczecin, ul. Kwiatowa 1
3159-K

M G R  in ż . p rz y g o to w u je  
dó  D ooraw ek: m a te m a ty  
ka , m echan ika , geom e­
t r ia  w y k re ś ln a  M a ło ­
po lska  5/8. 11503-G
A U T O M A T  C a rp ig ia n i 
D o p ia  lu b  'fra p e  do lo ­
dó w  — ku p ię . O fe r ty :  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
11661.
A U T O M A T  do b ite j śm ie 
ta n y  — k u p ię . O fe rty  — 
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
11660
P A N I la t  37 w z ro s t 170 
cm , w yk s z ta łc e n ie  śred ­
n ie , 1 dz iecko , pozna 
k u ltu ra ln e g o  pana lu b ią  
cego dz iec i. Cel m a try ­
m o n ia ln y . O fe r ty :  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 11696. 
P O Z N A Ń  — Osiedle L u -  
b o n ia n ka , now e spó ł­
dzie lcze M-4, zam ien ię  
na podobne lu b  w iększe  
w  Szczecinie. O fe r ty  — 
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
11339.
PO KO J, k u c h n ia , ła z ie n ­
ka , f ro n t ,  za m ie n ię  na 
p o k ó j lu b  dw a . K aszub­
ska 41/4. 11500-G
D W A  m ie szka n ia  je d n o ­
p o ko jo w e  z u ż yw a ln o ­
ś c ią  k u c h n i, zam ien ię  
na  m ieszkan ie  d w u n o k o  
jo w e . O fe r ty :  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 11523. 
M IE S Z K A N IE  z w ygoda  
m i — k u p ię . Posiadam  
m ieszkan ie  zastępcze. O -

fe r t y :  B iu ro  O głoszeń •— 
Szczecin 11528. 
P R A C U JĄ C A  p a n ie n ka  
poszu ku je  p o k o ju . O fe r­
t y :  ,  B iu ro  Ogłoszeń — 
Szczecin 11530.
3 PR AC U JĄC E p a n ie n k i 
p o s zu ku ją  p o k o ju  lu b  
sam odzie lnego m ieszka­
n ia . O fe r ty :  B iu ro  Ogło-. 
szeń Szczecin 11529. 
O D N A JM Ę  p o k ó j, now e 
b u d o w n ic tw o , ś ró d m ie ­
ście. te l. 35-166. 11599-G 
D W A  ła d n e  p o k o je  z 
k u c h n ia  i  c. o. etażowe, 
I  p ., o fic y n a , s łoneczne, 
zam ien ię  na  3 p o ko je , 
m ogą b y ć  piece. F ra n ­
c iszka Jaw o rska , Szcze­
c in  a l. M a ria n a  Buczka  
21/13. 11632-G
K A W A L E R  n ie p a lą cy  d o  
s z u k u je  p o k o ju . T e le fo n  
370-97. 11697-G
A B S O LW E N T  P o lite ch ­
n ik i  W ro c ła w s k ie j po­
szu ku je  p o k o ju  s u b lo ka ­
to rs k ie g o  na o k re s  6 
m ies ięcy , począw szy od 
m ies iąca s ie rp n ia  b r. 
D zw o n ić  te l. 22-61-60 w  
godz. od 7—15. 3155-K
A B S O L W E N T K A  P o li­
te c h n ik i W ro c ła w s k ie j 
p o szu ku je  p o k o ju  sub lo  
k a to rs k ie g o  na  o k re s  1 
ro k u  począw szy od m ie ­
s iąca w rze śn ia  b r . Dzw o 
n ić :  te l.  22- 61-60 w
godz. 7—15. 3155-K

SAM O C H Ó D  M oskw icz  
408, m o to ro w e r „K o m a r  
3“  — sprzedam , te le fo n  
759-88. 11506-G
Ś L U B N Ą  su kn ię , ładną  
z U SA  — sprzedam , u l. 
K o p e rn ik a  1/3. 11514-G
SKODĘ 1000 M B  sprze­
dam . te l. 302-1049, od 
7—15 lu b  te l. 22-81-73. od 
18—20. 11447-G
OPONY ra d ia ln e  M ich e - 
l in  SR 145X13 k o m p le tn e  
— sprzedam . Ś w in o u j­
ście. te l. 30-35. 11633-G
W A R T B U R G A  312 —
sprzedam . G um ieńce. u l. 
K ie le c k a  1. 11635-G
R E N A U L T  10, 1300 ccm , 
ro k  p ro d . 1970, s tan. id e ­
a ln y  — sprzedam . K o ­
n o p n ic k ie j 31/3. 11684-G
M O T O C Y K L S H L — 
sprzedam . W iadom ość: 
te l. 396-07. 11593-G
N O W Y , m in ik a lk u la to r  
w ie lo d z ia ła n io w y  — ta ­
n io  sprzedam . T e le fo n  
733-07, PO 17. 11680-G
D W A  now e fo te le  o b ro ­
to w e  — sprzedam . O dzie 
żowa 13/61. te l. 22-41-33.

11094-G

D N IA  13 lip c a  b r. zgu­
b io n o  p o r t fe l z d o k u ­
m e n ta m i na n azw isko  
Leszek D o łż y ń s k i. Z w ro t 
za w yn a g ro d ze n ie m  Dod 
adresem : Szczecin 15.
u l. S to łczyń ska  162/4

.K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P O ŁD Z  W Y D A W N IC Z E J „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ”  W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  Prasowe 
w Szczecin ie. R E D A K C JA  I A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, p i H o łd u  P ruskiego 8. s k ry tk a  pocztow a 70-952. R E D A G U JE  K O L E G IU M  T E L E F O N Y - c e n tra la  430-21; sekre ­
ta r ia t  red. nacze lny 457-41; se k re ta rz  re d a k c ji 467-21: s e k re ta r ia t te ch n iczn y  430-21 fw e w n . 83); d z ia ł m ie js k i 462-35. d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o rto w y  379-50; d z ia ł łączności 
z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  Ogłoszeń 394-34; red  p o ra n n a  (po godz. 6> 224-028. 224-250 d a le ko p isy  224-018 P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  u rzę d y  pocztow e, lis tonosze o> .i? 
o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  ..R uch1' N r in d e ksu  35029/35034. D ru k : S zczecińskie Z a k ła d y  G ra fic z n e . 11-9
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PL.ECIUG A — „K o t  w  W allace" 
IV (p ią te k  i  sobota).

.,Joe w  k ró le s tw ie  pszczó ł" g. 12.30:
1 M A J  _  . .C o rr id a "  g. 15: B A J K A  
— .K ra in a  w ie c z n e i m ło d o ś c i"  g. „C z a jk a “ 
1 0 5 :  B IA Ł Y  Ż A G IE L  — ..B a jk a  o 
l is im  o g o n ie " g. 16; S Y R E N K A  — SO BO TA 
..W yd ra  nana G ra h a m a " g. 15: Z A ­
T O K A  — .Za s iódm a b a jk a "  g. 11:
H E T M A N  — ..Z a p a m ię ta ł im ię  swo­
je "  g. ll._  13.:
R E P E R TU A R  K IN  — na podstaw ie  
in fo rm a c ji  W Z K .

D E L F IN  (te l. 468-78) — W yspa z ło - 
9. Do l. ;

™  S-, “ • 1315- 15-30. 18. 20.30 -  
*• 15 (o ia te k . sobota i  n ie ­

dz ie la ); w  sobotę o g. 22.30 ..M r 
M a je s ty k i — U S A . 1. 15: KO SM O S 
(te l. 355-02) — „N ie  og łada i  sie te ­
ra z "  g. 9. 11.15. 13.30. 16. 18.30. 21 

ang., 1. 18 (p ią te k , sobota i  n ie ­
d z ie la ); B A Ł T Y K  (te l. 733-35) —
„S za ta n  z 7 k la s y "  g. 10.30 — po i.; 
..-¡oe K id d ’ ’ g. 13. 15.:». 18. 20.30 — 
U S A . 1. 15 — pano ram , (p ią te k , so­
bo ta  i  n ie d z ie la ): C O LO SSEUM  (te l. 
4a2-18) — ..Zew  k r w i "  g. 9. 11.15. 
13.30. 16. 18.15. 20.30 — ang.-R FN . 
1. 15 (p ią te k , sobota i  n ie d z ie la ); 
P O L O N IA  (te l. 22-18-34) — .Sam u­
r a j  i  k o w b p ie "  g. 9. 11.15. 13.30. 16. 
18.15. 20.30 — f r . .  1. 15 (p ią te k  i  so­
b o ta ): w  n ie d z ie le : g. 11.15. 13.30, 
16. 18.15. 20.30: P IO N IE R  (te l. 475-02)
— ..K ochany  d ra p ie ż n ik "  g. 11. 13.
15 — ra d ź .; „N ie  m a  m o c n y c h " g.
18 20 — .p o i.:  . .T a je m n iczy  b lo n d y n  
w  cza rn ym  b u c ie "  g. 22 (o ia te k . so­
bota i  n ie d z ie la ): w  .p ią te k  i  so­
botę o g. 10 i  17 .B a jk a  o s m o k u " : 
D E R B Y  — p ią te k  i  sobota: .Och, 
ja k i  pan sza lony .’ g. 20.45 — ang.. 
1. 15; n ie d z ie la : „D ru g a  tw a rz  o ica  
chrzestnego”  g. 20.45 — w ł. .  1. 15: 
O G RO DO W E — p ią te k  i  sobota: 
. .P o ro zm a w ia jm y  o k o b ie ta c h "  g. 
20.45 — U S A . 1. 18; n ie d z ie la :
„Z b ro d n ia rk a  czy o f ia ra "  g. 20.45
— jap .. 1. 18 — pa n o ra m .: H E T ­
M A N  (P om orzany) — ..Z a p a m ię ta j 
im ię  s w o je "  g. 18 — p o i.: ..Cześć 
a r ty s to "  g. 20 — f r . .  1. 15 (p ią te k ): 
P R O M IE Ń  — p ią te k  i  sobota: „S a ­
fa r i  5000" g. 16. 18.30. 21 — ia p „  
p a n o ra m .: n ie d z ie la : g. 14. 16.30.
19; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) — 
..Ś m ie rc ionośny  J a d u n e k "  g. 18 — 
U S A . 1. 15; ,33 zgłoś s ie "  g. 20 — 
ra d ź .; sobota: ..33 zgłoś s ie "  g. 17. 
19: „K a p ry s y  M a r i i"  g. 21 — f r . -  
w ł. ;  n ie d z ie la : g. 16. 18. 20; „33 zgłoś 
s ie "  g. 14; P R Z Y J A Ź Ń  (D ąbie) — 
„P u ła p k a  na g e n e ra ła " g. 18, 20 — 
iu g .. 1. 15 (p ią te k  i  sobota): w  n ie ­
dz ie le  O g. 15. 17. 19; H U T N IK  (S to ł- 
czyn) — „W ie lk a  w łóczęga”  g. 18. 20
— f r .  pano ra m , (p ią te k , sobota i  
n ie d z ie la ): 1 M A J  (Żydów ce) — n ie ­
d z ie la : ..Szach k ró lo w e j b ry la n tó w "  
g. 16. 18 — radź., pano ram ., 1. 15: 
B A J K A  (P olice) — p ią te k : ..Czło­
w ie k  w  d z ie z y " g. 17. 19 — U SA. 
1. 15 — p a n o ra m .: n ie d z ie la : „ P ło ­
nącą ta jg a "  g. 17. 19 — radź .: B IA ­
Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ież) — „(M d Su- 
re h a n d "  g. 18 — iug ., panoram , 
(n iedz ie la ): S Y R E N K A  (Jas ien ica) — 
o ia te k : ..B ilans  k w a r ta ln y "  g. 18 — 
po i.. 1. 15: n ie d z ie la : g. 17. 19: Z A ­
T O K A  (N ow e W arp n o ) — „R o m a n ­
ca o z a k o c h a n y c h " g. 18. 20.15 — 
radź. 1. 15 — pano ram , (p ią te k  i  
n ie d z ie la ): IN A  (S ta rga rd ) — -M i­
łość 1 6 -la tkó w " g. .16.30. 18.30. 20.30
— N R D . 1. 15 (p ią te k , sobota i  n ie ­
d z ie la ): w  n iedz ie le  o g. 12 — „P rz y ­
go d y  T o m ka  S a w v e ra " : D A R  (S ta r­
ga rd ) ..D ziew częta ia k  is k r y ’1 g.
16 18. 20 — weg.. 1. 15 (o ia te k . so­
b o ta  i  n ie d z ie la ): w  n ie d z ie le  o 2 . 
12.30 ..C low n F e rd y n a n d ” : G RYF
(G ry fin o )  — ..A w a n s" —  p o l ' 1. 15 
(n ie d z ie la ): M E G A W A T  (D o lna  Odra)
— ..A w ans”  — p o i.. 1. 15 (o ia te k ): 
W IS Ł A  (G o len iów ) — .D eos" — 
j.u g „ 1. 15 (p ią te k , sobota i  n ie ­
d z ie la ): R O B O T N IK  (P yrzyce) — 
. .W ilk  m o rs k i"  — ru m . 1. 15.

N IE D Z IE L A

D E L F IN  — .W yspa z ło c z y ń c ó w " g. 
9- B A Ł T Y K  — „S za tan  z 7 k la s y "  
g. 10.30: P O L O N IA  — ..M iś na da­
le k im  zachodz ie " g. 9. 10: P IO N IE R  
— B a jk a  o s m o ku ”  g. 10. 11. 12. 17: 
P R O M IE Ń  — „ K o t  w  b u ta c h "  g. 
12- S Z M A R A G D O W E  — .W e ro n ik a "  
g. 12.30: P R Z Y J A Ź Ń  — ...Tak p o lo ­
w a łe m  na lw a "  g 14: H U T N IK  —

D Y Ż U R Y

S Z P IT A I-E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7: 
W EW N . — A rk o ń s k a : C H IR . — I I I  
P om o rza n y : P O Ł O Ż N IC T W O  — P io ­
tra  S k a rg i: N E U R O L O G IA  — A r ­
ko ń ska : D E R M A T O L O G IA  — Po­
m orzany.
P R Z Y C H O D N IE
d z i e c i ę c a  — u l. W o jc iecha  7 —
g 19—7: D O R O S ŁY C H  — a l W o l­
ska P o lsk ie g o  72 — g. 19—7: N A D  
O D R Ą  18 — g 15—8: S T O M A T O LO ­
G IC Z N A  - -  a l P ia s tó w  1 — g. 
20—8 
SO BO TA 
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7: 
W E W N . — P om o rza n y : C H IR . —. 
I I  P o m o rza n y  oraz. Z d u n o w o : PO ­
Ł O Ż N IC T W O  — P om o rza n y : N E U ­
R O L O G IA  — U n ii L u b e ls k ie j;  D E R -“ 
M A T O L O G IA  — A rk o ń s k a  (p rz y ­
chodn ie  te  same co w  D iatek). 
N IE D Z IE L A
C H IR , D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ): D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc iecha  7: W E­
W N Ę T R Z N Y  — A rk o ń s k a : C H IR . — 
Ja g ie llo ń ska : P O Ł O Ż N IC T W O  —
P io tra  S k a rg i: N E U R O L O G IA  — 
U n ii  L u b e ls k ie j:  D E R M A T O L O G IA
— A rk o ń s k a .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7 (c&ła 
dobę): D O R O S ŁY C H  — W o jska  P o l­
sk iego  72 — cała dobę: N A D
O D R Ą  18 — cała dobę (w  ty m  ga­
b in e t zab iegow y): S T O M A T O LO ­
G IC Z N A  — a l. P ia s tó w  1 — g. 8—15 
i  od 20—8.
A P T E K I
N R  33 (d o d a tko w o  o d t r u tk i i  tle n ) 
p l. G ru n w a ld z k i 42 — te l. 345-51: 
N R  2 — M ick ie w ic z a  101 — te l. 730- 
44: N R  8 — W yzw o le n ia  107 — te l 
22-10-12: N R  10 — S to łczyn : NR 12 — 
Pod ju c h y .
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l 425-25 1 
446-46 — g. 7 do 21 (p ią te k  i  sobo­
ta).
K O L E JO W A : te l 460-21: P oc iąg i 
p rzy je żd ża ją ce  — 934: P oc iąg i od­
jeżdża jące  — 933.
P U N K T  IN F O R M A C J I P Ż M  — te l. 
347-16 918

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  
N IE D Z IE L A
N R  5 — W yzw o le n ia  37 — g. 10—15: 
NR 3 — K rzyw o u s te g o  9 — g. 15— 
20: N R  8 — Jedn. N a ro d o w e j 49 — 
g. 14—19 (w in n o -c u k ie rn ic z y ). 
O B S ŁU G A  SA M O C H O D Ó W  — P rze ­
m y s ł T e re n o w y . Szczecin. 9 M a ia  86
— g. 8—16 (n iedz ie la ).
PO M O C D R O G O W A : OPD 1 —
Szczecin a l P ia s tó w  20 — te l.  981 
i  453-26: OPD 5 — N O W O G A R D  — 
Boh. W arszaw y, te l.  494 (n iedz ie la ).

PR O G R A M  P O L S K I

16.30 D z ie n n ik  T V  (ko lo r). 16.40 
. .O b ie k ty w " . 17 „B adacze  m óz­
gu ” . 17.35 Sezam. 17.55 M a ła  E n cy­
k lo p e d ia  Z w ie rz ą t (k o i.) .  18.30 K ro ­
n ik a  s p a rta k ia d y  m ło d z ie ży  18.40 
P o lska  — k o n to  75. 19.20 D obranoc  
(ko l.). 19.30 D z ie n n ik  T V  (ko l.). 20 20 
F ilm  radź. .C z ło w ie k  w  przechod ­
n im  p o d w ó rk u " . 21.20 P anoram a 
(ko l.). 22.05 Z a ś p ie w a jm y  to  ieszcze 
raz. 22.35 D z ie n n ik  T V  (ko l,). 22,55 
S po rt.

P R O G R A M  I I

16.55 Z  kam era  przez św ia t. 17.30 
K in o  L e tn ie  ..P os trze len iec". 19 K ro ­
n ik a  Pom orza Zachodn iego . 19.20 
D obranoc (ko l.). 19.30 D z ie n n ik  T V  
(ko l.). 20.20 ..C hleb d la  ś w ia ta "  20.40 
C z ło w ie k  i  m o rz e "  cz. 2. 21 .24

10 F ilm  radź. „C z ło w ie k  w  prze ­
c h o d n im  p o d w ó rk u " . 15.30 D z ie n n ik  
T V  (ko l.). 15.40 . .O b ie k ty w "  16 In ­
fo rm a c je  to w a ry  p ro p o zyc je . 16.15 
„G u a m a “  .D laczego D loncada?" 
f i lm y  d o ku m . 16.45 P iosenka dla. c ie­
b ie  17.30 L e k tu ry  Pegaza (ko l.). 
17.45 K ro n ik a  s p a rta k ia d y  m łodz ie ­
ży. 18 Za k ie ro w n ic a . 18.30 Maga­
zyn  p o p u la rn o n a u k o w y  . .Ż y w io ły "  
(ko l.). 19.20 D obranoc. 19.30 M o n ito r 
(ko l.). 20.20 F ilm  U SA „Ś n ie g i K i l i ­
m a n d ż a ro " (ko l.). 22.10 D z ie n n ik  T V  
(ko l.). 22.30 S p o rt 22.45 P ro g ra m
ro z ry w k o  w v

PR O G R A M  I I

17 . F ilm  o rz y ro d n ic z y  .P tas i r a j "  
(ko l.). 17.30 K in o  L e tn ie  „ M o ty l"  
(ko l.). 18.40 Ś p iew a R am on Calza- 
d u lla  (K u b a ). 19 K ro n ik a  Pom orza 
Z achodn iego  19.20 D obranoc. 19.30 
M o n ito r  (ko l.). 20.20 P o w tó rze n ie  na 
życzenie. 21.40 ..24 g o d z in y "  (ko l.).
21.50 W ieczó r a u to rs k i T e a tru  A d e k ­
w atnego.

N IE D Z IE L A

7.30 i  7.40 T V  T e c h n ik u m  Roln icze.
8 P rz y p o m in a m y  ra d z im y . 8.10 N o ­
woczesność w  d o m u  i  zagrodzie. 
8.35 B ie g  po zd ro w ie . 8.50 Snort.
9 F ilm  N R D  ..P ierw sza pod ró ż"
10.30 A n tena . 10.50 F i lm  radź. „Je ź ­
dz iec bez g ło w y " .  12.20 Reportaż

' . Sercem  o jczys tych  p ro g ó w  s trze ż" 
13.10 D z ie n n ik  T V  (ko l.). 13.30 M a­
gazyn sp ra w  co d z iennych  (ko l.). 14 
R adar. 14.15 B a n k  m ia s t Szczaw ni­
ca — W is ła  (ko l.). 15.45 Losow an ie  
T o to -L o tk a . 16 ..P o je d y n e k " — I I  
ru n d a  G . Hase — K . S ie n k ie w icz . 
16.55 R e fle ks ie  o b yw a te lsk ie . 17.10 
P ro g ra m  ro z ry w k o w y  (k o l.). 18 F ilm  
d o ku m . ..Pod E lb ru se m ”  (ko l.). 18.10 
Te le -E cho . 19.15 W ie czo ryn ka  (ko l.).
19.30 D z ie n n ik  T V  (k o l.). 20.20 Do­
b ra n o c  d la  d o ro s łych . 20.30 .Nowe 
p rzyg o d y  V id o cq a ”  (ko l.). 21.25
B a n k  M ias t. (cz. I I ) .  22.10 S p o rt 22.50 
W ę g ie rsk i f i lm  ro z ry w k o w y  „R óże 
M o n tre u x "

P R O G R AM  I I

15.05 „N ie w ia ry g o d n e  p rzyg o d y  M a r­
ka  P iegusa“ . 15.35 „P a n  Sam ochodzik, 
i  T e m p la riu sze ”  16.10 S ta w ia m  na 
T o lk a  B a n a n a " 16.45 ..Za liczen ie ". 
17.15 „O jc ie c " .  17.45 „C h le b a  nasze­
go pow szedn iego”  (ko l.). 18.40 .M a- 
n id ło " .  19.15 W ie czo ryn ka  (ko l.).
19.30 D z ie n n ik  T V  (k o l.). 20.20 ' „ ’t a ­
ta ra k " .  21 „P o c z m is trz " . 21.25 Roz­
m ow a o fi lm a c h . 21.45 F i lm  T V P  
„C h ło p i" .  22.40 F ilm  T V P  „K o lu m ­
b o w ie ” .

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.25 D la  d z ie c i f i lm  .ś la d y  so ko la ". 
15.20 G im n a s tyka . 15J0 B a le t. 16 
S p a rta k ia d a  m ło d z ie ży  16.35 Z apy­
ta jm y  p ro f. K a u la . 17 M oza ika  t y ­
godn ia  17.25 W iadom ośc i 17.30 .».Jak 
b y  to  b y ło  ** 18 G im n a s tyka . 18.10 
S p a rta k ia d a  m łodz ieżow a  18.50 Po­
z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ie c e l 19 Maga­
zyn  m o to ry z a c y jn y  19.25 P rognoza 
pogody, k ro n ik a . 20 F i lm  .S praw ie­
d l iw i ” . 20.55 S p o rt 22.25 K ro n ik a . 
22.40 F ilm  .C z te ry  o ra w d y "

SO BO TA

8.30 G im n a s tyka . 8.40 Z  p ie rw sze j 
re k i.  9.25 K ro n ik a . 10 F ilm  f r .  11.50 
W iadom ości. 11.55 S p o rt. 13.25 „30 
la t  p o l ic j i " .  14.25 W iadom ości. 14.30 
U  p ro f. F lim m r ic h a . 16.15 .Idzie  
w ę d ro w ie c  d ro g a "  16.45 .Czerw one 
p ie ś n i" . 17.30 W iadom ości. 17.35 
S po rt. 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  dz ie ­
c ięce j. 19 T e le re k la m a . 19.25 P ro g ­
noza pogody  k ro n ik a . 20 P rog ram  
m u zyczn y . 21.30»K ro n ik a . 21.45 F ilm  
ang. „O b c y  w  d o m u ". 23.20 W iado­
m ości

N IE D Z IE L A

8.50 G im n a s tyka . 9 W iadom ości. 9 10 
F i lm  d o ku m . „S re b rn e  sk rz y d ła ” .
10 P ro g ra m  m uzyczny . 10.25 B a jka .
11 K ro n ik a . 11.30 W ę g ie rsk ie  tra d y ­
c je . 11.55 Od n ie d z ie li do  n iedz ie li.
12.25 P ro g ra m  z R os tocku . 18.40 A u -  

to g ra m . 14.30 W iadom ości. 14.45 .Od

W ie d n ia  do Is ta m b u łu ” . 15.30 W 
k ra in ie  baśni. 16 W iedeńska szkoła 
jeźdz iecka . 17 W iadom ości. 17.20 
S po rt. 18.45 P rognoza pogody. 19.30 
K ro n ik a  20 F ilm  k ry m . ..S pec ja li­
s ta ” . 21 W ie lk ie  a te lie r . 22 W iado ­
m ości.

PRO G RAM

W IA D O M O Ś C I: 15 16. 18. 19 20 21, 
22. 23. 0.01.
15.30 Z  k o m p o z y to rs k ie j te k i I. D u ­
na jew sk iego . 16.11 P ro p o zyc je  do L i­
s ty  P rze b o jó w . 16.30 A k tu a ln o ś c i 
k u ltu ra ln e . 16.35 P io se n k i z B uda ­
pesztu. 17 R a d io k u r ie r . 17.20 Jazz 
z e s tra d y  - 17.30 W  k rę g u  g ita ry  k la ­
syczne j. 18.30 P rzebo je  sprzed la t.
19.15 G w ia zd y  p o lsk ich  es trad . 20.05 
R eportaż li te ra c k i.  20.35 A k to rz y  i  
p io se n k i A . B oguck iego . 21.05 Sport. 
21.18 P la k a t re k la m o w y . 21.33 M u­
zyczny  ka le jd o sko p . 22.15 M in i- re -  
c ita l M. R odow icz. 22.30 F ilo z o fia  
cz łow ieka . 22.45 M e lod ie  M a d ry tu .
23.05 K o re spondenc ja  z zagran icy.
23.10 G ra n ic e  iazzu 0.06—5 P ro g ra m  
n o cn y  z G dańska.

PR O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 18.30 21 30 23 35-
S ER W IS  R Y B A C K I: 18.25 Ó 01 
15 R a d io fe rie  16 „P a lm y ra  — k ró ­
lo w a  p u s ty n i"  16.15—17.30 S zcze c in  
U K F . 16.15 Róża W ia tró w  17 p I w  
17A5 P rz y  m uzyce o m uzyce. 18.40 
..Cud w  G órze K a lw a r i i"  19 u tw o -
? d , / - „ ¥ . h u b e r la  ' 1915 J - an g ie lsk i.19.30 O d tw o rze n ie  k o n c e rtu  sym fo ­
n icznego z L ip s k a : d ysku s ja  l i t e ­
ra cka : d. c. k o n c e rtu . 22 M agazyn  
s tu d e n ck i. 23 N ow ości PW M . 23.35 
Co s łychać  na św iecie? 23.40 M a d ry ­
g a ły  C. M on teve rd iego .

PR O G R A M  I I I

15.10 Zespó ł C h icago — od p ie rw ­
szego n ag ran ia . 15.30 ..O dcień c i­
szy” . 15;50 B a chow sk i k o n c e rt w  
E isenach 16.14 K lu b  s ta re j p ły ty  
16.45 Nasz ro k  75. 17.05 .W p o s z u k i-1 
w a n iu  s traconego czasu-” . 17.15 K ie r ­
masz p ły t.  17.40 R eportaż ..Ogień 
podobny  ró ż y ” . 18 M u zyko b ra n ie .
18.30 P o lity k a  d la  w szys tk ich . 18.45 
T y lk o  po p o rtu g a łsku . 19 „N o ce  i  
d n ie ” . 19.35 M uzyczna noczta U K F . 
20 W ie lk a  szansa. 20.10 In te r ra d io .
20.50 I lu s tro w a n y  M agazyn A u to ró w .
21.50 O pera tyg o d n ia . 22 F a k ty  dn ia  
22.08 G w iazda  s ie d m iu  w ieczo rów .
22.15 T rz y  kw adranse  jazzu. 23 
„P ię k n a  nasza P o lska ” . 23.05 K o n ­
c e rt ty lk o  d la  m e lom anów

SOBO TA

W IA p O M O Ś C I: 8. 9. 12.05 15 1«,
18. 19. 20. 22. 23 8.01.
7.40 P ro p o zyc je  do L is ty  P rze b o jó w .
8.10 M e lo d ie  naszych p rz y ja c ió ł.  8.25 
„C h w ila  p ra w d y ” . 8.35 Tańce k o m ­
p o zy to ró w  p o lsk ich . 9.05 W akac ie  
z p rzebo jem . 9.30 M oskw a  z m e lo ­
d ia  i  n iósenka. 9.45 ś p ie w a  Edisa- 
b e th  de G ra c ia . 10 L a to  z rad iem .
12.25 L e k s y k o n  jazzu. 12.45 R o ln i­
czy kw a d ra n s . 13 K u bańska  m u zy ­
ka  lu d o w a . 13.20 T rz y  t>lus d la  u ro ­
dy . 13.30 K a ta lo g  w y d a w n ic z y . 13.35 
S po tka n ie  z p iosenka radz iecka .
13.50 G ospodarze” . 14.10 P rz e k ró j 
m u zyczn y  tyg o d n ia . 14.40 La to . z 
m uzyka . 15.05 ..Gospodarze” . 16.11 
R ad iow a  k ro n ik a  m uzyczna. 16.30 
F e lie to n  l ite ra c k i.  16.40 P odróże m u ­
zyczne do k ra ju .  17 „R a d io k u r ie r ” .
18.25 N ie  ty lk o  d la  k ie ro w c ó w . 18.30 
P rzebo je  n o n -s to p  19.15 G w ia zd y  
św ia to w ych  estrad 19.45 „G ospo ­
da rze ” . 20.05 T a k ty  i  k o n ta k ty . 21.35 
S p o rt. 22.15 K u b a ń s k ie  zespoły roz­
ry w k o w e . 22.30 S obo tn ia  d ysko teka .
23.05 K o re spondenc ja  z zag ran icy .
23.10 S obo tn ia  d ysko te ka  0.06—5 
P ro g ra m  no cn y  z Kosza lina . 
P R O G R AM  I I
W IA D O M O Ś C I: 6.30 7.30 8.30 11.30 
13.30. 18.30. 21.30. 23.30: SERW IS
R Y B A C K I: 12.57. 18.25. 0.01.
6.40 S tu d io  B a łty k  7.35 P o s łu ch a j 
i  p rzem yś l. 8.35 S p ra w y  codzienne. 
8.55 M u zyka  spod s trzechy. 9 - K o n ­
c e rt z n a g ra ń  ch ó ru  a canoe lla  PR 
ł  T V  w  K ra k o w ie . 9.30 U tw o ry  C. 
Debussy'ego . 10 C zy ta m y  k la s y k ó w .
10.30 Z  tw ó rczo śc i p o ls k ic h  kom n o -

PROGRAM I

P O N IE D Z IA Ł E K . 28.VH.75

18.40 — O b ie k ty w . 17 — E cho sta­
d io n u . 17.30 — T e le fe rie . 18 45 — 
Szare na z ło te . 20.20 — T e a tr  T V : 
K . G odebsk i — ..M iłość i  p ró ż ­
ność” . 2110  — ..W ęg ie rska  k re w "  
—  n r. ro z rv w k . 21.40 — P ro g ra m  
p u b lic y s ty k i m ię d zyna rodow e  1.

W T O R E K . 29.VII.75

9 — P o ra n e k  T e le w iz ji N a jm ło d ­
szych. 10 — „N o w e  p rzyg o d y  V j-  
docqa”  _  f i lm  fra n c . 16.40 — 
O b ie k ty w . 17 — Na w ie lk im  i  m a ­
ły m  e k ra n ie . 17.30 — N ie  ty lk o  
d la  pań  17.55 — D la  m łodz ieży ;

L a to  z D om ys łem " 18 — F a k tv  
O p in ie  H ipo tezy  18.30 i  20.20 — 
L a to  z pom ysłem . 20.25 — F ilm  
z se rii .R ancho w  d o lin ie "  21.15 
— E k ra n  i  ż y c ie "  — M o ty le .

Co zobaczymy 
w TV?

ŚRO DA. 30.VII.76

10 — F ilm  „R a n ch o  w  d o lin ie ” . 
16.40 — O b ie k ty w . 17.10 — „M ia ­
sto  w  c z e rn i”  — f i lm  w eg. 18 — 
P a tro l. 18.25 — O u śm iech  naszych 
dz iec i. 18.50 — X Y Z  — cz. I I .  20.20
— K in o  In te re s u  1acvch F ilm ó w : 
„K o le k c jo n e r "  — f i lm  a ng ; 22.20
— In te rs tu c jio .

C Z W A R T E K . 31.VII.75

10 — .K o le k c jo n e r"  — f i lm  ang 
16.40 — O b ie k ty w . 17.05 — In fo r ­
m a to r tu ry s ty c z n y . 17.35 — ..Re­
z e rw a ty  i  p a rk i na ro d o w e  B u ł­
g a r ii“  17.55 — T e le fe r ie . 18.45 — 
Z  c y k lu :  L is ty  i  p o l i ty k a . ' 20.25 
— N aoczny ś w ia d e k "  — f i lm  w ł 
21.25 -  Pegaz. 22.10 — E strada  
p o e tycka  — P ieśń  o c ie m n o śc i"

PROGRAM II
P O N IE D Z IA Ł E K . 28.VII.75

17 — „S k a rb y  sta rego E g ip tu "  — 
f i lm  dok . 17.30 — K in o  L e tn ie : 
T y d z ie ń  pe łen w ra ż e ń "  — f i lm  

D io d . CSRS. 18.45 — ..W yśc ig " — 
rep. 19 — K ro n ik a  Pom orza Z a­
chodn iego

W IE C ZÓ R  E G IP S K I W TVP

20.25 — T ańczy  i śp iew a eg ipsk i 
zespół .Reda”  20.55 — ..E g io t w  
Polsce”  — re p  21.10 — .P op ió ł”  
— e g ip sk i f i lm  fa b  22.40 —
E ksp lo z ja  ry tm ó w .

W TO R E K  29.VII.75

w esele”  — f i lm  prod . CSRS. 19 
— K ro n ik a  Pom orza  Zachodn iego  
20.20 — Bom ba I  20.50 — „B iesz­
czadzk i w ia t r ”  — f i lm .  21.30 — 
T e a tr  S ensacji: I .  Cosmos — „P o ­
m arańcze“ . 22.30 — O fe rty .

ŚR O D A. 30.VII.75

16.40 — F ilm  .R ancho w  d o lin ie " . 
17.30 — K in o  L e tn ie  — „S ło d k ie  
ig ra s z k i m in io n e g o  la ta "  — f i lm  
p ro d . CSRS. 18.35 — .S po tkan ie  
z E w a S n ieżanka ’.’ — re c ita l.  19
— K ro n ik a  Pom orza  Zachodniego. 
20.20 — Środa m e lom ana. 21.10 
..P raw da  w  oczy“  — p ro g ra m  p u ­
b lic y s ty c z n y  21 45 — P ro g ra m  p u ­
b lic y s ty c z n y  22.20 — T e a tr  Sen­
sa c ji K  P ru s z y ń s k i i J  C onrad
— .O d lo t”

C Z W A R T E K . 31.VII.75

17 — B a lla d a  p o rto w a ”  — o r. 
o u b l. 17.30 — K in o  L e tn ie : „S za ­
le n ie  sm u tna  k ró le w n a "  — f i lm  
p rod . CSRS 19 — K ro n ik a  Pom . 
Zach . 20.20 — L o ż a " 20.50 — „B e -  
d r ic h  S m e ta n a " — cz I I .  21.55 — 
„M ia s to  w  c z e rn i"  — f i lm  weg

z y to ró w  w spółczesnych . 11 K o m p o ­
z y c ie  in sp iro w a n e  d ra m a ta m i Szek­
sp ira . l l . i â  .Rodzice a d z ie cko ".
11.40 Od T a tr  do B a łty k u . 11.50 ..Po­
ro z m a w ia jm y  o k o b ie ta c h ". 12.10 
K o n c e rt życzeń. 13 K o n c e rt C hop i­
n o w s k i. 13.35 P roza „F o to  v é r ité " .  
14 W iece i. le p ie j ta n ie i.  14.15 Re­
p o rta ż  l i te ra c k i 15 R a d io fe rie . 10 
..C zata". 16.14 „N a jt ru d n ie js z y  
p ie rw szy  k ro k ” . 16.35 K a ru ze la  p rze­
b o jó w . 17 P rzeg ląd  A k tu a ln o ś c i W y­
brzeża. 17.25 Szczecińskie  p o p o łu d ­
n ie . 18.40 R a d io la ta rn ia . 19—21.30 
Szczecin U K F . 19 „G ospodarze ".
19.15 J . a n g ie ls k i, 19.30 .M a tys ia ko ­
w ie " .  20 Ze św ia ta  o p e ry . 20.30 
W iersze E w y  L ip s k ie j 20.40 R e c ita l 
o rg anow y. 21 K w a d ra n s 1 d la  pow aż­
n ych . 21.15 U tw o ry  R ave la . 21.55 Ba­
ro k  d la  w szys tk ich . 22.30 Zespół 
„D z ie w ią tk ą "  23 S u ita  liry c z n a  A ł-  
bana Berga. 23.35 Co s łychać  w 
św iecie? 23.40 Z  p ły t  R ay‘a C h a r­
le s ’s.

PR O G R A M  I I I

6.05 M uzyczna zega rynka . 6.30 P* 
l i t y k a  d la  w szys tk ich . 6.45 M uzycz­
na zega rynka . 8.05 K ie rm a sz  p ły t
8.30 Co k to  lu b i. 9 „ w  poszu k iw a ­
n iu  straconego czasu” . 9.10 P rzyp o ­
m in a m y  .Z ie lona  pocztę ” . 9.30 Nasz 
ro k  75. 9.45 M agazyn m uzyczny  
10.25 B a llada  n r  7. 10.35 Z  c y k iu  
„R e tro  ja zz " 10.50 P rze k le te  m ia ­
sto, 11 D ysko te ka  pod grusza 11.20 
Z yc ie  ro dz inne . 11.50 Z  c y k lu  ..R e tro  
ja zz ". 12.25 Z a  k ie ro w n ic a . 13 P ow ­
tó rk a  z ro z ry w k i. 13.45 C zy ta m y  pa­
m ię tn ik i.  14 L a to  w  F ilh a rm o n ii.
14.35 D o la  osła '  poczciwego. 14.45 
N ie pow iedz iana  h is to ria . 15.10 P io ­
se n k i z ró ż n y c h  o b ro tó w . 15.30 „60 
m in u t na godz inę” . 16.45 Nasz ro k  
75. 17.05 „W  D o szuk iw an iu  s tracone­
go czasu". 17.15 K ie rm a sz  p ły t.  17.40 
Z e g lu jé  przez m orze K u b a . 18 M u ­
zyko b ra n ie . 18.30 P o lity k a  d la  
w szys tk ich . 18.45 M u z y k a ln y  d e te k ­
ty w . 19.15 K s ią ż k ą  tyg o d n ia . 19.35 
Zapraszam y do T r ó jk i.  21.50 Opera 
tyg o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 .No­
ce i  d n ie ” . 22.45 G ra  i  śp iew a ze­
spó ł S lade. 23 „P ię k n a  nasza P o l­
ska ” . 23.05 W ieczorne sp o tka n ie  z 
M ir ia m  M akeb

N IE D Z IE L A

7.06 Fala 75. 7.30 „M o s k w a  z m e­
lo d ia  i  p io se n ka ” . 8.15 W akac ie  z 
m u zyka . 8.30 „G o sp o d a rze ". 8.40 W a­
ka c ie  z m uzyka . 9.15 R a d io w y  m a­
gazyn w o js k o w y . 10.15 L is ta  p rze ­
b o jó w . 11 W a k a c y jn y  T e a tr  P rz y ­
gody „T ro p ic ie le " .  11.20 N iedz ie lna  
m us ico ram a . 12.10 T y g o d n io w y  prze ­
g ląd  p rasy . 12.20 K o n c e rt n ie d z ie l­
n y . 12.45 G ra j kape lo , g ra i od ucha. 
13 W esoły au tobus. 14 M ię d zyn a ro ­
d o w y  ra d io w y  k o n k u rs  chó rów .
14.30 „W  Je z io ra n a ch " 15 K o n c e rt 
życzeń. 16.06 T e a tr  PR  .D uch  Ra- 
ta p a ” . 16.39 „G ospodarze” . 16.49 
G w ia zd y  jazzu. 17 R a d io k u r ie r . 18.08 
R ad iow a  re w ia  ro z ry w k o w a  18.53 
D obranocka . 19.15 P rz y  m uzyce  o 
sporc ie . 20.05 D y s k u s ja  na te m a ty  
m iędzyna rodow e . 20.20 M u zyka  K . 
K om edy. 20.40 T e a tr  n ie  t y lk o  za­
w o dow y. 21.05 Z ’  le k k a  m u z y k a  
przez la ta . 21.30 R a d io ka b a re t. 22.:» 
R ew ia  p iosenek. 23.05 S po rt. 23.20 
N a z ie lo n y m  p a rk ie c ie . 0.05—5 P ro ­
g ram  no cn y  z Rzeszowa.

P R O G R AM  I I

W IA D O M O Ś C I: 6.30 7.30. 8.30 1Í 30 
18.30. 21.30. 23.30
6.40 „G o spodarze ". 7.45 W  ra n n y c h  
p a n to fla c h . 8.35 P u b lic y s ty k a  m ię ­
d zyna rodow a . 8.40 Zawsze w  n ie ­
dz ie le . 8.45- B a łty c k a  w ach ta . 9.05 
M u zyka . 9.30 P le n e r l ite ra c k i.  9.45 
„D iv e r t im e n to "  W. A . M ozarta . 10 
N o ta tn ik  k u ltu ra ln y  W ybrzeża. 10.25 
Na o rganach g ra . H e n ry k  K lą ł.  10.35 
„B o h a te ro w ie  z ło te j k s ię g i"  10.57 
Sprzężenia m uzyczne. 12.05 U tw o ry  
B. B a rto k a .. 12.35—14 Szczecin U K F .
12.35 Czy znasz te  książkę . 13 Po­
ra n e k  s ym fo n iczn y . 14 P odw ieczo rek  
p rz y  m ik ro fo n ie . 15.30 T e a tr  P rz y ­
gody „C z u w a jc ie  w  le tn ie  n o ce ".
16.20 „G ospodarze ” . 16.30 K o n c e rt 
C ho p in o w sk i. 17.05 P o lsk ie  d ro g i 
nad  m orze 17.30 Z n a k i czasu. 18 
K o n c e rt życzeń. 18.30—20.10 Szcze- 
e in  U K F . 18.35 .G ospodarze" 18.45 
K a b a re c ik  re k la m o w y . 19 T e a tr  PR 
„C h w ila  k ró le w s k ie j n ie m o c y "  29 
M u zyka  ka m e ra ln a . 20.10 K o n fro n ­
ta c je  lite ra c k o -o p e ro w e . 21 W o jsko , 
s tra teg ia , obronność. 21.50 Z  b o isk  
i  s ta d io n ó w . 22.30 S. R ic h te r gra 
sonate fo r te p ia n o w a  B -d u r  F r. 
S chube rta . 23.35 P ie śn i k o m p o zy to ­
ró w  h iszpańsk ich .

PR O G R A M  I I I

7.15 P o lity k a  d la  w szys tk ich . 7.30 
P o s łu c h a jm y  to  jeszcze raz. 8.35 Co 
k to  lu b i. 9 ..W  p o s z u k iw a n iu  s tra ­
conego czasu". 9.10 P rz y p o m in a m y  
m e lo m a n ó w  9.30 P io se n k i s p ó łk i 
Paco — P ouze ri. 9.50 G ra ja  ce lis tv .
10.15 I lu s tro w a n y  M agazyn A u to ró w
11.15 W ie lk ie  re c ita le  12.05 S łucho ­
w is k o  „G ry p s y  z P a w ia k a ” . 12 30 
„C io s  za c iosem ". 13 R ock  and ro l i  
d o  w ę g ie rs k u  13.15 P rzebo je  z no ­
w y c h  p ły t .  14.05 P e ryskop . 14.30 L i ­
ry c z n y  saksofon C. H a w k in sa  14.45 
Za k ie ro w n ic a  15.10 N a estradz ie  
s io s try  P o in te r  15.50 Zapraszam y 
do stud ia . 16.15 W ern isaż — B ie n ­
nale. 16.45 Pod egida Jana  Ptaszyna 
W ró b le w sk ie g o  17.05 .T a jem n ica  
p le m ie n ia  K U "  17.15 A n to lo g ia  p io ­
se n k i f ra n c u s k ie j 17.40 L e k tu ry  
le k tu ry .  17.55 M in i-m a x  18.30 S łu ­
ch o w isko  .P a n ie ". 19 G w ia zd y  iazzu 
o sobie. 19.35 M uzyczna poczta U K F  
20 Gawęda „C ze ka ia c  na In k ę ” . 
20.10 S p o tka n ie  rz J u l i t ta  S łedz iń - 
ska. 20.40 D u e ty  w  s ty lu  sweet.
21.20 W a ria c ie  w  s ty lu  sou l. 21.50 
O pera tyg o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22 08 
G w iazda s ie d m iu  w ie czo rów . 22.15

M a ły  ks iążę ”  22.30 .D ysko te ka ” . 
23 „P ię k n a  nasza P o lska ” . 23.05 Za­
p raszam y do C a rn e g il H a ll.
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Gdzie sprzedać
wózek dziecięcy?

W sklepie
przy ul. Jagiellońskie) 25!
N A S I C z y te ln ic y  n ie ie d n łk ro tn ie  

syg n a lizo w a li nam  po trzebę o tw a r­
cia w  Szczecinie sk le o u  kom isow e­
go w  k tó ry m  można by b y ło  sprze­
dać u ż y w a n y  w ózek d z iec ięcy  P i­
sa liśm y o ty m  3 ' l iD c a .b r ..  a 23 l io -  
ca b r. w  ru b ry c e  .O d p ow iada ła  na 
k r y ty k ę ”  za m ie śc iliśm y  w y ia śn ie n ie . 
ia k ie  o trz y m a liś m y  z d v re k c ii 
P rzeds ięb io rs tw a  .A rg e d ”

U zna jac  po trzebę o tw a rc ia  ta k ie g o  
kom isu  d y re k c ia  A rg e d u "  Doin­
fo rm o w a ła  nas. że używ ane  w ó z k i 
dziecięce m ożna s p rz e d a j w  sk le n ie  
ko m iso w ym  Drzv u l J a g ie llo ń s k ie j 
82 Na n rośbe d y re k c j i  .A rg e d u ”  
n ra g n ie m y  obecn ie  sorostow ać te 
in fo rm a c je , bo w ie m  o m y łk o w o  po­
dano re d a k c ji n ie w ła ś c iw y  adres 
sk le p u .

W ó zk i dziecięce m ożna sprzedaw ać 
w  s k le p ie  ko m is o w y m  m ieszczącym  
sie ró w n ie ż  p rz y  u l. J a g ie llo ń s k ie j,  
a le  pod n u m e re m  25 (n u m e r te le fo ­
n u  387-21).

Z  c h w ila  o trz y m a n ia  p rz y d z ia łu  
na lo k a l. A rg e d “’ o b ie cu je  o tw o ­
rz y ć  sp e c ja ln y  sk leo . w y łą czn ie  
sp rze d a ją cy  używ ane  w ó z k i dzie­
cięce.

Losowanie
samochodów

O D D Z IA Ł  W o je w ó d z k i N a­
rodow ego  B a n k u  P o lsk ie g o  w  
Szczecinie in fo rm u je ,  że w 
p o n ie d z ia łe k , 28 l ip e a  b r. o 
godz. 9, w  D om u K u ltu r y  K o ­
le ja rz a  p rz y  u l. P a rty z a n tó w  
2, odbędzie  się lo sow an ie  p re ­
m ii w  p os tac i sam ochodów  o - 
sobow ych na ks ią że czk i P K O  
p re m io w a n e  sam ochodam i. 
P rze d m io te m  losow an ia  będą: 
„ F ia ty ”  125 P — 1300, „S k ó d # ”  
S-100 S ta n d a rd , „Z a p o ro żce ”  i  
„S y re n y ”  W  sum ie  d la  oszczę 
dza jąeyeh z naszego w o je w ó d z  
tw a  roz losow anych  zostan ie 86 
sam ochodów .

Ogłaszamy
PLEBISCYT CZYTELNIKÓW

W RAMACH naszej akcji „CAŁY 
SZCZECIN W KWIATACH" -  tra­
dycyjnym zwyczajem -  pragniemy 
uhonorować wysiłek załogi Przed­
siębiorstwa Zieleni Miejskiej, które 
urządza w mieście piękne klomby, 
zieleńce, sadzi drzewka, pielęgnu­
je nasze parki. Jest to niewątpliwie 
największy „armator zieleni" w 
Szczecinie.

W roku bieżącym, dzięki PZM 
powstało 112 ozdobnych kwietni-

C A K V
s z c z e c i  n i

Tysiące widzów w Teatrze Letnim

Macie wspaniały amfiteatr -  
mówią dziewczęta z „Mazowsza"

(Dokończenie ze str. 1) natom iast p ro je k t ogrodu wod-
, . . nego na Rusałce. A u to ram i jest

H IS T O R IA  powstania Teatru Letniego sięga roku 1972. W y- małżeństwo inż. inż. Iren a  i 
sunięta wówczas koncepcję wybudowania obiektu na 10 tys. W iesław  Łukasikow ie , 
miejsc. Komisja Ochrony Przyrody ustosunkowała się jednak SZC ZE C IŃ SK I ob iek t jest, ze 
negatywnie do tych planów, uważając — całkiem słusznie — WZgięd u na swe położenie, uni 
że am fiteatr powinien powstać przy jednoczesnym zachowaniu kainym w  kraju. Im ponująco 
istniejącej zieleni parkowej. Zespół projektantów pod kierun- prezentu je się 30-m etrow y

nie maagody /
"  "  mechiwotioa.

kiera inż. Zbigniewa Abrachamowicza przystąpił więc do re­
alizacji drugiej koncepcji — wykonania planów teatru na 4,5— ¿eometrycznej n’oraz liczne ka 
—5 tys. miejsc siedzących. skady wodne i  rzeźby na ko

D Z IS IA J  w szystkie prace pod p rzy pomocy załogi Stoezni im. 
stawowe są zakończone. Jeszcze A do lfa  W arskiego w yko na li za- 
przed przyjazdem  „Mazowsza”  daszenie nad orkiestrą . U ru - 
pracow nicy H u ty  „Szczecin”  chomiona została rów nież d ru ­

ga strona kaskad, a pracow n i­
cy P K Z  z K ie lc  zakończyli ro ­
boty kam ien iarskie. N ie ozna

na

Trwa kampania 
o czystość

I N A S Z E  k ry ty c z n e  p u b lik a c je  do tyczące b ru d u  i  ba łaganu  na iu ie i  
s k ic h  trasach  w ja z d o w y c h  z o s ta ły  w  w ie lu  w y p a d k a c h  rz e te ln ie  
p rz y ję te  p rzez za in te resow ane  p rze d s ię b io rs tw a  i  in s ty tu c je .

JUSS w dz ie ń  (1« bm .) po u kaza - „T e ru s ”  — będące gospodarzem  o- 
n iu  się a r ty k u łu  p t. „B ru d a s ó w  b ie k tu  n a p isa ły  w y ja ś n ie n ie  do re - 
w s k a z u je m y  pa lcem ”  — o toczen ie  d a k e ji podp isane przez d y re k to ra  
M a łego P a rk u  R o z ry w k i p rz y  u l.  E - p rze d s ię b io rs tw a  S te fa n a  O r lik a :  
n e rg e ty k ó w  p rz y b ra ło  e s te tyczn y  „K ie ro w n ik a  M a łego P a rk u  R o z ry w - 
w yg lą d . T ra w n ik  p rzed  og rodzen iem  k i  zobow iązano do b ieżącego usuwa- 
zosta ł skoszony, ch w a s ty  w y rw a n e , n ia  e h w astów  z o toczen ia  i  w  w y - 
X ¡składy W ytw ó rczo -U s łu g o w e  P T  pa d ku  n ie  p rzes trzegan ia  p o rządku  
—— .......................■■................ ■ — i na ty m  te re n ie  beda w  s tosunku  do

Kroniko wypadków
W C ZO R A J o k o ło  godz 16.15 na 

sk rz y ż o w a n iu  u lic  G d a ń sk ie j i  
K s ię żn e j A n n y  w  p o b liż u  m ostu 
C łow ego sam ochód ..Ż u k ”  n r  re j.  
M E 407« w p a d ł na t y ł  naczepy au­
tobusu  .Je lcz”  1 w y w ró c iw s z y  sie 
u d e rz y ł s to ją cy  na DOtaoczu in n y  
sam ochód Ż u k ”  n r  r e i  MS 8305 
W k ra k s ie  d o zn a ły  obrażeń pasażer­
k i w yw ró co n e g o  sam ochodu. G raży­
na S. i  Jo la n ta  W  O b ie  p rze w ie ­
z io n o  do szp ita la  w  Z d u n o w ie  
S tra ty  w ynoszą ó k . 10 tv s  zł.

T ra g ic z n y  w  s k u tk a c h  w yp a d e k  
d ro g o w y  w y d a rz y ł sie n ie d a le ko  
w si D o łg ie  gm. G ry f in o .  P row adzo ­
n y  z n a d m ie rn a ' szybkością  m oto­
c y k l na łu k u  iezdn i śc ią ł za k rę t 
i w y w ró c ił sie P o jazd p ro w a d z ił 
t8 -!e tn i M a ria n  W. a iego  pasaże­
rem b v ł 18-le tn i Z b iu n ie w  G. o ba i 
m ieszkańcy w s i D o łg ie  Z b ig n ie w  
3 . pada iac u d e rz y ł g łow a w  be to ­
no w y  s łupek  ) pon iós ł śm ie rć  na 
m ie jscu . N a leży z c a łvm  na c isk ie m  
ood k re ś lić  iż  w vo a d e k  n ie  skończy ł 
i»y sie ta k  lya e iczn ie  trdvbv oasa- 
żer — zgodn ie  z p rzen isam i — no- 
s iada ł na e»ow > ka.sk o c h ro n n y . 
N ie s te ty , za ró w n o  k ie ro w ca  ia k  i 
lego  ko lega  z le kce w a ży li sobie ten  
oho-via  ze k

W  M IL IC Y J N Y M  areszcie  oczeku­
je  na ro zp ra w ę  sadowa w  try b ie  
p rzysp ieszonym  20 -le tn i n igdz ie  n ie  
p ra c u ia e v  H e n rv k  N m ieszkan iec 
a l B uczka  H e n rv k  N  s to i nod za­
rz u te m  ude rzan ia  no  p ija n e m u  w  
tw a rs  pasażera tra m w a ju  l in i i  . ł ” .

(a o)

w in n y c h  w yc iągane  konse kw e n c je  
s łużbow e” .

N IE  do poznan ia  z m ie n ił sie ró w ­
n ież w y g lą d  u l.  F lo r ia n a , gdz ie  z n a j­
d u je  się posesja „H y d ro b u d o w y  I I ”  
Z a rd ze w ia łą  i  d z iu ra w ą  s ia tkę  zm ie  
n io n o  na now ą, p rzys trzyżo n o  tra w ę , 
usu n ię to  g ru z y . O kaza ło  się w ó w ­
czas, że n ie  opoda l b u d y n k u  p rze b ie ­
ga w y g o d n y  c h o d n ik , gdzie  obecnie 
można ju ż  ba rdzo  w y g o d n ie  p rze jść,

N IE S T E T Y , n ie  w szys tk ie  oazy 
b ru d u  zo s ta ły  w y p le n io n e . Jest je sz ­
cze bardzo dużo m ie jsc , gdzie  n ie ­
c h lu js tw o  zyska ło  a u roba te  w ła ś c i­
c ie li i  do ra żą cych  zan iedbań — 
sadzić n iożna — p rz yzw ycza jo n o  sie!

I  ta k  no. na P ogodn ie , o rz y  u l. B ro ­
d z iń sk ie g o  48 (n a ro ż n ik  z u l. W jta  
Stwosza) stała tu ż  p rz y  ch o d n ik u  
s ta ra  szo >a z w y k o p a n y m  w  z ie m i 
do łem . W o kó ł i w  ś ro d k u  — b ru d  nie 
do op isan ia  Po in te rw e n c ji  K o m ite  
tu  O sied low ego n r  24, w ła ś c ic ie l ro  
ze b ra ł śc ia n y  tego  „s a n k tu a r iu m ”  i. ,  
n ada l n ie  u p rz ą tn ą ł te re n u . Sam  w y ­
zn a czy ł sobie te rm in  do 1 m a ja  b r 
K o m is ja  z ów czesne j D z ie ln ico w e j 
R ady N a ro d o w e j u ka i'a ła  w in n e g o  
m anda tem  M in ę ły  p ra w ie  t r z y  m ie ­
siące. i  n ada l n ic  s ię  n ie  z m ie n iło .

Podobna sy tu a c ja  p a n u ie  p rz y  ul 
W o ło g o sk ie i 76. W ła śc ic ie l posesji 
ro ze b ra ł że lazny p ło t  i  p rzechodn iom  
ukaza ło  sie w  ca łe j k ra s ie  b rud n e  
za rośn ię te  p o le tk o . S trasza tu  ró w ­
n ież re sz tk  ogrodzen ia . S am orząd 
M ieszkańców , n r  16 na P ogodn ie  p ro ­
si, g ro z i, pisze p ism a... W laśc ic ie le  
p rz y b y tk ó w  b ru d u  pozosta ła  nada l 
n ie w z ru sze n i i  lekcew ażą  w sze lk ie  
w yznaczone te rm in y  u p rz ą tn ię c ia  o- 
toczen ia  dom ów . N adszedł czas, by 
U rząd  M ię k k i  w  dw óch  o s ta tn ic h  
p rzyp a d ka ch  także  u k a ra ł w in n e g o .

(w ys , łus)

łu k  nad sceną, o ładne j l in i i

ron ię  am fite a tru . W yją tkow o  du 
ża jest rów nież scena — ma a i  
600 m kw . *

Jesionią bieżącego roku  spo­
łeczny kom ite t budowy a m fi­
tea tru  w  im ie n iu  w szystkich bu 
downiczych przekaże władzom

cza to jednak, że w  a m f i t e a t r  m iasta sym boliczny klucz
nic już nie będzie się robiło.

— Do końca października br. 
zostaną zakończone prace przy 
sanitariatach i amplifikatorni, 
pod którą na razie wykopano 
fundamenty. Będzie tam ¿amon 
towana kabina z pulpitem ste­
rowniczym światła i  dźwięku. 
Ja to nazywam dalszym dosko­
naleniem amfiteatru. Bo prze­
cież można' poprzestać na tym, 
co już jest. Mamy jednak mo­
żliwości stworzenia jeszcze le­
pszych warunków niż obecne i 
z tego właśnie korzystamy — 
pow iedzia ł dyrektor Przedsię­
biorstwa Eksp loatac ji Urządzeń 
Kom unalnych Jerzy G ancar­
czyk.

Natomiast w  prżyszłym roku
— uwaga, uwaga — planuje się 
oddanie do użytkH ostatniego 
elementu tej w ielkiej budowy
—  wieży telewizyjnej! P ro je k t 
w ykonu je  przedsiębiorstwo P ra ­
cownie Konserw acji Zabytków  
w  Szczecinie. W ykonano już

(łus, jas)

ków na wszystkich ważniejszych 
ulicach, placach i przy wjeźdjie 
do miasta. Można je podziwiać 
m. in.: przy pl. Lotników, Bramie 
Portowej, na Jasnych Błoniach, 
przy pl, Hołdu Pruskiego, przy ul. 
Goleniowskiej.

Dzisiaj więc chcielibyśmy zapro­
sić Czytelników do udziału w ple­
biscycie na najładniejszy obiekt 
urządzony przez PZM. Zgłoszenia 
prosimy kierować pod adresem: 
70-550 Szczecin, pl. Hołdu Prus­
kiego 8, „Kurier Szczeciński", z do­
piskiem: „Cały Szczecin w kwia­
tach" -  plebiscyt Czytelników.

Wśród biorących udział w ple­
biscycie, rozlosujemy dziesięć bo­
nów książkowych. Ci, którzy zosta­
ną ich posiadaczami, otrzymają 
osobne powiadomienie o terminie 
odbioru wygranej. Uroczyste wrę­
czenie nagród nastąpi w dniu za­
kończenia konkursu „Cały Szczecin 
w kwiatach". Czekamy zatem na 
Wasze glosy! Pożądana byłaby 
krótka motywacja: dlaczego właś­
nie ten klomb bądź obiekt uwa­
żam za najciekawszy?

Wnętrze przestronne i estetyczne

D o k ą d  p ó jś ć

„D elika tesy"
przy ul. Krzywoustego -  otwarte

W CZO RAJ o tw a rty  został, dyczy poznańskiej „G op lany* 
po czteromiesięcznym remoncie, (firm a  ta  zresztą spraw u je  pa- 
sklep „D e lika tesy" p rzy u l. tron a t nad now ym  stoiskiem). 
Krzywoustego. Już na p ierw szy Zam iast warzyw  są tu  teraz 
rz u t oka dostrzec można, że w e owoce cytrusowe (tow ar bar- 
w nę trzu  sklepu zrobiło się prze- dz ie j pasujący do szyldu sklepu) 
s tronn ie j. W ysłużone pó łk i, re - i  im portow ane pom idory. Pośród 
gały i  szafki zastąpiono now ym i, w ie lu  poszukiwanych rodzajów  
estetycznymi, m ieszczącymi w ię - herbat (Yunan, Madras) p o ja w i- 
cej tow aru. W ym ieniono zresztą ła  się na półkach „D e lika tesów " 
n iem a l kom ple t urządzeń sk le - zie lona herbata cejlońska. 
powych, W  m iejsce stoiska z  Niestety, n ie  udało się pom ieś- 
w arzyw am i urządzono kąc ik  s ło - cić w  części samoobsługowej 

sklepu czwarte j, dodatkow ej ka ­
sy. M ogłoby to znacznie u - 
sp raw n ić ’obsługę k lie n tó w  w  te j 
n a jliczn ie j przez szczecinian od­
w iedzanej placówce „D e lika te ­
sów” . (ł)

KONCERTY
♦  D Z IS IA J  o godz. 19.30 odbę­

dz ie  sie w  F ilh a rm o n ii k o n ce rt 
c h ó ru  .O rfe ó n  N a v a rro  R e v e rte r”
z W a le n c ji. W  p ro g ra m ie : daw na 
m uzyka  h iszpańska u tw o rv  fo l­
k lo ru  W a le n c ji i  K a ta lo n ii ś w ia ­
to w e j k la s y k i o raz neg ro  s o irv -  
tua ls.

V  W SOBOTĘ o g. 19 w  Z a m ­
ku  J is iaża t P o m o rsk ich  odbędzie  
sié k o n ce rt o rg a n o w y  w  w y k o n a ­
n iu  Marcos Vega i  c h ó ru  m iesza­
nego ..Coral V irg e n  de L o re to “  z 
H iszpan ii W p ro g ra m ie  m u zvka  
h iszpańska d a w n ych  m is trz ó w  i 
s ty lizow ana  m u zvka  lu d o w a

♦  W N IE D Z IE L Ę  27 bm  . o 
godz. 12 w  G a le r ii S z tu k i B W A  
w  Z a m ku  K s ią żą t P o m o rsk ich  na 
w ys ta w ie  V I  P re z e n ta c ji M a la rzy  
z K ra ió w  S o c ia l!s tvczn vch  odbę­
dz ie  sie k o n c e rt m u z v k i n o ls k le i. 
W oro-gram ie u tw o rv  k o m p o zy to ­
ró w  w so ił^ze sn ych

s ty k a  d u ń ska ’“: S z tuka  Pom orza 
Zachodn iego  X I I I —X V I I  w .: S ta ­
re  s reb ra  ze z b io ró w  w ła sn ych : 
W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o rsk ich  g.
9— 15: W A Ł Y  C H RO BREG O  3 —
P olska  nad B a łtyk ite m  przed  1000 
la t :  P rzy ro d a  m orza : U rządzen ia  
i  m e chan izm y s ta tk ó w  m o rs k ic h : 
G ospodarka  m orska  na Pom orzu  
Z ą ch o d n im  1945—1970: D aw na k u l­
tu ra  lu d o w a  na P om orzu  Zachod ­
n im : K u ltu ra  A f r y k i  Z a ch o d n ie j: 
Z d z ie jó w  rzem ios ła  i  m o n e tv  na 
P om orzu  Z a ch o d n im : W ystaw a 
p rzy ro d n icza : p ta k i S w ia to w it z 
W o lin a : V I I I  O gó lnopo lska  W ysta - 
,wa G ra f ik i  M a ry n is ty c z n e j g. ‘J— 
T5: S T A R Y  R A T U S Z  -  Dl Rze­
p ic h y  — D zie je  Szczecina od X  
w  do W spółczesności: M i l i ta r ia  
X IX —X X  w . g. 9—15: K L U B  G A R ­
N IZ O N O W Y  — W a w rzyn ia ka  5 — 
.M a la rs tw o  J C he łm ońsk iego ’ “ — 
g. 16—20: M O K  — M a lczew skiego  
10/12 — IX  w ys ta w a  tw ó rczo śc i 
ln d z i m orza g 12—18 Z A M E K  
B W A  — V I  P re ze n ta c ja  M a la rz y  
K ra ió w  S o c ja lis tyczn ych  — £
10— 18.

M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  ?7 — W  N IE D Z IE L Ę  — w y s ta w y  
G rupa  M-59 — współczesna o la - czynne  od godz. 16 do 16.

WYSTAWY

Tylko dla dorosłych!
W O JE W Ó D Z K IE  P rze d s ie o io rs tw o  

Im p re z  A rty s ty c z n y c h  w  Szczecinie 
u p rz e jm ie  in fo rm u je  w szys tk ich  w i­
dzów  k tó rz y  w y b ie ra ją  sie na spek­
ta k le  T e a tru  S yrena “’ że ze w zglę­
du  na tre ść  p ro g ra m u  d z ie c i i  m ło ­
dzież do la t  16 n ie  beda w pusz­
czane na w id o w n ie

S p e k ta k le  T e a tru  .S yrena”  odbę­
dą sie w  d n iach  25 i  26 lio c a  o 
godz 20 w  T ea trze  L e tn im

Dziękujemy...
„ ...n a z y w a m y  s ię  „S a m i s w o i” , 

jes teśm y opa le n i, zadow o len i i  n ie  
iv ie m y  co to  nuda . P o zd ra w ia m y  
. .K u r ie r  Szczec ińsk i”  — p iszą d z ie ­
c i p ra c o w n ik ó w  F a b ry k i K a b li 
„ Z o lo m ’ “ prze b yw a ją ce  na k o lo n ii 
le tn ie j w e W ro c ła w iu .

P a m ię ta li też o nas s tudenc i I I  
ro k u  W yd z ia łu  In ż .-E konom icznego  
T ra n s p o rtu  PS o d b y w a ją c y  p ra k fy  
k i  w  P K S  w  D z ie rżo n io w ie  oraz  
g ru p a  szczec ińsk ich  tu ry s tó w  z w y ­
c ie czk i pn . „P o c ią g  P rz y ja ź n i Mo­
s kw a  — L e n in g ra d  — M iń s k ” , W szy­
s tk im  serdeczn ie  d z ię k u je m y .


